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Werblckl przyznał się na rozprawie
do uprawiania Azpiegostw r..

Ks. Prałat Skulski skizany przez sgd sowiecki na 10 Ist więzienia.
W yky.htns pokojs do śniadań pp,>y handlu delikatesów fi,nr? .,ZŁkopar.e“ , ul, Akadem icka 24.

G&OROFA MIN, SK Ł A OK O WSKTF, n O.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

"Warezawa, 28 stycznia. (ips) P. min. 
spraw  wen. gen. Slcładkowski za;£jS? 
mógł. Niedyspozycja' ta uąkńńpiżliwi-a 
chwilowp'; p. ministrów1!!,' urzędowanie.

 o------
ROSPOPZĄE^EKIE O SiTAfUS 

WO-IF-NNYM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W an aaira , 28 styefflia.. (,ps) D-ziśn- 
oifc u.staw przynosi rozporządzenie 
Prezydenta Rzplrte) o stance wc an-

Rozporządzenie ló i ormnie tan 
wc.enny w okresie wojny na terenach 
państwa.

PROGRESYWNY PODATEK OD TOWA
RÓW LUKSUSOWYCH.

Warszawa, 23. stycznia. (Tel. G. P.) 
- 1 ->sa podaje, że jednym z pierwszych 
pi ojckłdw ustaw, które mają być przed
stawione uowemn Sejmowi przez Rząd, 
będ^.e projekt progresywnego podatku 
od importu towarów luksusowych. Usta
wa ta miałaby obowiązywać od 1. stycz
n ia  rb , tj. WŁteuz

SUKCES LOTECZKOW EJ IV ST, MO- 
RITZ.

W a ,zawa, 28. stycznia. (Tel. G. P.) 
Z St. Moritz na  leszta wiadomość, żc 
w odbyw ających się tan i zaw odach n a r 
ciarskich  pierwsze m iejsce w biegu pań 
zdobyła Polka pni Łoteczkow a w yprze
dzając o o m inut F rancuskę p. B ourier. 

o——■—
w s t r z y m a n ie  e m ig r a c ji do

^TirjTffTTYWY 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 28. sityc.z,ni* (ps) Mi.ni 
Ster pracy i opieki społecznej wydał 
''(^porządzenie o w strzym aniu emi- 
pracji do Argentyny na przeciąg 3 ty- 
Bodni. Zakał ten nie odnosi aią do osób 
ndającyth się do Argentyny do swych 
rodzin, and też -do osób, które mają 
wezwanie do krewnyclh względnie zna 
iomych w Argentynie, zaświadczone 
przez polską placówkę konuuilairną w  
T3 ue nos Aires.

PAN Mł ODY SPROWADZONY PRZEZ DRUŻKI PRZEMOGĄ. DO OŁTARZa .
(Do a rtyku łu  na str. lC tej.)

TRETORN
K A L O S Z E

ŚNIEGOWCE
i

OBUWIE SPORTOWE.

NAJLEPSZE GATUNKI 
T R E T O R N

Przy kupnie n a '.eży zwrócić ba c z n ą  uwagę na powyższa

MARKĘ FABRYCZNA. ABY OTRZYMAĆ PRAWDZIWY TOWAR . .T R E T O R N "

Precwzyjnw zegarek  
światowej mark

do n a b \ cia w  pierw szorzędnych  
m ag azy n ach  zegarm istrzow sk ich  i 

ju b ile rsk ich . 6315

KRZYŻE ZASŁUGI DLA P O L IC JI 
P A Ń S T W O W E J.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 28 slycznia. (p s) W  

Min. 'sp raw  wcwii. r o ^ ą lry y fc jiy  
jest p ro jek t o w prow adzen  iu -w RS - 
cic k rzyży  zasługi za dzielność 
dla fu n k c jo n a rju szy  po licy jnych . 
K rzyż tak i m oże być  n ad aw an y  
trzykro tn ie , przyczcm  z p rz y z n a -’ 
niem  tego krzyża połączona jest 
p en sja  dożyw otnia. W ynosić  ona 
ma 200 zł., p rzyczem  m oże być pod  
w yższona o dalszych 200 ,zl., jeżeli 
krzyż Zostaje p rzy zn an y  d ru g i raz. : 
Za trzecim  razem  pensja  iuż nie 
zostaje podwyzsztona.

Krzjnżc zasługi za dzielność 
p rzyznaw ane  będą po lic jan tom  i1 
funkcjoinarjus& om  po licy jnym , k tó 
rzy położyli w ielkie zasług i dla 
u trzy m an ia  ład u  i bezpieczeństw a 
publiczni-go.

BOLIWJA ŻĄDA DOSTĘPU DO MORZA.
N. Ju rk , 28. stycznia. (Tel. G. P.) Na 

konferencji panninerykańskiej w Ila- 
wpnnio w yłoniły Eę r.ę we trudności. Oto 
zastępcy Boliwji niespodzianie przedło
żyli wniosek dom agający się p rzyznania 
Boliwj- dostępu do morza. W niosek ten 
skom plikow ał kwest je  sporne południo
w o-am erykańskie, dotychczas skrzętnie 

| om ijane przez zastępców  państw  Chili 
j i Peru.
)  o---



Str. 2 „GAZETA PORANNA*' a  ćWa 30. etyczafa 1928. Nr. 8 97

_ 8 > © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 © «
«

I 4  LUTEGO BA11PRAS'r-i  LUTEG'»| j
S b o « K » m x » o © a o « § r , ™:k k x w x w  ̂i o o o o o  o*:

współczesny konserwatyzm
jako elsim nt rozsądku i równowagi.

HISTO hJA ZWROTU DO POLITYCZNEGO RACJONALIZMU W  POLSCE. — KONSERWATYZM A 
LIBERALIZM. — BRAK UPRZEDZEŃ j AKO ZASADNICZA CECHA DZISIEJSZEJ IDEI KONSER
W ATY W N EJ. — NARODY DOJRZEW AJĄ TAK SAMO JAK LUDZIE. — „CZERWONA” MŁODOŚĆ

I W IEK  DOJRZAŁY, OPARTY NA DYKTACIE ROZUMU.
M otto: „Kto za m łodu nic był r a 

dykałem , a w latach dojrzałych za
chowawcą, ten jako  m łodzieniec nie 
m iał serca, a jako  m ężczyzna — ro 
zumu".

Lwów, 29 słycznia.
Ideę zachow aw czą przeciw sta

w ia się często innym  kierunkom  
■politycznym jako antytezę. I tak 
chętnie HKiłjM sJi-c jako przeciw ień
stw o konserw atyzm u liberalizm , 
m oże dla tego,*^ że przed rozwojem  
sam odzielnego ruchu robotniczego 
w  Airuglji kierunek liberalny był w  
lam tcjszem  życiu parlam entarnem  
jedynymi pow ażnym  przeciw ni
kiem  kierunku zachowawczego. 
Przeciw staw ia się także konserw a
tyzm ow i socjalizm , uw ażając — 
niesłusznie zresztą — pierw szy za 
ostatni w yraz starego ładu, drugi 
— za krańcowego w yraziciela p o 
stępu.

'Szczególnie doniosłe w  skutkach  
jest zestaw ienie konserwatyzm u z 
liberalizm em , jakby tamten był 
czarny, a ten biały. Liberalni bo
w iem  w  grancie rzeczy jesteśm y  
w szyscy. Gdyby zatem słuszne było 
to przeciw staw ianie, konserw a
tyzm  byłby ideą bez w yznaw ców .

Ja  osobiście uważam liberalizm i 
■socjalizm za  coś zupełnie sprzecznego 
Oba bowiem kierunki wyrażają, w kla
syczny sposób absolutną, rozbieżność 
nie zawsze metod, ale zawsze celu, 
do którego dążą,. Liberalizm dąży do 
urzeczywistnienia wolności takiej, że 
graniczy ona niem al z anarchią, cho
ciaż w jej najlepszem znaczeniu. U- 
.strój społeczny w pojęciu liberałów nie 
m a krępować niczem indywidualizmu, 
lecz dać m u pełną swobodę. W ystrze
gając się wszelkiego przymusu, m a być 
wolnym związkiem ludzi dobrej woli. 
Można go stworzyć, lub rozwiązać, 
można każdej chwili wstąpić do nie
go, lub zgłosić wystąpienie, tak, jak 
■się to czyni w stosunku do stowarzy
szeń dobroczynnych, kulturalnych i tp.

Wbrew tej pięknej i ponętnej dok
trynie zmierza socjalizm do zupełne
go skrępowania indywidualizmu przez 
wolę zbiorową. Organizacja jest przy
musem, jednostka jest trybem wspól
nej machiny. Wszystko, co wyłamuje 
się z tej dyscypliny, ulega zniszczeniu, 
jako zakłócające harmonię kolektywu.

Jakiż jest stosunek konserwatyzmu 
do obu tych doktryn? Ponieważ są 
sprzeczne, zdawałoby się, że każdy in 
ny  kierunek musi bądź wobec jednej, 
bądź drugiej ustosunkować się pozy
tywnie. Tymczasem konserwatyzm 
przeciwstawia de im obu.

Pozorny ten paradoks znajdzie pro
ste wytłumaczenie w tem, że zarówno 
liberalizm w swe] czystej formie, Jak 
socjalizm są utopiami. Konserwatyzm

zaś jest apostołem realizmu życiowe
go.

Niczego nie obiecuje, a  tem bardziej 
nie poważyłby się głosić ustroju, sprze
cznego z porządkiem '-społecznym. Kon
serwatyzm wie, że zawsze błędny oka- 

#?e_<się rachunek, liczący n a  dobroć i 
onotę jako właściwości powszechne, 
jak nie mniej spekulowanie n a  to, że 
człowiek zadowoli się życiem niewól 
nika, zamkniętego w jarzmie etaty
zmu.

Z drugiej strony konserwatyzm nie 
odrzuca a priori żadnej myśli. Zdarza
ło się, że twórcą idei, którą poparli i 
przeprowadzili zachowawcy, był szcze
ry liberał. Nie trzeba dodawać, że by
ła  jto  idea wykonalna i dostosowana 
do warunków rzeczywistych, a me do 
marzycielskich wyobrażeń

Posuniemy się jeszcze dalej. Potę
piamy zgodnie komunizm, widząc w 
nim zagładę cywilizacji ii praw czło
wieka. Ale przypuśćmy, że opinja ta
ka okazuje się m ylną. Przypuśćmy, że 
komunizm, praktycznie zastosowany 
ua Wschodzie, wykazuje wbrew ocze
kiwaniom nadzwyczajne wartości. 
Wywołuje w spaniały rozwój gospodar
czy, podnosi kulturalnie i duchowo naj
szersze m asy, a  społeczeństwu zapew
nia szczęście, w innych ustrojach nie- 
osiasalne. Co wtedy? Wtedy — to ies*

niewątpliwe — zachowawcy nie cofnę
liby się przed realizowaniem ustroju 
komunistycznego. Całą troską ich b y 
łoby przygotowanie społeczeństwa do' 
przyjęcia tej wielkiej zmiany w ter. 
sposób, aby zm iana ta nastąpiła w dro
dze ewolucyjnej, bez wstrząśnień i ka
tastrof.

Przykład powyższy, może nieco 
drastyczny, wiernie oddaje zamdlniczą 
właściwość dzisiejszych zachowaw
ców: brak uprzedzeń. Realizować mo
żna atjpjiiowo wszystko to, czego 
realizacja jest możliwa i  celowa. Kry
terium możliwości podaje rozum, wol
ny od namiętności. Celowe zaś będlzńe 
każde przedsięwzięcie, urzeczywistnia
jące trwale kolejny etap postępu..

Należy dla uniknięcia nieporozu
mień zauważyć, że cechy te przysłu 
gują konserwatyzmowi współczesne
mu. Konserwatyzm przedwojenny, ta 
ki, jakim widzieliśmy go w  b. Galicji 
należy wraiz z tom, co stworzył, i tem. 
co zahamował, do przeszłości. Czer 
piąć swe źródła z pojęć XIX. wieku 
musiał ustąpić miejsca nowym prą 
dom, ponieważ nre irOgł im nadążyć 
a ulec im nne chciał.

W tmigianizacji życia społecznego 
jest współczesna idea zachowawcza 
elementem rozsądku. Stara ™  pogo 
dzić antagonizmy -sprzecznych sił, po 
wstoz^mać nierozważne zainedy zła

MYDŁO do go
lenia „ T L E N “ jakością  d ow a .je  n a jlep 

szym  m ydłom  zatzran znym, 
a je3t od n ich  k  'k  k  o tn ie 
tańsze ■ =

—  sła w y  — L I K I E R Y  H O L t N  D U R S K I E

H U LS TK AM P
do n a b y  ia  w e  w szystk ich  p ierw szorzędnych  h a n d ’acb i lokalach  w e  

L w ow ie oraz na prow incji.
G eneralne P rzedstaw ici lstw o  n a  M a'ooolskę i W o ły ń 1

D.m Handlowy JbST -l N I R E N B E R G
Lwów, ul. Batorego 4 Telef. 2 '-41

M a  tH iiiiia  n  m i;  l U s t t
KROTKO I WĘZŁOWATO PRZYPOM NI P. WALDEMAftASOWI UCHWAŁY

GEN E WSKTE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)'

Warszawa, 28 stycznia, (ps) W związku z ostatnią notą litewską, 
z kół informowanych dają wyraz przypuszczeniom, iż nie jest rzeczą wyklu
czoną, że rząd polski udzieli odpo-wiedzi na tę norę liiewską. Nowa nota 
rządu polskiego do Kowna ma być krótka i  przypominai ma p. Waldemara- 
sowi uchwały genewskie. Kiedy ta nnta zostanie wysłana, to zal“J y  ou de
cyzji Marsz. Piłsudskiego, który obecnie bawi w Krynicy. Powrót jego spo
dziewany jest w ciągu dnia jutrzejszego lub w poniedziałek. Kto tym razem 
zawiezie notę do Kowna, nie jest nstalone. Prawdopodobnie jednak obecnie 
misja zostanie powierzona jednemu z młodszych urzędników Mis. jpraw 
zagrań.

goazić ostrze instynktów i nadać zbio
rowym w yslkom  kierunek skoordyno
wany. Swój wpływ wywiena w sposój> 
umiarkowany, lec® slasiowczy.

Zarówno w  życiu jednostki, jak 
narodów bywają euoki, w których 
głos rozsądku nie cieszy się zbytnim 
posłuchem. Jest to „czerwona mło
dość", handlująca rzeczom skrajnym j 
chętnie nadużywająca wolinotści. W tej 
epoce idea zachowawcza milczy, tak 
leż milczała w  Polsce odnodizianej przez 
■długi szereg lat. Ale w końcu przy
chodzi i jej dzień.

Przyjść musi dlatego, bo i  narody 
dojrzewają. Z biegiem taft i przeżyć 
zbiera się skarb doświadczenia i ura
bia psychikę społeczeństw. W boles- 
nem często świetle doświadczenia po
znają narody niezmienne prawa, k'e- 
rujące ich losami. Uczą się żyć w 
dyktaturze instynktów i odruchów, ale 
pod kontrolą rozumu.

W ystarczy rzut oka na k a rtę  Eoi op j , 
by stw ieidzić, że pod wpływem w ielkiej 
w ojny, wszędzie n iem al w ywiera idea za
chow awcza, idea rozw ażnego rządzenia 
wpływ decydujący. Gdzieniegdzie w yraża 
się to  w prost w oddaniu, w ładzy konser
w atystom , gdziein tziej przy zachow anin 
starych form  i nazw  treść rządów  stała 
się faktycznie zachow awczą. Uległy tem u 
procesowi naw et republik i bardzo młode 
i pozbaw ione politycznej tradycji. W y
ją tek  tw orzą .społeczeństwa chore lub 
zdegenerow ane. Jest ich na szczęście nie 
wiele.

W  Polsce ten zw rot do politycznego 
racjonalizm u dokonał się n iem al z dnia 
na  dzień- Jeszcze w czoraj ulegaliśm y su- 
gestjom  mocnych haseł* szliśm y w ja rz 
mie denragogji. Pełni zapału i w iary w 
osiągainość wszelkich; zachceń, popełni
liśm y wiele błędów, nie w iedząc o tem. 
W idzim y to dopiero dziś, kiedy głośno 
i jaw nie mówi się o napraw ie pom yłek,
0 trudne j sztuce rządzenia, o h.ogosła- 
wieństwach um iaru , r- konieczności wpro 
w adzenia do polityki pew nych kanonów , 
dyktow anych przez kry tykę  i roznm .

To, że w tak ie j dobie otrzeźw ienia za- 
w iazała się form alnie  organizacja zacho
wawcza, jest właściwie szczegółem pod 
rzędnego znaczenia. Zasadniczym  i dla 
dalszych losów państw a epokowym pozo- 
stanie tak t, że społeczeństwo z bezdroży 
p rób  i eksperym entów  przeszło na  drogę 
zachowawczości, aby na tym  spokojnym
1 rów nym  szlako odnaleśe realizację 
sw ych dążeń.

Tadeusz Żebracki.

NAJW IĘKSZA FABRYKA ŚW IA
TOW A „OLLESCHAU“. 

Najlepsze lulki i tjibułki oryginal
ne „Olleschau” z napisem  francus
kim. Produkcja roczna „Glłeschaii“ 
oonad 100 m iljardów . Nadaje pa
pierosowi sm akow ity arom ai, od
ciąga nkotynę, unieszkodliw ia pa
lenie i pobudza wrażliwość. Kto raz 
D ali „Olleschaiu” nie pali innych. 
Do nabycia we wszyslk-ich lepszych  
trafikach. Generalna Reprezentacja 
„Olleschau", Lw ów , Kaźm ierzow- 

ska 35.
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Moskwa, 28 stycznia. (Tel. G. 
P.) „Tass“ podaje, że w  zakończe
niu procesu :przeol«rko księdzu  
Skalskiem u prokuiiator popierał 
oskarżenie o działalność kontrre
w olucyjną oraz szpiegostwo na 
rzecz jednego z zagranicznych m o
carstw. W obec tego, że przestępstw  
takich dopuścił się oskarżony je 
szcze przed am nestją ogłoszoną z 
okazji 10-lecia rewolucji paździer
nikowej, piokurator postaw ił wnio  
sek, żeby zam iast kary śm ierci za
stosowano 10-Ielnie w ięzienie oraz

obyw atelskich

2-go-

pozbaw ienie praw  
na okres 5 la*.

N ajw yższy itrylbunał po  
dznnej naradzie uznał w szystkie  
podniesione zarzuty za udow odiiio- 
nc (!) z w yjątkiem  szpiegostwa i 
skazał ks. Skalskiego na 10 lat w ię 
zienia oraz utratę praw  obyw atel
skich na okres lat 5

® & e £ n ? e  M h C t o e m  1

\ncxnm ^gkomcmuu

Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P.

SC £X

Co piszą inni ?

Czy M w  ma wysłać do sejmu
kandydata Piastowców?

LEKCEWAŻENIE I POGARDA WlCZEM NIEZASŁUŻONE. — PAltT ENEDECKO-PIASTOWI NA MIASTO LWÓW. 
WYBORCA PRZEKREŚLI NIEWĄTPLIWIE TE RACHUBY. — KOMUNIŚCI WYPIERAJĄ SIĘ TRZYNASTKI. — 

GHERLAKI, KTÓRE UDAJĄ FIDJASZÓW. — CO TO SĄ „CZUMOWCY?".
Lwów, 29. stycznia, 

(strrij. Nie można doprawdy wyka
zać drastyczniej lekceważenia i pogar
dy dla obywatela, P * H  uważa się, iż 
możni,a mii każąc glosować wprew 
własnyin^ najżywotniejszym mtore- 
su:m. Dlatego, wymaga togo d o ra ź n a  
kombinacja kiiiH

Postąpi} tak ostatnio endecki ko
mitet katolicko-narodowy, który zi- 
warłszy pakt z piastom na terenie 
Wschodnie; Małopolski, odstąpił terno 
stronnictwa w okręgu Lwów-miasto 
drugie miejEce na liście nr. 24.

Pi*ast jest slranmictwem Sianowem, 
chłopakiem. Stoi na straży wyłącznie 
interesów wsi i .zamożnego chłopa. bro
ni drożyzny wszelkich produktów rol
nych. Odnosi sii,ę wirogo do stanu mie
szczańskiego i urzędniczego. Piastów - 
cy dawali temu slamowiisiku niejedno - 
krotnie w yraz w Sejmie, głosując m. i. 
przeciw wszelkim postulatom piacow- 
ników państwowych.

A jaki. jest interes mieszkańca 
Lwowa? Interes, urzędnika., mieszcza
n ina  i robotnika? Wręcz odmienny. 
Dążeniem I  pragnieniem  jago jest, by 
obłędne podrygi drożyzny przesiały 
wreszcie zatruwać mu życie. By chlob. 
mięso i nałtóał dostarczane przez, kmiot
ka na targi miejskie, nie rosły z  dnia, 
na da ień w cenie, niszcząc wszeźką 
możność racjonalnego, budżetu domo
wego.

I dlatego ,nie żytwiimy najmmejszej 
^AdpiliWcuści, że wyborca lwowski prze
kreśli sza herkę menerów endeckich, 

żaden światły obywatel nie odda 
głosu na listę nr. 24 i' nie przyczyni 
si? db tego. by reprezentantem Lwowa 
hył B a ą d W  Piastowców.

< *
Plilsa y te głowa cziuje się zniewo

lony orzyznać publicznie, że osądzając

zresztą ujemnie parlję. komunistycziną 
i joj dziipjblność, należał do ludzi, któ- 
rzy^żjywią jednak dla działaczy togo 
obozu pewien szacunek. Dla idei na
rażają wolność, a ijtokiedy i  dobrobyt... 
Bądźmy zresztą otwarci1: Obecnie po
kolenie, sięgające wspomnieniami do 
czasów niewoli, przyzwyczaiło się -każ
dą konspirację darzyć sympatią. Tego 
ka,piiltialu komuniści n ie ^ l to  używali, 
a.lo i nadużywali, Iminej rady na to nie 
ni#, jak tylko legalizacja partji komu
nistycznej. Zdarciu nurńbu aureoli;, 
działającej n a  bezkrytyczne masy. — 
Sprawę tę drażliwą poruszam y tylko 
na 'm arginesie, gdyż wymaga oddziel
nego, wyczeipującfcgo omówiemlc 

W racajmy do sui genens sipowie- 
dzi, która zapoczątkowała niniejsze 
uwagi. Doi kwestii szacunku dla działa
czy komunistyczny oh. I. dodajmy z 
miejsca.: Szacunek ten dozna! ostatnio

,znacznego osłabienia. Powiedzmy ści
ślej: Runął z miejsca.

Gzy m ożna szanować ludzi bez 
charakteru? Takich, którzy wypierają 
się samych siebie? Którzy d la  zlniko- 
mycn korzyści chwilowych plują na 
własny sztandar ?

Fbzeó kiilkuj dniam i odbyło się po
siedzenie Pańsfovowej Komisji W y
borczej, na którem w  dalszym  ciągu 
roizpatirywano przeidlltożane listy. Dłuż
szą dyskusję wywołała spraiwa trzy
nastki. W ti-akcie tej dyskusji przed
stawiciel PPS. wykazywał, że jest to 
lista Komunistyczna.

Jakież było zdumienie obecnych, 
gdy pełnomocnik trzynastki ŚlfSpŚąpil 
w  'bardzo ostrych słowach przeciw te
mu twierdzeniu i wyparł się, iakoby li
sta nr. 13, nosząca nazwę „Jedności 
robotniczej chłopskiej", była listą ko
munistyczną!

W:e 'r>‘ nadużycia w P.K.O.
W Krakowie i Poznaniu.

NA FAŁSZYWE CZEKI POBRANO PRŻBSZL.0 100 TYSIĘCY ZŁOTYCH.
Kraków, 28 stycznia. (Tel. G. P.). 

„Naprzód" donosi, iż w ostatnich 
dniach władze' P K. O. w Krakowie
i Poznaniu wpadły na ślad wielkich 
nadnżyć przy podejmowania pieniędzy 
z tych instytucji. Nadużycia polegały

na realizowaniu fałszywych czeków. 
Sprawcy nie zostali dotychczas ujęci, 
jednakże policja jest już n a  ich tropie. 
Straty, jakie ponosi I . K. O mają prze
kraczać sumę 100.000 zł.

Ze» (rzsseile zeml n iw*.
DOTKNIĘTA NIEM ZOSTAŁA PROWLNCJA TOSKANA.

Rzym , 28 stycznia. (T el. G. P .) , w strząsy odczute zostały również 
P row incja Toskana naw iedzona zo w e Florencji. Szczegółowych do
stała trzęsieniem  ziem i. Silne j niesień dotąd nie otrzymano.

Szkoda, że nie znamy nazwiska o- 
wego pełnomocnika. A zrasżią.; .Djabła 
fam komu po niem. Musi być niecie
kawe. Jak zresztą jego właściciel i ca 
ła partja, której mieni' się być repre
zentantom. Oto zwykle cherlaki, wy- 
dyma{ące się na miarę Fidfaszów ide
owych!

♦
Nikt mi o słyszał o rozłamie w PPS., 

a tu zupełnie 'nieoczekiwanie wypły
nęła przed wyborami lista państwowa 
Lewicy PPS. I niejeden czytelnik za
daje sofcie pytanie: Co to za partja
właściwie? Co to za jeden ten pan 
Czuma, który to stro-ninidtwo firmuje? 
Pewno wyjaśnienie daje nam  w tej 
mierze „Robotnik":

„Na posiedzeniu Państwowej 
Koimisjii Wyborczej protestowaliśmy 
przeciwko nazwie „lewica P P S ', 
jaką obrał dla siebie p. Czuma. 
Jest to zwyczajna „kradzież ideo
w a". Taką sam ą kradzieżą byłoby 
nazwanie „czumowców" komun: 
gtami. Między p. Warsikim a Czu- 
mą jest akurat taka sam a różnifca, 
jaili między ptakiem — wprawdzie 
nie orłem, ale bądź jak bądź p ta
kiem — a  glistą, ziemną P, Gauma 
— to spekulacja polityczna bez 
honoru i  bez sumienia, baz jakiei- 
kolwiek idei. Uprawia demagogię 
nejbaird-żej prymitywną.
A więc ani socjalista, arai kom uni

sta ? Coś bez gatunku i bez nazwy. 
Zato „demagogia najbardziej prym ity
w na". Rozmaici są grasanci, którzy że
r n ą  w na&zem życiu polittycznem.

SŁYNNY LOTNIK U K A R A N Y  ZA LOT.
B oston, 28. stycznia. (Tel. G P.) Słyn

ny lo tn ik  transoceaniczny Acośta skaza
ny  został nn 5 dni aresz.tu za dokonanie 
przelo tu  nad swem rodzim iem  New Ha- 
van zbyt nisko, a więc na nieprzcpisąne/ 
wysokości.

—- —o -
TRAGICZNY z g o n  w ł o s k i e g o  

„CZŁOWIEKA MUCHY".
Rzym, 28. stycznia. (Tel. G. P.) Na 

lolnisKU G iampino w pobliżu Rzymu zna
ny w całym  świncie ak m b a ta  lotniczy 
N ardin i spadł z wysokości 1000 m etrów  
z pow odu uszkodzenia spadochronu i za
bił się n« miejscu.
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NAGŁY ZGON DELEGATA.
W arszawa, 28. stycznia/tpa)" W Wi- 

jMirnwliu :(woj. poznański®) zamarł
w skutek nieszczęśliwego1 wypadku de
legat rządu polskiego aa rokowań gra
nicznych pofSlńeiienSfeSfocty Koczo
rowski. Dzió Ap®eł tii em. Rauaóher 
złożył w Min. upraw, zmten.. w y S a t  
■wstpółcwjcóa liiemńccluegp z“ p fy
wodiu śmierci śip. KoaećppwBEicSga.

ULEPSZANIE FORTU GDYŃSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wai&ziŁwa, 28. stycanias. (psi) Dy
rektor dlepart. mor-sfcfego w  Minister
stwie przem. i  handlu iinż. Nossowiicź 
udał się dio liolandji d la zamówienia 
dta portu gdyńskiego nowoczesnych 
dźwigów i kranów pływający oh. Nowe 
dźwigi zwiększą w  znacznyim stopniu 

■ u fn o ś ć  przeładowczą portu.

SOW JETY WYDAĆ Y CZĘŚĆ ZABYT
KÓW POLSKICH.

W arszaw a, 2S. stycznia. (Tel. G. P.) 
Główna K om isja reew akuacyjna o trzy 
m ała w iadomość, żo z Moskwy odszedł 
już now y tran sp o rt zabytków  polskich. 
Składa się on ze starych rękopisów  i 
książek wywiezionych do Rosji z bibljo- 
tek  Załuskich i To w. 1’rzyjació ł N auk jw 
la tach  1775 i 1332. W szystkie rękopisy 
i książki zostaną przekazane bibljotece 
Uniw. warszawskiego.

OLBRZYMIE MROZY NA SYBERJI.
Moskwa, 28. stycznia. (Teł. G. P.) D o

noszą tu  z Nowosybirska o now ej fali 
gw ałtow nych mrozów, k tó ra  przeszła 
przez Syberję W schodnią. W  N owosybir
sku tem pera tu ra  dochodziła do 50 stopni 
Celsjusza.

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA 
W INDJACH.

Rangoon, 28. styóżma. (Tel. G. P.) 
Na lin.jL kolejowej Mandaleay—R an
gami lokomotywa, dwa wagony baga
żowe i trzy wagony ITT klasy spadły 
z modtu do wct%. Pociąg wykoleił się 
ż powodu. oblużnieniia się  s?y n. Ma
szynista, palacz i 20 pasażerów zo
stało zabitych, zaś 28 osćlb odniosło 
rany,, z  czego 20 bardzo poważne.

l amiiiiMimiTniwrffiBiMmii

Zgon syni wojewody 
tarnopolskiego.

Lwów, 29. stycznia.
C—) Wczoraj przed połęBnuspi zmarł 

'tragiczną śm ls rc ią H j naszem mieście 
Tadeusz Kwaśniewski, liczący łait 27, 
absolwe.rit wydziału fillazaficznego Uni 
wersytetu lwowskiego, syn wojewody 
tarnopolskiego p. Kwaśniewskiego. 
Zgon tego młodzieńca., rokującego jak 
'najlepsze nadziejfe. wywołał żal nie 
tylko w  rodzinie i u najbliższych zna- 
jornyc.h, ale także wśród sier młodzie
ży akademickie] i u  tych wszystkie h 
którzy mieli sposobność Zmarłego po
znać. Zbolałej tym ciosem Rodzinie, 
towarzyszy współczucie szerokich sder 
społeczeństwa w MałaDolsce Wschod
niej.

P. Wiceprem. Bartę! we Lwowie,
BĘDZIE OBECNY NA POSIEDZENIU ORGANIZAGYJNEM

BUDOWLANEJ.
(Telefon°tn od naszago korespondenta).

SPÓŁDZIELNI

Warszawa, 28 stycznia, (ps) W so
botę wieczorem wiceprezes Rady Min. 
p. prof. Kazimiffrz Baintel wyjechał do 
Lwowa w sprawach ogólnych Małopol
ski Wschodniej. P. wicepremierowi to
warzyszy zsef gabinetu Prezesa Rady 
Min. Józefski. W czasie sWego pobytu

we Lwowie p. wicepremjer Bartel za
mierza także załatwić swoje sprawy 
osobiste, a ponadto będzie obecny w 
gmachu województwa na posiedzeniu 
organizacyjnem spółdzielni budowla
nej „Zdobycz robotnicza11 we Lwowie, 
której jeśi prezesem Rady nadzorczej.

r a c z y
zortanie podpisany.

JTWA CHCE W  NIEMCZEGH 
Berlin, 28 .stycznia. (Tel. G. P.). 

„Beri. Tageblatt“ donosi, że w roko
waniach niemiecko - litewskich doszło 
już do porozumienia co io szczegółów 
traktaiu rozjemczego. Podpisanie tego 
traktatu przez premjera Waldein arasa 
i ministra Stresemanna spodziewane 
jest jeszcze dzisiaj.

Berlin, 28. styózpia’. (Tel. G. P.) 
Jak .donosi „Voas. Ztg.“ , dalsze roko-

UZYSKAC POŻYnŻKĘ.

w anta handlowe niemiecok-litewskie 
m aiją toczyć się w najjwiiższych tygo
dniach w Berlinie i Kownie. Od prze
biegu i  od! w yniku tych rofeowiagSma
ją  zależeć losy pożyczki, jaką Litwa 
pragnie zaciągnąć w  Niemczech. ,,Lo- 
kałanzeiger" -twierdzi, że kwesttja po
życzki dla Liitwy w ostatniej chwili 
u sunięta została na plan dalszy.

ftlemfeck'8 memorandum
w sprawie zabezpieczenia poKrju,

PLANOWA KONTROFENZYWA PRZECIW FRANCJI I JEJ SPRZYMIERZEŃ-
COM.

rozbrojenie powszechne zwiększyłoby 
bezpieczeństwo, które opiera się na po- 
kojowem załatw ieniu wszelkich kon
fliktów, kończy się zaś uwagą, że po
wszechna akcja wszystkich pańsiw na 
wypadek naruszenia pokoju nie wydaje 
się w chwil4, obecnej możliwą.

Berlin, 28 stycznia. (Tel. G. P ). Ca
ła prasa poranna omawia szczegółowo 
memoriał rządu niemieckiego. Dzien
niki prawicowe pochwalają wystąpie
nie rządu niemieckiego, które pokrywa 
się ze stanowiskiem rządu angielskie
go. Memorjał może być uw ażany za 
wstęp do planowej kontrofensywy prze 
jiwko stanowiska rządu francuskiego, 
oraz rządów innycb sprzymierzonych 

„BOrsenzPuung11 donosi, że miaro
dajne koła niemiecko - narodowe go
dzą się z treścią memorjału. „Vorwarts“ 
oświadcza, że memorjał len pomija zu
pełnie sprawę wyrzeczenia się wojny. 
Z tego względu należy uważać memo
riał za cofnięcie się poza Locarno.

Genewa, 28 stycznia. (Tel. G, P.). 
Wręczone min. Beneszowi m em oran
dum niemieckie w  sprawie bezpieczeń
stwa i rozjemstwa stwierdza, że spra
wa bezpieczeństwa jest dostatecznie 
wyjaśniona (?). O ile chodzi o spory 
prawne, to klauzula fakultatyw na Sta
łego Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości zapewnia dostateczną 
ilość sposobów pokojowego ich rozwią
zania, spory polityczne zaś po wir w  
byś rozstrzygane na drodze rozszerze
nia postępowania pojednawczego przed 
Ligą Narodów. Memorandum zdaje się 
przenosić traktaty wielostronne, stwier
dzając, że n a  wypadek niepowodzenia 
tego sposobu załatw iania pokojowego 
sporów Liga będzie mogła zastopować 
postanowienia paktn Ligi, dotyczące 
sposobu zapobiegania wojnie. W celo 
zagwarantowania interwencji Rady 
Ligi Narodów, członkowie jej mogliby 
przyjąć na siebie dobrowolne zobowią
zania specjalne w rodzajn Locama, 
Następnie memorandum stwierdza, ąc

Dwie kasy rozpruto 
wczoraj we Lwowie.

Lwów, 29 stycznia.
(—) W łamywacze lwowscy po 

dłuższej przerwie dali wczoraj znowu 
znak życia o sobie. Mianowicie ub. 
nocy włamali się do Bankn Spółdziel
czego i  Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezp. , -  lister11 przy nl. Ruskiej 20, 
gdzie rozpruli dwie kasy wertheim »- 
wskie, skąd zabrali 535 zł. Policja pro
wadzi w tej sprawie dochodzenia.

13 70 0 .0 0 0  obywatel' ma
prawo głosowania

NA CAŁYM OBSZARZE RZECZYPOSPOLITEJ.
W arszawa, 28 stycznia. (Teł. G. 

P.) W edług prowizorycznie doko
nanych obliczeń przez 64 okręgo
w ych kam isyj wyborczych na te
renie całego państw a upraw nio
nych jest do głosow ania przy nad
chodzących w yborach do cia ł usta
w odaw czych około 13 m d jonów  
700 tysięcy obywateli.

ILOŚĆ WYRORCÓW W  OKR. 
STANISŁAW OW SKIM.

Stanisław ów , 28 stycznia. (Tek. 
G. P.) Liczba upraw nionych do g ło 
sow ania w  okręgu w yborczym  Nr. 
53 (Stanisław ów ) w ynosi: do Sej
m u 404.824, do Senatu 290.226. Cy
fry ie m ogą ulec nieznacznym  zmia

nom wskutek rdkiamaoyj. Liczba 
obwodów glosow ania w ynosi w  0- 
kręgu stanisław ow skim  506.

SOJUSZ ENDECKI I BLOKU KATOL.
W  WARSZAWIE I ŁODZI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 28. stycznia, (ps) Dziś m a

ją  być sfinalizow ane rozm ow y n a  terenie 
w arszaw skim  prow adzone od kilku dni 
m iędzy endecją a lńokiem  katolickim , tj. 
P iastem  i C hadecją w spraw ie w spół
działania obu tych grup w kam panji w y
borczej. Porozum ienie odnosi się tylko 
do okręgu m. W arszaw y i m. Łodzi. Spo
dziew ają się, że listy  nr. 25. i 24. zaw rą 
p ak t w tym  k ierunku

Z b y w a j

dla Twego zdrowia.
BIOMALZ jest n a jl-p szy m  

środkiem  od żyw czym  i w zm a 
cn iającym  dla dzieci i d orosłych  

D o n ab ycia  w e  w szystk ich  
aptekach  i  drogerjach,

KURPIE CHCIELI MIEĆ KS. BISK.
B iNDUBSKIEGO POSŁEM.

W ilno, 28. stycznia. (Tel. G. P.) Do ks. 
b iskupa Bandurskiego przybyła delega
c ja  K urpiów  prosząc by p rzy ją ł kandy
da tu rę  na  liście Bezp B loku w okr. łom 
żyńskim. Ks. b iskup ośw iadczył, iż do 
Sejm u kandydow ać nie może, lecz do rę
czył delegacji list do m ieszkańców puszcz 
kurpiow skich zachęcający i-h  do popar
cia Bezp. B loku W spółpracy z Rządem.

 o------
GAJDA NIE CHCE RYĆ GENE

RALISSIMUSEM ALBAŃSKIM.
Praga, 28 stycznia. (T el. G. P.) 

„Vecernii L isty“ donoszą, że były  
gen. Gajda olrzym ać m ia ł z posel
stwa włoskiego w  Albanji propo
zycję, aby objął głów ne dow ódz
two nad arm ją albańską i  przy po
m ocy oficerów w łoskich zreorgani
zow ał ją na wzór europejski. Gajda 
odm ówił.

 o——
TYFUS \V  W ESTFA LJI.

Berlin, 28 stycznia. (Tel. G. P.) 
W  F agen  w W estfalji szerzy się 
o'stra epidcm ja tyfusu. Dotychczas 
zanotowano 27 w ypadków  śmierci.

KATASTROFA SAMOLOTU 
PASAŻERSKIEGO.

Madryt, 28. stycznia. (Teł. G. P.)j 
Według doniesień z Almeria, fran-, 
ouski aeroplan handlowy, zaskoczony 
przez nawałnic!,. Spadł na ziemię! 
przyczem pilot i iasaże- ponieśli 
śmierć.

Zgon BBasco- 
Ihaneza.

Mantena, 28 stycznia. (Tel. G. P.). 
Dziś o uodz. 3 rano w wiiL Montagna 
Rosa zmarł znany pisarz hiszpański 
Blasco Ibanez. P^zy łożu śmierci pi
sarza znajdował się jego syr Zygfryd, 
przybyły z Hiszpanii o godz. 1 w nocy 
wraz z trzem a lekarzami.

Zgon V incenle Blasco-Iboneza okryw a 
żałobą n iety lko  lite ra tu rę  hiszpańską, 
ale i piśm ienictw o całego św iata, do k tó 
rego Ibanez wszedł już daw no, zyskaw- 
szy sobie rozgłos szei egiem w spaniałych 
dzieł („K atedra11, Czterej jeźdźcy Apo
kalipsy11, „Raj kobiet". „K rew  na  are
n ie11). Dzielą te i wiele innych zjednały 
m u nagrodę Nobla Jak  wiadomo, Ibanez 
należał do n ieprzejednanych wrogów dy
k ta to ra  Prim o Je Rtoery i z tego powo
du ostatn ie la ta  życia spędzi! n a  w ygna
n iu  we Francii.
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Czwarty dzień prouesu a zamerdowanie e. Sobiński ga.

werbicki na rozprawie przyznaje się
do uprawiania szpiegostwa.

Konśtarnacja na lawie obrońców. — Torb ick i opowiada o swem poznanii' się 
z Pukiem. -  Rewolwer, inaska gazowa s filrow,--Zagadkowy wy azd do Łodzi. 

Sfotografowany lisi z w.ęz£ea»ia. -- ABibi Werbiciiiego.
Lwów, 29 stycznia.

( _ ) .  Czwarty dzień rozprawy nic 
wniósł nic takiego, coby mogło » f o -  
łac większe zainteresowanie w  społe
czeństwie., a znawcy procesów polity
cznych przepowiadają, że dopiero z 
chwilą przesłuchiwania świadków do
wodowych, oraz przy konfrontacjach 
„posypie się

jedna „bomba" za drugą".
Wczoraj publiczność zajęła wszyst

kie miejsca dla jniej przeznaczone, o 
kyzując już żywsze zainteresowanie 
dla procesu. Przeważają Ukraińcy, a.

zwłaszcza młode Ukrainki. W yrwę w 
monotonji dotychczasowego procesu 
zrobiły na chwilę zeznania drug;ego 
głównego oskarżonego

Iwana Werhickiego, 
który po zakomunikowaniu przez Prze
wodniczącego sądu, żc jest oskarżony 
o zbrodnię zdrady głównej, skrytobój
czego moiderrtwa i  szpiegostwa, o- 
świadczył, że przyznaje się tylko dc 
zbrodni szpiegostwa. To oświadczenie 
jego wyurolało w ławić obrończej dużą 
konsternację. Fozaiem dzień .yfczoraj- 
szy .nie obfitował w inne sensacjo’..1'

Prok.: Czy pana to nic zastanowiło [ 
że w  czajje, gdy pan bawgł u ' Hredł- 1 
c.zaków w Osmól odzie, Wistiuk od-
razu na pański widok wręczył pann 
rewolwer nic nie mówiąc?

Osk.: J a  prosiłem  o rew olw er, gdyż 
m ając przejść, góram i potrzebow ałem  r l  
w olw eru dla bezpieczeństw a własnego. 
>Visliuk do sta rc /y ł nii go za 35 zł.-

Dalsre zeznacie Atamańczuka;
O g. 10 przedpoł. nastąpiło dalsze 

przesłuchiwanie Atamańczuka. Prze
wodniczący zapoluje go w dalszlm  
ciągu o szczegóły z dnia 19 październi
ka, Oskarżony odpowiada, że dnia le
go o godzinie czwartej wyszedł ż do
mu i udał się w towarzystwie Derlyci 
do kina „Pałace". W diuu tvm w ykła
dów nie było.

Przewodu.: Dziul zeznał, że pan
wyszedł ż domu z książkami

Osk.: Nie, wyszedłem bez książek 
i wróciłem bez książek.

Następnie zabiera głos Prokurator, 
zadając oskarżonemu szereg pytań.

Drok.: Co do tych źródeł skąd czer
pał pan, subsydja, skoro pan nie chce 
wyszczególnić odnośnych osób czy o- 
soby, to może pan przynajmniej ogól
nie coś powie w tej sprawie?

Osk-: Pieniądze le pochodziły od o- 
sohy prywatnej, którą muszę osłonić 
tajemnicą,

Prok.: Dlaczego pan nie kończył Se
minarium, ale zabrał się pan do robie
nia matury gimnazjalnej, mimo, iż jest

posunięty w. latach i w dodatku by] 
pSRl niejako na  lasos jakichś osób?

Osk.: I.lo ja 'hhciałęm ^ą;fy$i:zS* 
zdać matnię gimnazjalną i s f i jn f e tć  
na. Uniiwofsyiffijiji a ponieważ ptrźy,- 
mywałemj.pttniądzc, n ierm ę jfutto je
mu na  przeszkodzi*. B

Prok.: Chciałbym się jc-szcze Ł w -  
lać, czy pan zna Kijów ? bo . zezna ł pan 
wicie rzeczy świadczących, iż -pan jen 
obzna.jpmiony z tamtojszcini Ebsunka 
mi lokalnemi. .

Ofk.: Owszem, byłem w Kijowie w 
czasie służby wojskowej ukraćńEkierj

Prok.: Dlaczego pan w ójodztwie po 
d.ał nazwisko Czernią,jyskjogo^, jako
tego, który daw ab jm nu  subsydia, cęyi 
może panu 1W nazwisko zaóA^rowęmo?

Osk.: Niic. Wymyśliłem je sam.
Prok.: Go pa-na fikłóiąMo w r 1923 

•do ucieczki do Cze^ośfciyay.ji?
Osk.: Miałem zamiair wyjechać za

granicę i byłem już na pranicy, ale 
dowiedziałem się, żc nie mam tam 
po co jechać, że są tam truidine ■wa
runki życiowo i wróciłem siidfh * ąfa|<‘ś

Pytania zastępcy strony poszkodowanej.
Następnie zadają  oskarżonem u szereg 

pytań  zastępca strony  poszkodow anej dr* 
Nowak-Przygocki, k ió iy  zainteresow ał 
się szczegółam i służby, w ojskow ej oska
rżonego, a następnie zapytał go, czy jest 
p rak tyku jącym  katolik iem  i czy uczęsz
cza do cerkwi. Gdy otrzym ał potw ierdza
jącą  odpowiedź zapy .al oskarżonego, dla 
czego w tak im  razie nie może nikogo z 
ludzi, k tórzy  go lbs?.? tpliwie w cerkw i 
widywali w S tryju, powołać na  świadka. 
Pytanie to pozostało bez odpowiedzi.

| Dr. N ow ak-P^ygoeki: — Dlaczego
j pan dn ia  19. października n ie  poszedł 
J najp ierw  n a  kurs, a polem  do kina? 
i Osk.: — Do kina zostałem  zaproszony 
I przez D crlycia, k tórw udacił za mnie i za 
| siebie, wobec czego czułem się. w obo

w iązku tow arzyszyć mu wtedy kiedy 
mnie prosił.

Po k ilku  pytaniach obrońcy adw oka
ta  dr. Szuchicwicza zakończono przesłu
chiw anie pierwszego oskarżonego i prze
wodniczący zarządził przerw ę.

PrzesłucH&nie" Bwa«na Weipbickięgo*
■Po przerw ie to r  poczęło się p rzesłu

chiw anie d rug iega’/-oskarżonego Iw ana 
W erbickiego. Na salę wszedł m łodzieniec 
niskiego w zrostu, szczupły, W't ęiemiiem 
ubran iu , o bu jnych  blond włosach i ży
wym w yrazie tw arzy. Przew odniczący 
oznajm ia mu, że jest eskarżony  o zbrod
nię zdrady głów nej, zbrodnię sk ry tobó j
czego m orderstw a i zbrodnię szpiego 
stw a. Na to oskarżm  y zabiera głos i o- 
św iadcza:

— Nie przyznap; się do pierwszych 
dwu zbrodni, a jedynie przyznaję sic do 
w spółudziału w szpiegostwie!

Na ław ie obrońców  pow stała konster
nacja , a w śród trybunału  i sędziów przy 
sięgłych w idać ln ic  zrozum iałe oży. 
wienie.

Na odnośne py tan ie  W erbicki skreśla 
swój życiorys od ehwu. w ybuchu wojny. 
Jako  16-łelni clitop w stąpił do strzel
ców siczowych, gd/je bawił do końca 
wojny, a następnie ł-rał udział w  wojnie 
polsko-ukraińskiej i m zem  z innym i po 
rozbiciu arrnji ukraińskie? dostał się do 
Czechosłowacji. W r. 1925 pow rócił do 
k ra ju  zam ierzając oddać się studjom ,

Ątamańcziik i jjego działalność 
szpiego Ąska.

Jak się poznał z

Z kolei Prokurator oraz Przewodni
czący zadają oskarżonemu kilka py
tań  odnośnie do znalezionej u Pipczyń- 
skiej lutogialji, na której widlrileje 
oskarżony Atamańczuk wraz z Iwanem 
Werbickira, Oskarżony odpowiada, że 
zwyczajnie często się fctoigrafował, 
haw et dw a razy- do rokru i podobizny 
swe rozdawał znajomym. Z Werbiickjjm,' 
Iwanom spotkał się po raz pierwszy 
I>o wojnie w  r. 1926 i ad tego czasu 
częsfo si-ę spotykał i;. Na pamiątkę 
wspólhcjj A iźby w wojsku ukraińskiem 
dali się razem „zdjąć".

Charakterystyczne są zeznania Aita- 
mańczuka odnośnie do jego działalno

ści szpiegowałoś*:].
Prok.: W liftach żądał pan od Der- 

ły ci dostarczenia sobie kart mobiliza
cyjnymi.

Osk.: Pisałem f e t  do Derłyci, ale 
skowa „mob“‘ ni<$ użyłem, lecz. p isa
łem, by mi przpjlał miodu („methi").

Prok.: Wedle moich informacji, pan 
nie. bardzo ęiię przykładał dlo nauki nia 
kursie i mocno się zaniedbywał i ca- 
łemi drakom Włóczył siię pan. po uii 

‘łqach.
Osk,: Na kursie chodziłem tylko na 

literaturę, polską i małe m aty® . H ąf 
informacje, które p. Prokurator p&silt 
da o mnie są fałszywe.

Przew.: Czy często pan jeździ! 
do D oliny do swej narzeczonej?

Osk.: Raz albo dwa razy w  m ie
siącu.

Przew.: Jak został pan w ciągnię
ty do roboty szpiegowskiej?

Osk.: W  sw oim  czasie w Domu 
akadem ickim , poznałem  niejakiego  
Milka, klóry jak się dowiedziałem  
następnie nazyw ał się M ichał Huk, 
On proponował m i w stąpienie do 
organizacji w ojskow ej, na co się 
nie zgodziłem , a na usilne jego 
prośby wziąłem  do przechowania  
do domu teczkę, która zawierała  
rewolwer, m askę gazową i fRmy. 
Rzeczy te u m nie znalazła policja 
w czase rewizji po mojero areszto
waniu.

Przew.: A skąd pan wziął zna
leziony u pana w ykaz form acji 
w ojskow ych? '

Osk.: Tego nie w idziałem  i nie 
wiem  skąd się wzięło,

Przew,. Czy pan pisał list do 
brata swego, gdzie jest m owa o or
ganizacji wojskowej?

Osk.: List pisałem , ale nie wiem  
czy była ram m ow a o organizacji, 
bo nic podobnego n ie pisałem .

Przew.: Na czyje polecer e w y 
jechał pan do Łodzi i w  jakim  
celu?

Osk.: Do Łodzi w ysłał mnie
Huk, bym  pod pozorem frekwento- 
wania jakiegoś kursu prowadził 
w yw iad  woiskoww, lecz po d w u 
dniow ym  pobycie lam  wróciłem, 
bo nic m iałem  dokum entów osobi
stych i nie m ogłem  się zam eldo
wać. Huk roDił m i wyrzuty zaraz 
po powrocie.

Przew.: H ołowińskięgo pan znać
Osk.: Nic i nigdy go nic w id zia 

łem  przedtem.
Przew.: A czy zna pan Pipczyń- 

ską?
Osk.: Nie.
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Zdradliwy Sist do 
Pipcz/ńskiej.

W  tem m iejscu przewodniczący  
wyciąga z  aktów  fotograficzne zdję 
cie listu  podpisanego nazw iskiem  
Berezowski a adresowanego do P ip -  
czyńbkiej, w  którym  autor donosi 
jej o naw iązanych kontaktach  
szpiegow skich. P. M ączyński, s ie 
dzący w  w ięzień1 u krakow skiem  w  
jednej celi z  niejakim  Kołodijem, 
członkiem  szajk i szpiegowskiej w  
Krakowie, słyszał, że Berezowski, 
jest pseudonim em  Iw ana W erbic- 
k iegj. Oskarżony ipo ukazaniu m u  
i odczytaniu tego listu  zaprzecza, 
jakoby go pisał. L isty  te zostały  
przychw ycone na poczcie i  po sfo
tografow aniu odesłane do adre
satki.

Przew.: Czy siostra pańska znała
się z Pipczyńską ?

Osk.: Nic o 'tam nie wiem.
Po przerwie Przewodniczący wy

pytuje oskarżonego o karty mobiliza
cyjne, o które w kilku listach pisanych 
do nanzeozoinej upominał się. Oskarżo
ny  oświadcza, że Darmuchwa! posia
dał dwie karty mobilizacyjne i jedną 
z nich chciał otrzymać dla „Włodka", 
którego nazw iska nie zna.

Wybicki przedstawia 
swe aSib.

Z kolei oskarżony odpowiadając na 
pytanie, dlaczego przed przyjazdem do 
Lwowa wyrażał obawę, by na peronie 
mie został ujętym, czemu dał wyraz w 
liście do narzeczonej, oświadcza, że ma. 
jąc 'za mało pieniędzy, kupił bilet de 
jednej stacji przed Lwowem i z tego 
powodu bał się, by nie być schwytanym 
jako pasażer jadący na gapą.

Przew.: Czy pan pisał listy z wię
zienia do narzeczonej?

Ode.: la k  j’esI, pisałem.
Przew.: W listach tych udzielał jej 

pan instrukcyj jak m a zeznawać?
Osk.: Nie. To były listy treści p ry 

watnej.
Przew.: A dlaczego pan sędziemu 

śledczemu odmówił wszelkich wyja
śnień  odnośnie do tych listów?

Osk.: Bo nie wiedziałem, czy na
rzeczona na  to >się zgodzi.

Przew.: Czy pan znał Atamańczu- 
ka?

Osk.: Poznałem go w armji u k ra 
ińskiej. i

Przew.: Czy chodził pan często z ) 
nim ? ]

Osk.: Przychodziłem do niego dwa 
razy lub itrzy w  tygodniu.

Przew.: A on do pana?
Osk.: Nigdy.
Przew.: Co pan robił w dniu mor

du?
Osk.: Po południu byłem w mie

ście, przeszedłem przez Ogród Kościu
szki i o godzinie 5 byłem w domu, gdy 
przyszedłem, zastałem Rtefaniszyna, 
oraz koleżankę siostry p. Bajserowiczó 
wnę. Na ulicy Legjonów przed godz.
5-tą spotkałem się z Michałem Badów 
skkn.

Nastąpiło nastęjpmie jeszcze dłuż
sze wertowanie szczegółów wykazy
wanego przez oskarżonego alibi, oraz 
jego-stosunków do poszczególnych o- 
sób oskarżenia, poczem przerwano roz
prawę do poniedziałku.

 ;d——

Każdy powinsen zostać 
czŁnkiem L. 0, P. P.

Lwów, 29. stycznia. 
Mimo stosunkowo dogodnych wa

runków atmosferycznych tegorocznej 
zimy, program sportowy nie wypadł 
tak, jaK się spodziewano. Tyczy się to 
przedewszystkiem narciarstwa, które 
zdobywszy się w  ostatnim sezonie na 
nadaw yc-zajny wysiłek, tym razem 
nie wystąpiło na szerszej arenie. Znaj

dujem y się przy końca stycznia, pół 
■zimy mamy za sotbą, a dotychczas w y
padło nam zanotować zaledwie J„ u&ą 
imprezę narciarską, bieg urządzany 
swego czasu przez Czarnych. Dzięki 
tej ospałości sfer organizacyjnych zna
leźliśmy się nagle bezpośrednio przed 
głównym dorocznym egzaminem, ja
kim są zawody

o mistrzostwo Lwowa.
Jak egzamin wypadnie, trudno do

prawdy powiedzieć. Trudno zidać sójKŁ 
sprawę, jaka rola przypada zawodni
kom lwowskim, o których -pracy do
chodziły nas jedynie niepewne wieści, 

W każdym razie dtwierdzić wypadła', 
żc komitet organizacyjny złożony 
z AZS. i KTW dokłada wszelkich sta
rań. by doroczna rewja stanęła na od
powiedniej wyżynie i dała publiczina- 

• śu-i lwowskiej: pełne zadośćuczyni min 
za dotychczasową pustkę.

Tytuł m istrza Lwowa znajduje się. 
jak wiadomo, w ręku szwedzkiego za
wodnika

p. A. Lindstroma,
który w raz z dwoma towarzyszami 
swoimi! zdobył sobie we Lwowie w  u- 

- -Biegłym rofcu ogplri£ siympatję. P. 
Limdstróm, który upodobał sofcie szcze
gólnie Lwów, mie ma bynajmniej za
miaru rezygnować z zaszczytnego ty 
tulu. to leż zapowiedział już zwój 
przyjazd w  asyście dwóch koócgów 
szwedzkich

pp. Liungstroema i Yciiis&oua 
Udział dcskomajłych narciarzy 

szwedzkich przyczyni się wydatnie do 
podniesienia poziomu zawodów, tem- 
bardziej, że obok gości zagranicznych, 
startować będą, również zawodnicy 
zakoniansmr. Dotychczas zamówi odzieU

Lwów, 29 stycznia.
W dniu wczorajszym rozpoczęły 

się na torze LTŁ zawody łyżwiarckiu
0 mistrzostwo Polski. Przeprowadzone 
zastały konkurencje w jeźizie szybkiej 
na 500 mtr. i 5.000 mtr. dla starszych
1 juniorów. Do zawodów zgłosili się o- 
bok zawodników lwowskich również 
łyżwiarze warszawscy. Pierwszy dzień 
przyniósł pełny sukces Wackowi Ku- 
charowi, który zaiął pierwsze miejsce 
w obu biegach.

Lód nangół dobry, wyniki ucierpia
ły jednak % powodu wiatru.

Bieg 500 mtr. dla seniorów: 1) W a
cław Kuchar 53.i ,  2) Kuchar Zbigniew 
56.4, 3) Majewski (M>arszawa) 56.8
4) Wójcik Jul. 58-7, 5) Kamiński (War 
szawa) 58.9. 6) Grat 1:02.4. 7) Wffli- 
chowski 1:04.9. 8) Wójcik Tad. 1:08.4.

Bieg 5.000 mtr. senjorów: 1) W a
cław  Kuchar 10:21, 2) Kamiński (W ar
szawa) 10:55 4. 3) Kuchar Zb. 11:012. 
4) Majewski (War.) 11:01.2.. 5) Wójcik 
Jul. 11.24.6. 6) Welichowski 12.12. 7) 
Grot. (War.) 12.20- 8) Wójcik Tadeusz

przyjazd: Cącienica Wł., Skupień St., 
Jarosz St. z SN TT., oraz Graca Fr.. 
Cukier Fr. i Król Bus. ze Sokoła. U sta  
zgłoszeń nie jest jeszcze kompletną. 
Komitet parowaara dalej pertraktacje, 
o których rezultacie nie mmeazkamy 
poinformować.

Program zawodów przewiduje rów 
nieź klasyfikację drużynową. Mistrzów 
sikiej drużynie pr^ypada^e jako na
groda

J.aaar wędrowny,
ufundowany w rofcu ubiegłym przez 
Redakcję „Gazety Porannej*'. Obrońcą 
trofei pisma naszego jest SNTT ., fctóTa 
w  rofcu ubiegłym wybiła się na  czoło 
uczestniczących towarzystw i puhar 
nasz uprowadziła do Zakopanego.

Dia orientacji podajemy 
Regulamin nagrody wędrownej Re
dakcji „Gazety Porannej1* za dru

żynowe mistrzostwa Lwowa.
W zawodach n am aiśk ich  urządza

nych w caasóe mM rzostw Lwowa o- 
ł>owiązuje nagroda wędrowna za nu- 
stnzosłwo drużynowe, której regulamin 
jest następujący:

1) Nagrodę wędrowną „Gazety Po
rannej" stanowi areforny puhar.

2) Nagr-oda jest przenaczona dla 
Towarzystwa luh Sekcji, którego dru
żyna zdoibędizie w  zawodach o mdstrzo 
stwo Lwowa największą ilość punktów.

3) Punkty oblicza się w  sposób na
stępujący: Za każde I. miejsce zdo
byto bądź to w  biegu, bądź w skokach. 
bądź w konkursie kombinowanym, tak 
we waz yslfc!cłi klasach senjorów 
jak i pań Mozy się trzy punkty, za 
każde drugie miejsce dwa punkty, za 
każde trzecie miejsce jeden punkt. 
O zdabyoitu pullranu decyduje najwięk
sza suma punktów zdobytych, W razie 
■równości punktów decyduje większa 
lic.zba startujących w zawodach i koń 
czących biegi i skok)!.

4) Puhar pnzechodlzi na właissnasć 
Towarzystwa lub Sefefi po pięcio
le tn im  zdobyciu. W ogóle ubiegać sic

Bieg 500 mtr. junjorów: 1) Lenik
1:03.9, 2) Piechota 1:07.8, 3) Pamper 
1:10.1, 4) Liebermain 1:21.8.

Bieg 5.000 mtr. junjorów: 1) Pie
chota 11:43.6, 2) Lenik 12:16.9, 3)
Pornper 12:45.4, 4) Lieberman.

W dniu dzisiejszym startować będą 
w biegu na 1,500 uitr. Kuchar W acław- 
Kuchar Zbigniew, Majewski - Wójcik 
tul., Kamiński - Grot, Welichowski- 
Wójcik, w biegu na 10.000 mtr. startu
ją W acław K uchar - Kamiński, Zbi
gniew Kuchar - Majewski, Wójcik Jul.- 
Welichowski, Grot - Wójcik Tad. Po
czątek zawodów punktualnie o 10-tej 
Zawody w jeździe figurowej odbędą 
się popołudniu

ZAWODY HOKEJOWE.
Dajszy ciąg turnieju o puhar „Dzień 

nika Lwowskiego" przyniósł LTŁ zwy
cięstwo nad Lechją w stosunku 2 : 1 
i Pogoni nad Czarnymi w stosunku 
7 : 0 .

5) Po zdobyciu pubam  przechodzi 
on na rok w przechowanie towarzy
stwa lub sekcji, którego drużyna osią
gnęła największą Mość- punktów z o- 
bowiązikiem zwrócenia go w przed
dzień zawodów do rąk towarzystwa 
lub seikcji urządzającej mistrzostwo 
Lwowa (w tym  raku Sekcja Narciarska 
A. Z. S. wspólnie z  K. T. N.) w roku 
następnym. Prezes towarzystwa lub 
sekcji przechowującej puhar jest oso
biście odpowiedzi anny aa zaginięcie 
lub uszkodzenie puharu.

6) Ewentualne kwest je sporne w yni
kłe przy dblitozaniu pmnuatów, oraz 
z innych reklamacyj rozstrzyga bez
apelacyjnie prezes P. Z. Narciarskiego.

Nagrodę w roku 1926/27 zdobyła 
drużyna Sekcji Narciarskiej Polskiego 
Towarzystwa! Tatrzańskiego w  Zakopa
nem.

h m u A h ,  m aa— t a , m m

Z  miejskich problemów.
ai&Hu m a to u i  w  „n o w o so i" .

Lwów, 29 stycznia. 
Jeden z Czytelników pisze nom: 

Głębokiem echem odezw ał się w szero
kich kolach publiczności lwowskiej arty 
kuł „Gazety Poronnej" z przed paru dni-, 
w .którym domaga się redakcja stworzenia 
we Lwowie dużej miejskiej piekarni one- 
cha.nicz.nffl mogącej w każdej chwili wpły
wać -na jakość pieczywa i poziom jego cen. 
Jak bardzo pożądane i potrzebne jest kre
owanie tego rodzaju instytucji w tiaszera 
mieście, dowodem niech będzie, że na każ
dym poprostu kroku publiczność kupująca 
pieczywo, narażona jest na  konsumowanie 
towaru złeco, o niewłaściwej wadze, nieraz 
z cbrzydliwemi domieszkami i tp. Świeżo 
lego rodzaju niemile odkrycie zrobiłem u 
siebie w domu- Mianowicie od dłuższego 
czasu nabyw ałem  przez spółdzielnię II, Do 
mu Techników chleb z .piekarni „Nowość" 
położonej przy ul. M row ie. Ponieważ 
chleb wydawał m i się nawet na  oko nieco 
za m ały, przeto  przew ażyłem  w ostatn ich  
dniach  2-krotnie dzi. n za dniem  poszcze
gólne bochenki i okazało się, że zam iast 
1 kg- ważyły one mniej o 20 a  naw et 21 
dkig. Ponieważ wedle znanego rozporzą
dzenia R ady Min. chleb pszenno-żytni ma 
za kilogram  kosztow ać fjg gr. w sklepie, a 
66 gr. w p iekarn i, przeto łatw o obliczyć 
sobie można, jak znaczne szkody poniosła 
w danym  wypadku insty tucja stworzona 
przez mlod-zież ciężkim trudem  i przy po
mocy ofiarności całego społeczeństwa. Mia
nowicie spółdzielnia, a  niew ątpliw ie także 
i wszyscy kupujący Chleb w wspomnianej 
piekarni, tracili n a  każdym bochenku 14 
gr. Rzecz ta zasługuje tembardziej na n a 
piętnowania, że niewątpliw ie odnośna pie
karnia nie tylko dla spółdzielni II. Domu 
Techników dostarcza pieczywa, ale także 
zaopatruje zapewne szerokie sfery publicz
ności towarem o niewłaściwej wadze, a  
temsamein naraża  społeczeństwo na dot
kliwe szkody, gdyż co jak  co, ale chleb jest 
naprawdę artykułem  pierwszego zapotrze- 
baw ania dla najszerszych sfer ludności.

x.
 o-----

Bank o^radzinny na... 
poczcie.

Lwó ?, 29 stycznia.
(—) Przedwczoraj skradziono w 

gmachu urzędu noczłowego przy ul. 
Wałowej p. Edmundowi Bankowi tecz
kę, zawierającą 115 zł. Na podstawie 
podanego rysopi su dwu osobników, 
którzy wówczas kręcili się obok po
szkodowanego, aresztowała policja, no
torycznych złodzieji kieszonkowych: 
Joachima Dornhelma oraz Rabina 
Z-mgznbocka r, Rosemwanera, któ
rych odstawiono już na  Batorego.

— —o——

o nagrodę mogą. tylko towarzystwa lun 
sokole nałożące do P 7, Nero.

rmrn M  z » i i  ^żi arsicn
o mutrze iń i Lwowa.

SUKCES WACKA KUCTIARA.
12.57.3.

(
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MiŁOSI Kl (LIEBELEI)
w zru zający d ram at na t le  pow ieści 
A. S ihn itz le ra , p iew cy bólów  duszy 
ludzkiej — w yśw ietlam y z pow odu 
cieszącego się w ielką frekw encją  dziś 

i w  dn iach  następ  ych

APOLLO
Początek seansów  w so 
botę i w  niedzielę  p ie rw 
szy o g. 3-ciej, osta tn i 
o d ‘10 w  dnie pow sz o 

godz, V j4 ’ 9-tej.

-astepny program  ! 1 K ajw  ę szy in n i gen ja  neg  o 
m  strza  reżyserów  św iata  e iv n n eg '' Jos taay’a, tw órc y 
„Indyjskieg  Gro o o w ca* ,.W ład czy ń , swir ta* i „H rabiny
p ary„a GROBOWltt MIŁOŚCI (Da0f n)
N ajpotężniejsza p ieśń  m iłosna  w  14 akt- W  gł. ro lach  

Pawał Richter, M. Albani i P. Wegener.

mm padł ofiara własne] zaciekłości
ZALANY GOSJh >DARZ SZUKAŁ ZW ADY I ZNALAZŁ ŚMIERĆ. — D W IE HALBY PIW A  NA KURAŻ 
I CZTERECH ZUCHÓW DO POMOCY. — NAPAD NA ŚPIĄCYCH ADW ERSARZY. — W  CIEMNO

ŚCI POLAŁA SIĘ KREW  I ZGASŁO ŻACIE KOSMATEGO.
Lw ów , 29 stycznia. toni V., oskarżony c< zabójstwo. O-ska-r- 

( _ )  5 .grudnia ub. .r. w  S lam ia - żony tłu-maczył się, żo działał w obro- 
nówce pod Lw ow em  gospodarz nie koniecznej, albowiem został w wła

sinym domu w nocy napadnięty przez 
uzbrojonego w nóż Kosmatego, w -cza
sie szam otania się skrę-cił rękę Kosma-

Józef Kosm aty m ia ł swój „zły 
dzień". Czuł się czegoś niesw ojo i 
chodził od chaty do chaty odw ie
dzając kolejno w szystkich gospo
darzy, przyczem  w szędzie trochę 
popijał. Przybyw szy ,na jedną z za 
baw, odbyw ających się w e wsi, 
wszczął sprzeczkę. D waj parobcy  
Stanisław  Dukiewicz i Tadeusz 
Stre-m pobili go, przycz-eon Stroni 
zagroził inu rewolwerem . Kosm aty 
w yszedł oburzony i postanow ił 

zem ścić się.
W ieczorem  tego dnia w stąpił do 
szynku, w yp ił na kuraż jeszcze 
dw ie halby p iw a  i zw erbow aw szy  
sobie czterech przyjaciół, w yszedł 
na w ieś, by poszukać Stroma i ode
brać m u rewolwer, a potem  go 
w ybić. U łożył się z  kolegam i, że 
pierwszy wejdzie do chaty Stroma 
i zw iąże go, poczem  koledzy zabio
rą miu rewolwer, a  on „resztę z nim  
załatwi".

StrOma w  dom u n ie  zastał, w o 
bec czego udał się do domu M oraw
skich, spodziew ając się, że lam  
wroga znajdzie. Gdy przyszedł na 
mitjisce, było już ciem no i dom ow 
nicy spali. Zbudzona M orawska za 
św ieciła  św iatło i -otworzyła.. Po
zostaw iw szy kolegów  na dworze, 
K osm aty w szedł sam do środka 
j  zastaw szy śpiącego na łóżku D u- 
kiew icza, zbudził go, szarpiąc za 
w łósy sj m u ł iąc:

— „Wstawaj paniczu, już cię mam, 
nie wiesz, oo iię z tobą dziś stanie" 
RukueiwiCiz zbudzony magle, usłyszaw 
szy groźbę, porwał za drążek, a Ko
smaty wyciągnął nóż i poczęli sii sza
motać. Przez -kilka chwil trwało sza- 
ni-ot-a-nic, a w międzyczasie udafo- 3-ię 
D uL iew iczow i wyrwać Kosmatemu nóż 
z r ę k i^ p o c z e m  ugodził go ostrzem w 
obojczyk ta k  -silnie, że osti ze noża 
przerwało tętnicę i  skutkiem npływn 
krwi Kosmaty zmarł na miejscu.

T o w arzy sze  jego, k tó rz y  czek a li n a  
dw orze sy g n a łu , b y  w ejść do środka, 
n ie  w ied ząc , co zasz ło , 'znudzen i d łu 
g iem  oczek iw an iem , po sz li do dom u. 
D ow iedzie li s ię  on i o  trag ed ii dopiero 
w c iągu  nocy  od żony Kosmatego, k tó 
ra przybiegła do nich z płaczem, ż- 
m ąż  jej

leży zamordowany 
w mieszkaniu Morawskich. Zawiado
m io n a  p o lic ja  w d ro ż y ła  dochodzen ia  i 
a re sz to w a ła  Dukie-w.icza pid, z a iz u ic m  
zb rodn i m o rd e rs tw a .

W czoraj odp o w iad a ł on p rzed  sen a

 ̂Frzy niedoUatecznoj funkcji przewodu 
PoŁa mowego, katarze żo-lądka i kiszek, 
oputhl-imie i stamoch zapalnych kiszki gru- 
hej, -sklonn-ości do zapalenia ślepej -kiszki, 
maturalna wada gmizik-a „Franeiszka-Józ.e- 
fa szybko usuwa objawy zastoi-ijo-wii ' yti 
-bóle w pod-hrzusz-u. Wielol-ell-ui-e doświad
czenia szpitalne wskazują, ż® stosowanie 
wody Fra iciazka - Józefa dooikanaLa regu- 
-l-uae funkcje przewodu pofcmuowcKc 9586.

temu tak, iż ten sam sobie wepchał nóż 
w piorsi.

Trybunał po przeprowadzonej roz
prawie, przyjął u oskarżonego przekro
czenie granic oorony ... niecznej i za
sadził go na trzy miesiące więzienia.

® d 'jK a
n &  K a rn a w a ł

3

f a k ia r o iu c -  m ę s k ie

D O  N A B Y C IA *
W e wszystkich filiach i zastępstwach. 

L W Ó W :  Leg so n ó w  13. — Hetmańska 6.
CO M uW I AEMO.

Pornrak niedzielny.
Psia krew! już ranek a przed chw ilą jeszcze 
Św iatło, m uzyka i św iat pełen jśnićń...
Podła jest zim a, bo sprowadza dreszcze — 
Kio to w ym yślił ten przeklęty dzień?!
Śnieg na chodnikach zim ny i zdradziecki, 
Auta n ie widać — trzeba w  śniegu stać. 
W szystkiem u wanien kom isarz Strzelecki -— 
Czemuż tak długo daje stróżom SDać?!
Czuję, że m uszę być p iekieln ie b la d y ,
Cóż ja w am  powiem ? był w spaniały bał. 
•icszi.ze m i w  uszach gra skrzypka Osady 
T jeszcze słyszę szmer flirtu w śród sak
Ach te kobietki! — lubię je szalenie.
To m oja pasja — to jest życia sm ak.
Czuję, żem  zrobił ogromne wrażenie.
Gdy tylko zechcę, każda powie: tak!
Lecz którą wybrać? Czuję w  głow ie zamęt. 
Stefa ma oczy, Genia m iękki gest,
Cesia m a nóżki, F rania  temperament,
Jadzia m a piękność, w  Stasi djabeł jest.
Skoro się w yśpię, postanow ię jutro5 
Słowo honoru! prześliczny był bal.
.Test auto — włażę, otulam  się w  fulro — 
Szofer! do dom u — tylko ostro wali

Głosy publiczne.

ftszukaśsze machinacje na tle
nieuczciwej konkurencji.

Lw ów , 29 stycznia. 
W  Sądzie okręgowym  karnym  

w e Lwowiie toczą się dochodzenia 
karne przeciw firm ie: „Księgarnia

i Instytut Sztuk pięknych" we 
Lw ow ie, przy ul. Sykstuskicj 1. 52.

Firm a ta zajm uje się sprzedażą 
m ałowartościowegu dzieła jakiegoś

Bił za p. t.: „Lecznictwo przyro
dnie". D zieło to n-ie m a zupełnie 
powodzenia z powodu -błędów ję 
zykow ych i 'stylistycznych, oraz 
z pńwodu oszukańczej m anipula
cji iprzy w ykonyw aniu  zam ówień  
przez w ysyłkę dzieł za zaliczeniem  
gotówkowem , m im o, że um ów ioną  
była ratalna ispłata, co już n ie je 
dnokrotnie w  dziennikach napięt
nowano.

Z powodu braku refleklanlów  
na lo dzieło,, wzięła się firm a -na 
sposób ] w ysy ła ła  sw oich agentów, 
zaopatrując ich we wzory, 'legity
m acje -i bloki zam ów ień firm  k on
kurencyjnych, a następnie bez w ie 
dzy i woli zam aw iającego usku
tecznione na inne dzieła zam ów ie
nia przepisyw ała na swoje: „Lecz
nictwo przyrodnie".

Proceder ten upraw iała firma: 
„Księgarnia i Instytut Sztuk P ięk
nych" -od dłuższego czasu, a oszu
stw o wyszło na jaw dopiero dzięki 
kierow nikow i szkoły w  Zawado w- 
cc H. Obrockiemu, który zam ów ił 
11 ajenta 'Ludwika Giedza-li dzieło: 
„Lekarz ratujący zdrowie" w ydane  
przez M iędzynarodowy Instytut Na 
kładow y M. O. Groh w  K atow i
cach, a następnie ku sw em u zdu
m ieniu otrzym ał dzieło Bilza: 
„Lecznictwo przyrodnie".

Dochodzenia (karne do 1. kr. 158/28 
prowadzi Sędzia śledczy N iem en- 
towsk-i.

Kłopot z emirem 
Afganistanu.

Dostojny pość ciągnie ze sobą olbrzy
mią świtę o wielkich wymaganiach,

Berlin, w  styczniu.
(e) Wedle tego co piszą nisma- ber

lińskie, można się spodziewać, że 
wizyta naszego sprzymierzeńca', króla 
Afganistanu Amanu-halaha, który w y
biera się do W arszawy, sprawi nem 
wiele kłopotu Jegomość ten baiwii w ła
śnie w  Berlinie i władże tutejsze nie 
wiedizą, gdzie go pomieścić, gdyż Emw 
przywiózł ze sobą całą łswoja liczną 
fcmilję. składająca, s-ię aż z  20 głów.

Są między nimi: jego żona, szwa
growie, -teściowe, ciotki-., babcie i inn i 
jes-zcize -powinowaci. W każdym z nicih 
płynie krew królewska,- każdy chcę 
być traktow any z -należnemi mu ho
norami. Żaden z tych gości nie będzie 
się konfentował dwoma lub trzem a 
pokojami1, tylko pragnie mieć szereg 
apartamentów do swego u-żytku.

Rząd. nii-emiocki- miał początkowo 
zamiar tę całą  egzotyczną karaw anę 
umieścić na zamku BelW ue, al-e oka
zało się, że i . on jest za mały-. Osta
tecznie wynajęło od rodziny Hohen
zollernów p®iac, w  którym to całe to
warzystwo w raz-ze swoją świtą, jakoś 
się pomieści1. Ale pytanie, co będizie 
,w~ Warszawie ?
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W ielkie i małe niedole Lwowa.

Dlaczego Lwów jest dziś
miastem niezadowoEonem?

POLITYCZNA STRONA DZIAŁALNOŚCI NOWEGO ZARZĄDU M. LWOWA. — LUDNOŚĆ ŻALE SWE ZWRACA 
KU TYM, KTÓRZY TEMU ZARZĄDOWI DALI WŁADZĘ. — LUDZIE CZĘSTO PATRZĄ NA RZĄD DRZE? PRYZ

MAT ULICY. — GOSPODARZ CHĘTNY, ALE NIEZRĘCZNY,
Lwów, 29. stycznia.

Omawiając wielostronnie gosipcdar-. 
Łsę miejską we Lwowie, w  szczególno
ści zaś- le środki, jej naprawy, jakich 
chwyta się p. Komisap^. Strzelecki, sta
raliśm y się temat możliwie wyczerpać. 
Ujmowaliśmy go z punktu widzenia 
intc/esów ogółu mieszkańców i p-o- 
.^zcigćllnycii warstw;,! porów,nywaliiiś- 
< ftiy przyjęte prze Zarząd gminy zasady 
z prawami^ Współczesnej ekonomii. Nie 
szczędziliśmy miejsca n a  zamieszcza
nie postronnych rad umraig w  nadzieji, 
że Ajnoć ęzęść ich znajdzie zastosowa
nie w praktyce i ztegcidzi fatalne skut
ki uprzedzeń i  przyzwyczajeń, z któ- 
renii- — jak się zdaje. — p. Komisarz 
przybył do Lwowa.

Pozoigtaie do rozważenia jeszcze 
jedna strona problemu — politytrzne 
znrcze aie działalności nowego Zarzą
du. Tak jest, polityczne.

Życie miasta, tego mikrokosmu, o 
ddść zamkniętym kręgu interesów, 
rzuca silny refleks na życie państw o
we, Każde niemal miasto m a ; swój od
rębny charakter. — Bywają miasta 
„czerwone1* i burzliwe, bywają spo
kojne i bogobojne, lojalne i niepewne, 
są takie, na których ulicach krąży po
czucie krzywdy i upośledzenia i  inne 
— zadowolone ze swego losu i zawsze 
pogodne. L w ów  je s t dziś m iastem  n ie -  
zaidow olousm .

Gidyby przeprowadzić plebiscyt na 
tem at papularnoćoi nowego Zarządu, 
urny wydałyby wyrok potępienia. 
Dlaczego zresztą miałoby być inaczej? 
Przecież niema mieszkańca, któryby 
nie odfc-zu wał nowych ciężarów przy 
traku jakiejkolwiek widocznej popra
wy. Nie wTyklurzam y tego, owszem 
wierzymy, m gbędzie  lepiej, ale tak, 
jak dziś jest, -naprawdę niem a podstaw 
do zadowolenia i uznania.

.Teślilby Z a rząd  ob ecn y  w y szed ł z 
w yborów , m ie sz k a ń c y  m ogliby m ieć

uzasadnioną pretensję ao siebie sa
mych, że wybrali źle. W przyszłości 

■ n iż e  uczyniliby to lepiej i  z w iększą 
rozwagą. Na wszelki wypadek byłaiby 
to wewnętrzna sprawa miasta, a je, 
związek z polityką bardzo luźny.

Jednak z.aiządi obecny pochodzi z 
nominacji. Nietyilko dobór ludzi, ale 
flakże ich czyny, metody pracy posia
dają markę rządu i  jego organów. Od
powiedzialność i pale kryityki rozsze
rza się. Rozszerza się również przed
miot niezadowolenia. Obejmuje nietyl- 
ko ratusz i jego władców, ale w  nie- 
mmejszym stopniu tych, którzy, dali 
im władzę.

Jest. to punkt krytyczny, a  zarazem 
przejście do rozważań politycznych. 
Na ratuszu rządzi etatyzm i  t s iali” n, 
a;le przecież ten ratusz jest dziś tylko 
ekspozyturą ' czynników rządowych. 
Cieszy sćę ich zaufaniem, . a. zatem 
musi być wyrazicielem ich poglądów. 
Tymczasem zaś wybory zbliżają się.

W okresie przedwyborczym psy
chika ludności jest szczególnie wrażli
wa. Na drobne fcodźće reaguje silnie, 
czując potęgę aktu głosgjpaniiiT. Dlute- 

,,go też i rządy i obozy polityczne w 
tym okrasie zachowują więcej niż kie
dykolwiek ostrożności, wystrzegając 
się wszelkich kroków drażniących.

I właśnie w  tym  okresie z  ramienia, 
rządu, któremu wynató wyborów nie 
jest obojętny, wyłoniony Zarząd gmi
ny popełnia krok nietylko diażndąoy, 
aie wręcz uiuzczący całą sympatję lud
ności. Stwarza poczucie krzywdy, ude
rzając w  na1czulzzą stronę mieszkań
ców, w ich nędzę, w  ich już poprzed
nio nadmierne obciążenie daninami.

Skutki tego nie dały  długo czekać 
na sielbie. Odczuła je pośrednio z  ta
kim trudem realizowana we Lwowie 
dea współpracy z  sądem, nie zna- 

ohodząc u ogółu mieszkańców tego od
dźwięku, na jaki zasługiwała.

Smiato powiedzieć można, że nie-

OLBRZYMI WYBÓJ.

Nowości
na

k a r n a w a ł
poleca  Firm a b ław etn icza

Antoni Uwiera
Lttl, lim Ml® 1.10.
Filie id  Ta rn o p o lu . D p o iio tiis zo , O lraln .

Hltsniśie dni v  i w e i  s m b i
SPĘDZIŁA OFIARA ZEMSTY ZA ZDROSNEGO ZALOTNIKA.

. Od naszego korespondenta).

(e) W  
żnińskiin  

zabójna

Poznań, w  styczniu  
W iiewiórczynie, w  pow. 
niejaki K. zakochał się 
w  córce gospodarza M. 

Gdy spostrzegł, iż dziewczyna go 
zdradza, up lano wał zemstę. P e
wnego dnia wieczorem  w yprow a
dził dziew czynę w  pole i nagle 
wrzucił ją do głębokiej na k ilkana
ście metr. suchej studni, poczerń 
spokojnie odszedł do domu.

Zaczęła się straszliw a męka n ie
szczęśliw ej, która niie m ogła spo
dziewać się pomocy, poniew aż w y 
sokość studni w ykluczała m ożli
wość usłyszenia w ołania o ratunek.

Tymczasem w e w si rozpoczęto p o 
szukiw ania. Gdy nie znaleziono jej, 
zaczęła krążyć pogłoska, iż dziew 
czynę uprow adzili handlarze ży 
w ym  towarem. .....

Dopiero w  dziesiątym  dniu 
chłopcy w iejscy, bawiąc się  w  po- 
bl;żu studni, usłyszał1 jęki. P ow ia
dom ieni o tem w ieśniacy, przyby
w szy na nriejisce w ydobyli w y 
schniętą jak szkielet dziewczynę, 
dającą słabe oznaki życia. Poddana 
troskliwej opiece lekarskiej n ie 
szczęśliwa wu-aca do zdrowia.

iwelfe czynników zdecydowanie wro
gich interesom państwowym, a działa
jących na terenie Lwowa^ zdołało tak 
zaszkodzić idei zbratani; stronnic.:// 
polskich w oblicz: wyborów — j/.k p. 
Strzelecki.

Nie jest to zestawienie dowolne. 
Mieliśmy wielokrotnie możność prze
konania się, że działalność nowego Za- 
rządu aminy rzeczywiście zlą nshipe 
jddda rządowi w chwilach najważ
niejszych. Sami walcząc o ideę współ
pracy z rządem, otrzymywaliśmy nie
jednokrotnie bsty. dowodzące, że mazie 
często na rząd i Se,m patrzą p rzez pry
zmat swej ulicy.

Dowodzi to pewnej niedojrzałości,
bo nikt chyba nie wątpi, że przy no
minacji p. Strzeleckiego - rozstrzygały 
najlepsze chęci i że rząd nie ma czasu
i możności korygowania wszystkich po
ciągnięć i uchwał Rady przyboczinej 
naszego miasta. Jednak wypadało się 
z tem liczyć, że ludność łączy fakty 
w  sposób jak najprostszy, że wniiiosku- 
je nader prymitywnie j z faktów, so
bie najbliższych, tworzy swe politycz
ne credo.

Możliwe, że po dłuższej próbie o- 
każe się p. Strzelecki g o s p o d a r z e m  

dobrym, ale już okazał się niezręcz
nym, fatalnie Zaiste przysługując się 
swymi mocodawcom i gp-rawti-e, którą 
ci z takim wysiłkiem prowadzą.. Idąc 
wbrew ■-'zasadom elementarnej paluyk.i, 
popełnił błędy, nad1 skutkami których 
szczerze bolejemy.

Sprawca 
zbiec.

ohydnej zbrodni zdołał
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EDWARD GORA.

W I L K  I.
Zepadia stacyjka na kiesach — ia-ka> 

jakie się trafiają często, bardzo często na- 
pirzykład n a  wołyńskich drogach. Nieraz, 

fflodroż-ny, ^Eehyłi-wszy głowę z wagonu, 
rozgląda isię, dzrwiiąc i 'zastanawiając się 
nad .przyczyną zatrzym ania pociągu. Ba.r- 

-‘■B.ziej wrażliwy pasażer chowa natych
m iast wybładłe oblicze, z trzaskiem  za
mykając okno — przytem ściska kurczo
wo w kieszeni jakiś sta ry , ;ąa,rdzewiały 
śimierciosprizęt. Gdyż jakikolwiek miejsce 
eatrzymamia kryje w sobie wiele uroku, 
wiele w-antości' artystycznych, to jednak 
nic daje na mniejszej rękojmi bezpieczeń
stwa.. Oto po obu stronach tonu las czar
ny, jak sum ienie zbrodniarza — gęsty, 
jak żydowska broda i takiż pówilklany. 
Bokami nasypu biegną rowy pełne wody. 
Granit lasu podmokły i  bagnisty. Z boku 
tor.u s to i |k il:ka wagonów okulawionych — 
bez 'kół. Z nich jeden stanow i budynek 
stacyjny. Uważniejszy podróżny -dostrzeże 
'■■zasem .napis, miebudzący większego zau
fania: Wowki, Podamy drogi, Cygany i 
tym podobne.

Więc taka wagonowa stacyjka na W o
łyniu, takić auiiuuine Wowiki. Noc. Ciem
no i mieciemnSj bo choć niem a księżyca, 
alo śnieżnie i mróz. W południe było 20 
st. niżej zera, a pod wieczór mróz tężał. 
■•.Słychać, jatk w lasie drzewa pękają.

W dyżurce piec czerwony, a -zj Jp-fo  
pełń a,-''skrzynia węgla. Kura naw et prawie 
do pól czerwona. Lampa naftowa z mle- 

jjaz-nym kloszem daje przyjemne światło- 
Nierówny s irk  aparatu telegraficznego, ty 
kanie zegara, syk lam py i sapanie czlct, 
wieka ra/fći ciszę w nętrza. Dochodzi go
dzina druga.

— Wojtowicz, wstawać! Osiemdzie
siąty drugi na wekslach! Wyjazidowy nie- 
pejdany! Niech to djab-li porwą! — W 
cze.m jpej czapce, z latarką, w ręku, tęgi, 
młody człowiek, stojąc przed aparatem, 
wykrzykuje w kierunku ław y przy piecu.

Zamazały, się nogi pod kożuchem, za
trzeszczała ława — i -stanął Wójtnwioz 
na ziemi. Popatrzył niepewnie po otocze
niu i wybiegi.

Tak... taik-f-ak-taik... tak.. — W ystukuje 
aparat — . tak-tak-tak...

Po chwili wpadł zadyszany i za 
śnieżany.

— Już, .panie dyżurny! Ale zadym a' 
Gdzieś .jak-ieś' jjpetrzysko się wyrwało -z1 
północy i dmie i miecie śniegiem, że 
świata nie widać. Śnieg drobniuśiki, aie 
prosto, jak igły. Gębę jakby mi kto batem
o.bil I Panie miły! —  co to będzie?! 
Tego pociągu, panie dyżurny, to ni widu, 
ni słychu.

— To Wojtowicz mówi, że pociągu nie 
widać?

— -Byłem na sam ych wekslach...
— Tak, tek... hm... pewne usiadł w 

śniegu, napewno usiadł! Już pół godziny, 
jak wyszedł z Czadowego Kąta. W ojto
wicz, to mówicie kurzy?!

— Kurzy, panie dyżurny! Rzetelnie

.kpitzyb ro d  sygnałem to aż mnie za
parło-.. O, o, o..- słychać —- świszczę!... 
Zadyma, psiakrew ! Mróz może trochę sfol- 
zał, albo i nie, bo się idzie, jak po szkle 
miolonem.

Zegar - wybij drugą. Jak nie przyszedł, 
io n ie przyjdzie — medytują. Dyżurny 
przysunął się z krzesłem doLpjeca. Żela
znym  prętem odchy łi drzwiczki. W ojto
wicz, zdjąwszy -kożuchj s a d t  n a  lawie ko
to czerwpnej rurV: Wielgie chlopdśko z
obwisłeini wąsami... — Ozekają, czuwa
ją, bo trzeba-- Jak służba, lo służba... 
Zapalili papierosy — każdy sobie. Mil
czą.

Nagie drgnęli. Pochylili się raptownie 
ku sapie. Coś jajshy daleki, przeiciągly 
gwizd!? Bez słowa zerwali s if j 'z  siedizeń, 
Pirrec ągiy, . tlulmioaiy- przez w iatr gwizd. 
Trwa i trwa! Bliższy... wyraźniejszy... 
Jeden, dwa... trzy ... Kilka... spojrzeli so
bie mimowoli w oczy i  roześmiali się

— Ale grarią, bestje! — niech - że
ich !

— Wilki! — rzucił dyżurny ospałe i 
ug |id ł ciężko, aż krzesło zatrzeszczało.

W tem tuż za ścianą rozległo się prze
raźliwe wycie kilkunastu gardzieli.

— Oho!... — Poderwał1 się. D yżurny 
skoczył do jednego okna, Wójiowiez do 
drugiego. W  smudze św iatła widać było 
Uc&a-jące niespokojnie, zgłodniałe zwie
rzęta.

— Wyjdźcie, Wojtowicz, goście przy
szli-! — .zaśmiał się na cale gardło dy
żurny.

— A niechta .pan dyżurny ich przyj

mie, jaso  starszy uizędnik — odciął się 
zwrotniczy sprosta.

I śmiali się -naumór, aż się zataczali- 
Wi-docznie i wilki lM-slyscialy, bo wtór 
podniosły rzew ny i bezgr-ainicznie sm utny. 
W yły, wyły zapamiętale i r..-unię-tnie. — 
Wreszcie ow ładnęła niemi nieokiełznana, 
wilcza rozipacz i poczęiy wyć beziadnie i 
uiąrwanie, biega-jąc w przyśpi-eiszuiiem 
tempie dokoła okulawionego wagonu.. Sły
chać byftf^jak -ich chude cielska biły z im
petem o ściany. Biedne wlczy-ska! Ponie
który zębami jąl próbować mocy wago
nowych desek.

Aparat począł pracować. Dyżurny na
chylił się nad wstążką papieru.

— OsianKteiesiaty z Radynucz! Jak 
uważacie, Wójtiowłcg? — przyjąłem! Idzie 
'do nas, ale newnie i tak nie dojdzie. W 
razie czego, podałem naszą sytuację: wii. 
k i  Jadą ludzie z flintami.

— Panie dyżurny, a  jak się tamten 
wygrzebie-. — w y j a z d o w y  podany!

— Czekajcie, aż się wygrzebie. Zre
s z t ą  wola Boska! Osiemdziesiąty idzie.

T-ak-tak-taik... — wystukuje aparat — 
...tak-tak... tas-tak.

— Os-iomdziesiąty idzie! Zanim się 
tam ten wygrzebie, to my. będzidmy na 
czysto. Osiemdziesiąty idzie! Zrobimy 
postój! Mają flinty; przepędzą to wilcze 
nasienie, a wtedy dla osiemdziesiątego 
drugiego uszykujemy wjazd na boczną.

Łomotanie za ścianą wzmogło się. 
Zwierzęta poczęły się gryźć m ięli/"  sobą, 
warcząc i kłapiąc zglodniałeiJB lpaszic^i 
kami.

Nagle... nagle roizJegl się tym ra-zean
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sponanie ze starym znajomym
lu pusty nL

OSOBLIWA PRZYGODA. -  POGROMCZYNI ZW IERZĄT I JEJ A 8D U LLA H . — KRÓL ZW IERZĄT  
ŁASI SIĘ JA K  KOT U STÓP BEZBRONNEJ KOBIETY. — GŁOS P USTYNI JEDNAK ZWYCIĘŻYŁ.

P ary ż , w  styczniu .
(e) P ew n a  W ęgierka, z n an a  w 

sw oim  czasie .pogrom czyni dzik ich  
zw ierzą t, m ia ła  w H a ra r  (w  Ab-- 
sy n ji)  bogaty  zw ierzyn iec, w k tó 
ry m  p ie rw sze  m iejsce za jm ow ał 
w sp an ia ły  lew'. P ogrom czyni tak 
opow iada dziw ną z tym  w łaśn ie  
lw em  przygodę:

„Było to w  H a ra r  n ad  brzegi.un 
p u s ty n i, gdzie b aw iłam  na  w y
cieczce. D zień by ł w y ją tk o w o  upal 
n y , to też dopiero  przed  zachodem  
m og łam  w yjść  z obozu na p rz e 
chadzkę. Z ab ra łam  z sobą tylko 
śr.utówkę. L edw o odeszłam  o ja k i 
k ilo m etr od n am io tu , oczom  m oim  
u k aza ł się

groźny widok:
o dziesięć k roków  p rzed em n ą stał 
w sp an ia ły  lew.

W  p ierw szej chw ili osłup ia łam . 
Nie by ł to je d n a k  lęk, bo całe życie 
spędziłam  z d rap ieżnem i zw ierzę
tam i, owszem , było to raczej zado 
w olenie, że sp o ty k am  tak w spa
n iały  okaz zwierzęcy i to n iespo
dziew anie, na sw obodzie.

L ew  w idocznie zdziw iony m oim  
w idokiem  za trz y m a ł się i s ta ł czas 
pew ien  zupełn ie  bez m c h u . U tkw i
łam  w  n im  wzrok i od razu  spostrza  
g łam , że nie żyw i żadnych  złych 
zam iarów . A im  dłużej p rzy g ląd a 
łam  się, tem bardz ie j u trw a la łam  
się w p rzek o n an iu , że m a m  przed 
sobą starego znajom ego.

—  A bdu llah  — zaw o ła łam  n a 
gle i w yciągnęłam  rękę ku  niem u, 
czyniąc k ro k  naprzód. Lew  n a jw i
doczniej n a m y ś la ł się i w aha ł.

— A bdullah , chodź do m nie! — 
zaw oła łam  znow u.

I stała się rzecz niezw ykła: król 
zw ierząt podszedł do m nie z naj
większą ufnością, dotknął m nie 
sw ym  olbrzym im  nosem  i łasił się, 
p rzec iągając  ko ło  m ych  nóg swe 
ciało.

N ie 'było żadnych  w ątp liw ości,

że b y ł to A bdu llah , k tó ry  
uciekł rok tem u  

ź  m o je j posiad łości w  H a ra r . P o
znałam  bliznę nad okiem , k tó rą  
m ia ł len m ó j u lub ien iec  z la t d a 
w nych .

Z ain teresow ało  m ię, czy też lew  
pó jdzie  za m n ą ; chw yciłam  go 
w ięc za grzyw ę, zaczęłam  doń m ó 
wić, a  po ch w ili lew  isto tn ie  ru szy ł 
w raz  ze m n ą  w  k ie ru n k u  m ego n a 
m io tu . Co to za w sp an ia ły  b y ł w i
dok:

\ bezbronna kobieta,
prowadząca w  dzikiej pustyni po
tężnego Iwa, ja k  gdyby to był ja k iś  
p inczerek!

W iem  lw a .ogarnął niepokój; 
s ta n ą ł i odw rócił się. Nie m ia łam  
sił, by  m u . p rzeciw działać . T eraz  
dopiero poczułam , ja k i z niego m o 
carz  w yrósł. P u śc iłam  go, zaraz  
też poszedł sw o ją  drogą.

R az jeszcze zaw o ła łam  — A b
d u lla h  obejrza ł sic po  raz  osla tn i 
i zn ik ł w  gęstw in ie .

N ajw spanialszy  k le jn o t 9ztuki film ow ej, m onum eata lne  arcydzieło tw órczości n ie 
mi cko-francuskiej, superf im  niew ystow ionego czaru egzotycznego, jedyny  lilm  wy- 
św ie lany  w operze francuskiej, przew yższający „Indyjski Grobowiec*, „A tlantydę*,

„C asanovę“ i t- p. je s t

Grobowiec fóniłw radży
(Rom ans Kap anki W schodu)

W  n ajb liższych  dniach na E k ra n a ch : K O P E R N I K - M A R f S E N K A .

RAD JO! 12 RAT RAD JO!
m iesięczn ych  bez podw yżki cen  um ożliw i każdem u n ab ycie  

n ajnow szego  aparatu

i-o h r h w i  „roiydyne" ma 7-0 lampowego .Power
na zakres fa l 20  m. do 2800 m. w raz z akcesorjami. 

O bszerny prospekt w y sy ła m y  na żądanie.
„PH1LRADJ0*', Kraków, Rynek gt 9. ( asaż Bielaka) Telef. Kr. 204.

Niezwykły objaw zazdrości
ojca o córkę.

SFINGOWANA ŚMIERĆ ZIĘCIA. — UKRYJE LISTY. — DOPIERO
WYDAŁ TAJEMNICĘ.

ZGON OJCA

Rzym w utyceniiu- 
(e) Z Genui donoszą, o niezwykłym 

objawie zazdrości ojca o córkę.
P ianistka w jednema z  kin genueńskich 

Beatrice Cecionesi, poślubiła w 1920 r. ro
daka swego, Angela Stelarnego i wyjechała 
z n im  do Szkocji, gdzie mieszkała rodzina 
mężowska. Po kilku 'jednak miesiącach 
Beatrice rozchorowała się. gdyż n ie s łu 
ży! jej surowy klim at szkocki i m usiała 
wrócić do Genui, gdzie przyszła jej na 
świat córeczka.

7, .ooczciin-u Atwk»1o nEWw:1! rwniilawić

wyraźny i niezawodny gwizd niedalekiego 
pociągu.

— Tego brakowało ! ! Tak, to... 
o1—siem—dizie—-srą— ty... d ru—gi... wy- 
grze—bat... się... — ,głos dyżurnego byi 
glosetn nie z  tego świata. KażJda sylaba 
byia jak śmiercionośne dum-dum. Takie 
bramaenie m a pewnie glos żywcem pogrze 
hanyah lub nieszczęśników z pod bolsze
wickiej ścianki. D yżurny stal przez chwi
lę, jaik żona Lota .pod Sodomą.. Smiertcl- 
7ia bladość go powlekała, aż usta przyję
ły  barwę sinawo - białą. Wójtowicz pa
trzył slrasznóm i oczyma, przygwożdżony 
do podłogi; dreszcz trwogi, zjeżył miu wło
sy, jaik u wilka.

Rozległ się drugi, jak zgrzyt bagnelu 
po kościach, potępieńczy • gwizid- Pociąg 
sygnallizowal swój wolny przejazd!!!

D yżurny rzucił się. Raptownie wycią
gnął z kieszeni rewolwer i runął ku 
drzwiom. Wypadł... Drzwi zaw arty się z  
trzaskiem.

Tak... tak-tak-lak... — wystukuje a- 
parat — tak... •ta-k-Wk-tak.

Naraz s t r z a ły ! .b a c h !  bach! bach! — 
ń znowu: balah! bach! bach!... ćźsza:..
cisza.

Wojtowicz przypadł do okna. Wparł 
się oczami w szybę — całą duszę um ie
ścił w otworkach źrenic. Ciemno!!! 
Śmierć... Katastrofa.... — wierciło mu w 
mózgu. W yraźnie słychać sapanie starej, 
dychaw.iczmej lokomotywy. Osiemdziesią
ty z Radymi oz idzie... 10, 15 może 20 
m inut i... —  W yraźnie slyohać zgrzyt i 
warkot rozpędzonych kół. Dziesięciome
trowe szyny wybijają na spojeniach zło

wrogi rytm, znaczą czas w pochodzie do... 
śmierci.

Zaidudniala ziemia- Błysk... lokomoty
wa-.. Jeden wagon, drugi wag-., trzeci, 
czwarty, piąty.-. Nagle przeraźliwy 
gwizd!!! — długi, przeciągły... Znowu 
strzały: trzisz... trzsz... trzez... jak trzask 
łam anych gałęzi.

Załomotało, zawarczało, zazgrzytało: 
pociąg stanął. S trzały!-. Gwizdki I...
KrzyS!... Dudnienie wielu nóg-. Wycie 
i charczenie w ilczych gardzieli—

Wójiorwicz odetchnął. Ciężko osunął 
się na ławę i drżącą ręką otarł kroplisty 
pot z pobladłego czoła.

— A mówiłem mu nieraz: Panie dy
żurny, ko le j‘to nie kobita, że jej oczy było 
ozem zamydli! A ziresztą różnie bywa! — 
ot taki wilczy , pomiot piw a nawarzy, a 
niewinnego w plecy biją...

— No, jak go wilki nie pożarły, to 
będzie żył — chyba, że go pożarły jak 
,ago chłopa pozawczoraj, co to tylko buty 
zostawiły i trochę pojuszonych łachów... 
Ho, ho, ho! Ale twarda bestja ten nasz 
dyżurny, nie dziwota! — stary legun, 
m unnańcżyk! O niby so i z niedźwiedzia
mi poradzi!.

Wójtowicz roześmiał się n a  całe gar
dło.

— O, o. o!... jak się wydziera! To je
go glos! Musi wekslują na boczną... Iła, 
ha, ha... A taki powiedział, że będziem 
na  czysto!

Pódsyipał węgla do rumianego pieca, 
pospiesznie wciągnął kożuch, nadział cza
pę, wziął iatankę i wyszedł.

do żony, przysyłając jej zasiłki pieniężne, 
ale po pew nym  czasie korespondencja u r
w ała się, a  stary  Cecionesi oświadczył 
córce, że m ąż jej był w Grami,' .nie uznał 
wszakże za stosowne odwiedzić m ałżon
ki i dziecka.

W 1924 r. w powie genueńskim wy
łowiono zwłoki

utopionego mężczyzny, 
już ulegające rozkładowi. Przeczytawszy 
opis awłolk w dziennikach, siary Cecione- 
si zwrócił nań  uwagę córki, w yrażając 
przypuszczenie, że mogą to być zwłoki 
Angela, Ulegając sugestii ojca, Beatrice 
udała się do domu pirzedpogrzebowego i 
zdawało się jej, że istotnie poznaje w lo- 

‘ piełou męża, pod lam więc nazw liskiem 
pochowano zwłoki i Beatrice

uw ażała zię za wdowę*
Po roku mniej więoej od lego zdarze

nia umiera, stary Gec.ioinosi, a córka znaj
duje wśród papierów ojcowskich list do 
siebie adresowany i jak się okazało, p isa
ny do niej przez m ęża w 1025 r-, a  zatem 
Angelo nie mógł popełnić -samobójstwa 
W 1924 r-

'Wobec tego rzekoma wdowa zwróciła 
się do sądu z prośbą, o zarządzenie śledz
tw a i oto wyszło n a  jaw, że 

S teiani żyje
i mieszka w Londynie. -Otrzymawszy o 
tom zawiadomienie, Beatrice napisała, do 
męża pad wskazanym adresom i wkrótce 
potem otrzym ała od niego odpowiedź; w 
której Angelo w yraża radość głęboką, że 
nareszcie otrzymuje ■ wiadomość o żonie i 
tłumaczy, że jeżeli m e.pisał do .niej, tr dla
tego, iż przestała odpisywać n a  jego li
sty, sądził więc, że go opuściła.

Nie ulega zatem wątpliwości', że stary 
Ceclonesif będąc zazdrosny o córbę, nie 
wysyłał powierzonych przez n ią  sonie li
stów, tudzież niszczył listy do niej nad
chodzące. Szczęściem jeden z tych listów 
ocalał i, uszczęśliwiona Beatrice odzyska
ło. 7V, lotach rnr.l‘>-cv,-n,

Dentysta Dr. RENNER
Kętrzyńskiego 21 (obok kośe. św. Elżbiety) 
E l e k t r o t e r a p l a .  Ulgi w  spłatach.

Opodatkowanie kawale
rów w Niemczech.

Berlin, w  styczniu , 
(e ) W  kom isji g łów nej se jm u  

p rusk iego  dyr. m in . K rone s tw ie r
dził silne obniżenie się w  N iem 
czech liczby urodzin.

W  ro k u  1926 spadek  ten  w y 
niósł 20,3 prc., a  w p ierw szem  pół
roczu 1927 roku  19 prc . N iem cy 
w stąp iły  na drogę, p row adzącą  do 
sam obójstwa ludności.

Min. opieki społecznej om ów ił 
p ła n  szeroko zak ro jo n e j akc ji zapo 
biegaw czej i w sp o m n ia ł o p ro jek 
cie opodatkowania kaw alerów  dla 
pobudzenia  ich do z a w ie ran ia  m a ł
żeństw .

Śpiewaczka pokonała 
dyplomatę.

Genewa, w styczniu.
Ce). W Gcnewdie opowiadają sobie 

o zatargu przedstawiciela Belgii, ba
rona Moncher';. z słynną śpiewaczką, 
p. Raqnel Meller.

Baron Moucher prowadzi1 bardzo 
hygjeniiezny tryb życia. Wcześnie u- 
daje się na spoczynek, lecz o ósmej ra 
no rozpoczyna już pracę i w pokoju je
go rozlega się stuk maszyny do pisania .

Sąsiadką barona była wspomniana 
śpiewaczka, którą, ranna praca1 dyplo
maty budziła ze snu. — Postanowiła 
się przeto zemścić.

Skoro wracała z teatru o godzinie 
1-szej w nocy, rozpoczynała naukę no
wej paitji operowej i m ąciła spoczynek 
dyplomaty. Po kilku takich nocach ba
ron Moucher przeniósł się do innego 
hotelu.

N A D E  P Ł  A N E.

Czas to pieniądz!

w 15-stu minutach 
nowe ubranie!

P rasow aln ia  am erykańska

„ O S Z C Z Ę D N O Ś Ć *
Lwów, Akademicka 26.

Przyjdź! Zobacz! przekonaj s ię !

Dr. S. B e 11 e r
ordynuje  w sezonie zimowym 

w KRYNICY Willa „KRAKUS".

B ALSA M  HA
O D C IS K !

usuwa radykalnie bez holu uporcz* 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki 

Skłafl j wyrób:

Apfekam,Effinge^  
Lwów, pac GOŁUCHOWSKiCH

Mam zaszczyt zawiadomić moich ł’. T. 
Odbiorców, że magazyn Io-wjwów bławat - 
nych przy ul. Halickiej 10, pod firmą „Ro
ma;;! Zutók" nabyłem  na  wyłączną w ła
sność. Jaiko długoletni spójnik śp. Romaną 
Zubika, dziękuję uprzejmie za dotychczas 
udzielane mi zaufanie, które będę się sta
rał i nadal doborowym towarem a  niską 
ceną utrzymać-

Z wyis-ofcieim ■poważaniem 
JÓZEF STEFANOWICZ.

JILKi-,.3

D r M. Mondschein
specjalista chorób skórnych, wenerycz

nych i kosmetyki lekarskiej 
Stanisławów, ni, Goluchowskiego 30*

Leczenie plam, brodawek, zarostu twarzy 
itd- elektrolizą, lam pą ktwarcową i łukową. 
Leczenie chorób  cewki moczowej endo
skopią i d ialherm ią. Leczenie radykalne 

żylaków. 10566-3
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ran młody sprowadzony przez drożni
r-izemoc.' do ołtarza.

KLAUZULA TESTAMENTOWA ZACIEKŁEGO WROGA KOBIET. — MŁODY SPADKOBIERCA ULEGŁ STRZAŁOM 
AMORA, -  NIE MOŻEMY SIĘ POŚLUBIĆ, POWIEDZIAŁ O N — A JEDNAK POŚLUBIMY FIĘ, ODRZEKŁA ONA.

Nowy Jork, w styczniu, 
(jp). W Ameryce., tym kraju naj- 

diemożliwszych paradoksów i ekstra- 
iwaigaincyj, odbyły się niedawno zaślu
biny młodej pary, jakich jeszcze — 
wbrew twierdzeniu. Ben Akitoy — na 
świecie nie bywałe.

Oto liczny zastęp drużek, n a  czele 
z  matką, panny młodej, przemocą 
uprowadził nowożeńca do ołtarza przy 
użyciu v jzv rtkicu sposobów i  metod 
gimmaatyozno-boLserskiek, w  które no
woczesne Amerykanki są  w tajem ni
czone na  równi z mężczyznami'. Co 
jednak jeszcze daw niejsze, to fakt, że 
pan młody tak energicznie wzbraniają
cy się przy rtąpić do ołtarza, z chwilą, 
gdy został doń „przysławiony", zanie
chał wszelkiego dalszego opui a i jak 
potulne jag-liątkD zachowywał się 
podczas całej ceremonii ślubnej.

Ażdby zrozumieć tę scenę, zaaran
żowaną prawdziwie po amerykańsku, 
należy po2 nać jej antecedensia, sięga
jące kilkanaście la t wstecz.

W Baker City, stanu Oregon, gd'zie 
oiwe szczególne zaślah ny się odibyły, 
m ieszkał przed kilku dziesiątkami lat 
bogaty jubiler Clive Bother.

Był on zamokłym i nieprzejedna
nym wrogiem rodzaju żeńskiego. Od
razę swoją do kobiet posuwał tak da
leko, że nigdy z reguły nie obsługiwał 
osobiście swojej żeńskiej klijenteli, Ą- 
by się nie narazić n a  spotkanie z ko
bietą, przebywał stale w pokoju obok 
sklepu, a jego zaufany pomocnik miał 
polecenie sygnalizowania, jaki Mijenit 
wszedł do sklepu. Jeśli to był mężczy
zna, to pomocnik przyciskał raz guzik 
dzwonka elektrycznego i wtedy pryn- 
cy p a ł zjawiał się w  sklepie. Dwukrot
ne potaknięcie dzwonka zapowiadało 
kobietę i wtedy perspektywa najwięk
szego zarobku nie była zdolna wywa
bić » roga płci pięknej z jego kryjówki.

Lecz nieprzyjaciel kobiet miał pew
ną istotę, na którą przelał całą  swoją 
miłość. Istotą tą 'była jego siostra, a  po 
jej wczesnej śmierci, pozostały po niej 
mały synek, Joe Keniiwoith. Kochając 
cziule swego siostrzeńca, Bother uczy
nił go uniwersalnym ~padkobiercą 
swego bardzo znacznego majątku, — 
chcąc jednak ustrzec go przed 'niena- 
wistnemi dla siebie sidłami mewie- 
ściena zamieścił w testamencie na
stępującą klauzulę:

Jeśliby Joe Kenilwortk, mój 
spadkobierca zgodził się dobro
wolnie pójść do ołtarza z jakąś ko
bietą, wydziedziczam go. zaś ma
jątek mój zapisuję miastu. Nad w y
konaniem mego testamentu ma 
czuwać mój przyjaciel i doradca 
prawny, dr. Bloom.
Gdy wuj osierocił swego siostrzeń

ca, znajdował się Joe w  wieku, w któ
rym  m a się największą skłonność do 
przekroczenie podobnie i zoginicz- 
nych zakazów. Jednak posłuszny woli 
wuja starał się unikać sposobności po
znania młodych panien.

O sposobność jednak oostia.rał się 
przypadek.

Podczas wycieczki autem w  Góry 
Niebieskie m usiał przyjść z pomocą 
uroczej automobilistce, której samo
chód został uszkodzony. Z chwilą, gdy 
zaproBił ją do swego auta, losy jego zo-

(Do ryciny na stronie 1-szei).
stały rozstrzygnięte. Zakochał się od
raza po uszy, a piękna miss Gladys 
Walter odpłaciła urn wzajem™ośvią bez 
straty czasu.

, Jednakowoż Joe, pomny zaistoeżeń' 
testamentowych, nie omieszkał w y
znać swej bogdance, żc nie może jej

poślubić, mimo, że serce mu się 
krwawi.

Rezolutna Amerykanka nie straciła 
mimo to humoru, tylko kazała sob.e 
dokładnie powtórzyć klauzulę testa
mentu.

Po ukończonej wycieczce pożegna-

Ostatni z rodu Rlenzich.
ŚMIERĆ POTOMKA SŁAWNEGO TRYBUNA LUDOWEGO. — LOMANI 
RIENZI, AUTOR SZKICÓW KUJUTUR ALNO-OBYCż AiOWY GH. — MUSIAŁ 

OPUŚClC OJCZYZNĘ Z POWODU NIENAWIŚCI RODAKÓW.
Londyn, w  styczniu.

(H). W zapomnieniu i samotności 
zm arł niedawno w Londynie starzec, 
należący do jednej z najsławniejszych 
rodzin włoskich —

Domani Rieuzi, 
potomek w prostej linji trybuna ludo
wego, Coli Rienzi.

Dumani, ostatni z rodziny Rien- 
zich, nie m iał wcale aspiracyj bohater
skich. Prowadził życie spokojne, nip*- 
m,a.l zupełnie nie stykając się z ludź
mi, a oddany całkowicie

owocnej pracy pisarskiej.
Talent ten odziedziczył po ojcą,

który również nazyw ał się Domani 
Rienzi, a zmarł w Paryżu w  r. 1843.

Ostatni z Rlenzich posiadał w ybit
ny talent narracyjny i jest autorem  
szeregu szkiców kulturalno-obyczajo- 
wych z czasów wczesnego remesansu.

W pracach swoich rzucił Domani 
Rienzi wiele śm iałych prawd swemu 
narodowi. W ywołało to taką 

falę nienawiści 
ku pilarzowi, że m usiał opuścić ojczy
znę i udać się do Anglji. Tutaj już po
został do końca życia, nie ustając w 
pracy i wydawając nowe dzieła.

Z W M  m i i e s i  i sanciio r w n
na dyktatora Primo je Wmą.

JAK DWAJ ROSJANIE O SZU ŚCI NACIĄGNĘLI POSELSTWO HISZPAŃSKIE
W PARYŻU.

Paryt, w styczniu, 
(ej. Poselstwo Bowj: w Paryżu zde

maskowało bandę fałszerzy dokumen
tów, którzy zjawiali się w różnych 
przedstawicielstwach państw  i sprze
daw ali "emsacyjne wiadomości o spi
skach, rewolucjach, zamachach itd. — 
Twierdzenia swe udowadniali rzekomo 
autentycznemi dokumentami.

Fałszerzami byli Rosjanie; Laza- 
rew  i Dilisch. Poselstwo sowjeckie w 
Paryżu za ich pośrednictwem nabyło 
.-zcieg „sensacyjnych wiadomości".

Poditab tacze fałszywych dokumen- 
tów nie pozbawieni byli humoru. W e
dle relacji francuskiej pirasy, sprzedali 
oni poselstwu hiszpańskiem u niezwy

kle „w ażny dokument".
Był to list hiszpańskiego komunisty 

Cervantesa (autor Don Kiazota) wy
stosowany do Sancho Panszy (sługa 
Don Kiszota), mieszkającego w Ma
roku.

Cervan'tes nakazuje swemu towa
rzyszowi wyjazd do Hiszpanii celem 
przyspieszenia zamachu na Primo de 
Riyerę. Poselstwo hiszpańskie nie po
łamawszy się na złośliwym żarcie, ku 
pito ten w ażny dowód knowań „ży
wiołów .rewolucyjnych" przeciw dyk
ta forowi .

Figlarnych fałszerzy uwięziła po
licja francuska.

Drrifotog profanatorem grobów.
SENSACYJNA AFERA. — TAJEMNICZE DOKUMENTY. — NIEZWYKŁA PO

MOC GRAFOLOGA. — SA KRATAMI WIĘZIENIA.
Kolonja, w  styczniu. 

(H). Niezwykła afera zdarzyła się 
'-ebeenie w Kolonji, budząc 

ogólne oburzenie
opinji publicznej. Bohaterem tej afery 
jest niejaki

Fastenrath,
cluTomanła i grafolog, stojący obecnie 
pod zarzutem profanacji zwłok.

Do' Fastenratha zgłosił się nieda
wno

pewien młodzieniec.
W toku rozmowy zwierzył się gość 
graJoiogowi, iż w jednym z grobow- 
rów cm entarza koli emskie go mają się- 
zn.ajdować

dokumenty,
na których podstawie ów młodzieniec 
mógłby zostać dziedzicem kolosalnej

fortuny.
Fasitenrath ofiarował młodzieńcowi 

swą pomoc, przyczem miał później o- 
trzyniać znaczny udział w przewidy
wanym

„złetym ćeszrzn"
W nocy udał się grafolog na cmentarz 
i sam, bez niczyjej nomocy,- otworzą! 
grobowiec i zbadał zawartość jednej z 
trumien. To świętokradztwo nie zo
stało jednak uwieńczone pomyślnym 
rezultatem. A na dobitek zauważono 
naza ju trz ,

profanację;
rozpoczęto dochodzenia i niebawem 
wpadnięto n a  ś ia d  zbrodniarza. Fa
stenrath został uwięziony,- a Zapytany 
o przyczynę tego 'kroku, ttuńraczył się 
w sposób n iezw y k le  cyniczny,

Najtańszym środkiem

na kfiszel ~

Kaiserakmlki
IW p ie rs ic  e

przytem  niezaw odne w działaniu, cze
go dow odem  jesc 7700 zaśw iadczeń 

leaa  zy i osób pryw atnych.
Uważao na  m arkę ochronną

Do nabycia x w szystkich ap tekach  
i droguerjach.

ła wesoło swegu towarzysza, a młody 
człowiek z bodem jerca  pomyślał, że 
snae nie bardzo głęboko drasnęła ją 
strzała Amora, jeśli tak bez żalu roz
stać się z nim m ogła.

Lecz oto po kilku tygodniach zja
wia .się u nieszczęsnego niewolnika 
swego spadku młody człowiek z oznaj
mieniem, że przybywa w imienin miss 
Walter.

Obaj panowie odbyli niemal gp- 
dzinjią konferencję, po której m ister 
Joe widocznie poweselał.

Pewnego dnia joc Kenilwertu za
dziwił służącego rozkazem podania so
bie o godzinie rannej stropi patowego^ 
Lecz zaledwie jego pan był gotów, za-’ 
jechało auto, a grść, który zjawił się u 
Kenilwortha przed kilku tygodniami, 
uwiózł go w niewiadomym kierunku.

Auto zatrzymało się przed kościo
łem, w ktÓTego przedsionku czekał li
czny orszak weselny, zaś przy oświe
conym ołtarzu stał ksiąńa w omacii 
na stopniach zaś klęczała panna młode

Gdy auto stanęło, rzuciły się -doń 
druż u oraz matka paniny młodej i w y
ciągnąwszy zeń przemocą opierające
go się im z  całym- sił Kenilwortha, 
równie gwałtownym sposobem prze
ciągnęły go przez caiy kościół aż do 
rłtarza. Po tym akcie przemocy, jak 
to już zaznaczyliśmy na wstępie, ślub 
odbył się normalnie,

Po skończonej cere.monji wszyscy 
jej uczestnicy w raz z wykonawcą te
stam entu drem Bloomem udali się do 
togo kancelarii adwokackiej, gdzie zo
stał sporządzony akt, mocą którego 
stwierdzono, że Joe Keniiworth nie po
szedł dobrowolnie do ołtarza, lecz zo
stał doń doprowadzony przy użyciu 
gwałtownych środków.

Dzięki sprytowi uroczej miss Gla- 
dys stało się zadość woli tostaiora, Joe 
zatrzymał odziedziczony majątek i zo
stał szczęśliwym małżonkiem swej u-; 
kochanej, która zapewne i w  przyszło
ści potrafi zawsze równic energicznie 
postawić na siwojem.

R&forfM rozwodow 
vu Niemczech,

Berlin, w  styczniu.
(e ) Kom isja prawna Reichstagu  

przyjęła zasady reform y procesów  
rozwodowych. W edług nowego pro 
jeklu m ąż m a prawo wnosić skar
gę rozwodowa:

1) jeżeli nastąpiło rozluźnień ę 
w stosunkach m ałżeńskich;

2) jeżeli nie m ożna spodziewać 
się, żeby dalszy ciąg współżycia  
m ałżeńskiego m ógł nastąpić zgo
dnie z istotą m ałżeństwa;

3) jeżeli współżycie m ałżeńskie 
w  ciągu roku od w niesienia skargi 
przestało istnieć;

4) jeżeli m ałżonkow ie cowaj- 
m nicj od łat 5 całko wiem osobno 
m ieszkali, ale bez złośliw ego za
m iaru opuszczenia przez jedną ze- 
stron.
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POGADANKA.
Lwów, 29. stycznia.

Budzę Was, Miłe Panie! — W ko
lorze? Bynajmniej nie zM o różowych 
6uó\v karnawałowych.

Nie, przeciwnie, zamierzam Was 
właśnie wyprowadzić przynajmniej na 
chwilę z różanych mgławic bajki kar
nawałowej na. rea.ny grunt szare, rze
czywistości.

Dziwicie stię może, że czynię to  ja, 
która dupiero przed tygodniem na tem 
saffeto miejscu uznawałam  ckubroezyn 
ną j legalną władzę króLa-karnawału?

Nie cofam się przed wyjaśnieniem
Tak jak cały ustrój świata polega 

aa  różnorodności zjawisk, składają
cych się na całokształt życia ogólne 
go, tai. i życie jednostki nie może być 
jednostronne, aby było pełne i warto 
śctowe.

Każdy więc, a  przedewszystkiem 
młodość ma prawo do rozrywki i za
bawy, lecz ten udział w djotn.izyjski.ej 
uczcie życia, nie może i nie powinien 
nas absorbować bez reszty, nie powi 
nien się odbywać na koszt naszych o- 
bowiązków jako członków rodziny, ani I 
jako członków społeczeństwa i obywa
telek państwa.

I dlatego gdy obecnie sezon karna
wałowy schodzi się z okresem przed 
wyborczym, widzę Was, Miłe Panie, 
właśnie jako obywatelki państwa.

 ̂ A przechodząc wobec powagi kwe 
stji do 'poważnego tonu, miuszę nieste
ty sLw.erdlzuć, że tego obudzenia 
bardzo a Lardzó potrzeba. Wśród ogółu 
kobiet polskich bowiem, dotychczas o- 
kaizuje się przerażający zaprawdę brak 
zainteresowania kwestją wyborów. Za
równo w sferach inteligentnych, jaź w 
szerokich masach kobiet ze sfer robot
niczych, panuje pod tym  względem ja
kaś senna apatia, jakaś mdł i abojet 
•n-ość.

Nin oigiramczaijąc się do stwierdzenia 
faktu, spróbujemy odnareźć jego przy
czyny. Jest ich wicie, ałe bodaj czy nie 
najważniejsze są dwie: Pierwsza to
małe uświadomienie na tyto punkcie, 
że kobieta ma me ty lko p>rawo, ale i 
święty ryb wiązek stanąć do urny w y
borczej obo-k mężczyzny, druga n 
dezorientacja wobec rozproszkowania 
się społeczeństwa na tak liczne frak 
cje, zwłaszcza zawód, jaki przyniosły 
ostatnie wybory, które zgromadziły 
kobiety przeważnie pod znakiem smu
tnej pamięci óisemki, oraz ówczesne 
fiasko listy kobiecej.

Ałe powiedzmy sobie Miłe Panic, 
źe my z lego mętnego chaosu wyjść 
musimy. Jeśli bowiem za porzednich 
wyborów lista kobieca skupiła tak ma
łą liczbę głosów, mimo, że wysuwała 
najważniejsze postulały egzystencji 
kobiety i dziecka, jeśli dałyśm y sie

przeciwnie, wziąć na puste frazesy a- 
gitacji ósemkowej, to było to w iną 
nieumiejętności rozróżniania blichtru 
od1 praw dy w życiu publicznem, oraz 
braku orjeoracji, z powodu którego nie 
zdawałyśmy sobie sprawy z  siły, jaką 
przedstawiać możemy.

A przecież w. mnysmy sobie uśw ia
domić, że jeślibyśmy umiały stkuipić r'ę  
przy programie, który uważamy za do
bry, to wobec naszej przewagi liczeb
nej byłybyśmy czynnikiem  rozstrzygaj
ącym , z którymby się liczyć poważnie 
musiano.

Niestety jednak od ostatnich wybo
rów n czegośmy się nie nauczyły, za
spałyśmy poprostu sprawę i dlatego 
dziś me jesteśmy silniejsze, niż by
łyśmy wówczas. I dlatego to nic może 
my dzilś stworzyć samoistnej listy ko- 
. cc ej, któraby nam daw ała rękojmię, 

że wprowadzimy do przyszłych ciał 
ustawodawczych dostateczną iJfc.abę na
szych reprezentantek, ktoreby przede 
wszystkiem broniły naszych, kobie
cych interesów.

Jetst to zło, na które dzłiś rady nie
ma. W chwh obecnej możemy sobie co 
najwyżej postanowić ocknąć się z bi-er 
nośc.i tak aby następne wybory zasta
ły nas już przygotowane i silne, bo we 
wszystkich dziedzinach życia świat 
tylko z siłą się Liczy.

Niemniej i obecnie nie wolno naro 
rąk opuścić, nie wolno w kampanii 
wyborczej ograniczyć « ę  do roli wi
dza. Jesteśmy brwiom nie tylko kobie
tami, ale także obywatelkami państwa 
ii strażimezkami rodziny. Winnyiśmy 
więc wobec tej rodziny spełnić swój 
obowiązek według naiszei nr lepszej 
wiedzy i woli.

Jeśli zatem nie miamy w łasnej lir 
sty kobocej, to w innyśmy się ikupif 
przy tej liście, która zapewnia najlep
sze w arunki rozwoju państwa i najlep
sze warunki bytu rodziny. I sądzę, że 
jeśli sobie to uświadomimy, to nietru
dno już bcdlzie znaleźć nam  dirogę, po 
której iść nam należy.

Doświadczenia ostatnich łat pawiu 
ny n as  były nauczyć odróżniać blichtr 
od pożytecznej pracy gospodarczej. I 
dziś widziimy, że wszyscy obywatele, 
umiejący myśleć trzeźwo i -realnie, 
wyrzekają się zgubnego partyjnictw a 
skupi: ają. się na platformie interesów 
go:spoidarczych. Zachowawcze sfery 
ziemiańskie, j«ak niemniej sfer\ prze-, 
mysłowc i handlowe, initcliiigencja pra
cująca, bez względu na różnice kłasc- 
we, opowiedziały się za Bezpartyjnym 
Blokiem współpracy z rzadiem Mar
szałka Piłsudskiego. Decyzja ta jest rr 
zultatem i stwierdzeniem, że ubiegłe 
półtora roku po przewrocie majowym 
daje faktyczną rękojmię zastąpienia

prZez obecny rząd szkodliwego rozpo
litykowania, polityką gospodarczą, 
zmierzającą do podniesienia' ekonomi- 
czńego Polski, co jest równoznaczne 
z polepszeniem bytu ekonomicznego 
ogółu obywateli.

Dotychczas już osiągnięte przez 
rząd obecny rezultaty pozytywne, jak 
uzyskanie pożyczki zagranicznej, pod
niesienie produkcji rolnej, tworzenie do 
godnych kredytów dla przemysłu, han 
dlu i rękodzieła, umocniły stanowisko 
Poi-skj na zewnątrz i  sprowadziły zna
czne polepszenie stosunków wewnętrz
nych. I jest rzeczą pewną, że jeśli rz ą 
dowi temu stworzy się przez zapew ne 
nie należytej większości parlam entar
nej korzystne w arunki dalszej pracy, 
to zwiększona zamożność ogółu zasili 
wedatmiej skarb państw a, co pozwoli 
w dalszej konsekwencji takie nia poprą, 
wę bytu pracowników państwowych i 
Iućności robotniczej, tak. że wszystkie 
stany i klasy społeczne wyjdą z olbe 
cnej opłakanej opresji finansowej.

Temi względami kierował się też 
komitet wyborczy kobiet polskich, o- 
powiadając się za poparciem listy rząd 
iłowej. I ten wzgląd powinien kierować 
Warni Wszystkiemi, Miłe Czytelniczki, 
gdy staniecie do urny  wyborczej.

Pamiętajcie, że my fcoipiety, nieza- 
angażowane talk jak męz uzyźnii w w al
kach politycznych, jeśli pójdziemy so
lidarnie do urny, możemy przeważyć 
szalę, możemy naprawić zło, spowodo
wane ro'żb:cii.em się głosów polskich 
na kilkanaście list. A jeśli to uczyni
my, to nie tylko zapewnimy zwycięstwo 
idei spokojnej, produktywnej pracy go
spodarczej, ale nadto] zwłaszcza ku na 
kresach, na wzór Zofji Chrzanowskiej, 
ocalimy zagrożoną pracz żywioły de
strukcyjne twierdzę polskości.

Przypominam W am na kotnioc 
Miłe Parnie, że w  dniu 'dzisiejszym o 
godsz. 5.30 odbędzie się w ratuszu wiec 
przedwyborczy kobiet polskich, na  któ
ry każda z  W as stawić się p-owinna.

J. P.

Piąkn e uczesana główka.
Wiedeń, w  styczniu. 

Odbył się tu niedawno wielki m ię
dzynarodowy i - f r y z j e r ó w ,  na

Trey fry zary  bajowe, k lóre na kongresie 
fryzjerskim  o trzym ały  pierw sze nagrody.

którym miała zapaść decyzja, jaki' na 
przyszłość los czeka fryzurę chłopięcą, 
względnie zaś modę Krótkich (włosów.

A na marginesie tej wiadomości za 
notować należy, że o ile Paryiż przodu
je w zakresie sztuki fryzjerskiej i ga
lanteryjnej, zaś Londyn w kostjumaeh 
taili em " o tyle w  za-

1) T óałela  balow a z b iałej gazy, Im itow a
na strasam i. 2) K o itjm  i 00  sportów  z i

m owych z popielatej d ie rsa
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t). Płaszcz przejściow y z białej kashy  z kołnierzem  z srebrnych lisów. 2) Suknia 
w izytowa z krepy chińskiej koloru beige. 3) K ostjum  narc ia rsk i z dreisa  angora 

w kolorze białym  z p rzybran iem  popielałem

kresie sztuki fryzjerskiej prym wiedzie 
od la t już wielu zdetronizowania - obe
cnie na  innych polach stolica nadkłu- 
ńajsika.

W tym zakresie, zwłaszcza w  la
lach ostatnich Wiedeń wyszedł zwy 
oięsko w zapasach z Paryżem, który 
olśniony- genjalnością 'słynnego An 
U>ine‘-a, nic założył w  odpowiednie, 
chwili swego veła przeciw wprowadzę 
riiu gładkich, kusych fryzurek chłopię
cych, przeistaczających kobietę w j. 
•łcąś 'bezpłciowa,, pozbawioną wsizelikie 
kobiecości istotę.

li T oaleta balow a z czarnego veIoursm e- 
ta lliąue przybrana  strasam i. 2) Suknia 
z tam y złotej z w ielką różą na ram ieniu.

NaJfomiast Wiedeń odraztu wyidał 
bój Lej now ej m odzie, talk, że n a  ty m  
g ru n c ie  o n a  w ła śc iw ie  n.igdy s ię  nie 
p rz y ję ła .

Gdy Paryż -spostrzegł swą. pomyt- 
kę, było już zapóźno. Wskutek tego 
wpadł w drugą ostateczność. Krótko 
przystrzyżone główki pań, zwłaszcza 
na występy towarzyskie wymagały ko 
nieczułe kobiecego przeistoczenia.. Na
stąpić ono mogło tylko przez dodanie 
fałszywych uzupełnień, perliczek. po- 
sliiszów itip. Ten środek zaradczy jes! 
jednak w każdym razie tylko połowi 
czny, bo wprawdzie pozornie wraca 
kobiecie jej właściwy wdzięk, lecz rzc 
czy wiście tytko pozornie. Trudno bo
wiem twierdzić, żeby peruka wywie

rała n-a mężczyznę ten urok, jaki- mają 
dla niego piękne włosy naturalne. Prze 
ciwnie, nierzadko nawet najkunsżtow- 
niejsza budzi w  nim instynktowną od
razę. :

Odbzaiły to instynktem  niewieścim 
Wiedenki, a instynktowi tomu byli ró- 
wnśoź posłuszni ich fryzjerzy. Bo nie 
ulega przpeież w^toliwości mimo wszy-

Elegancki płaszcz z aksam itu  b lea m ari
ue, p rzybrany  popielatym  barankiem  
ustrachąnow ym . Zwraca uwagę nowe za

aranżow anie bocznych fałdów.

stfcich zaprzeczeń i femiwlzmów, że 
kobieta strojąc się, zawsze prz-edewazy- 
stki-em praignro się podobać mężczyźnie 
lub mężczyznom.

Tak więc dzięki- um iarkowaniu i 
dobremu smakowi wiedeńskiej sztuki 
fryzjerskiej gros Wiedenek, hołdując 
modzie obciętych włosów, zachowały 
jednak ty te z ich dlugościi, że można 
.ję . zaważę, ufryzować twarzowo czy to 
w kunsztowne ondulacje, czy w  nie
mniej kunsztowne loczki.

Na międzynarodowym kongresie 
fryzjerskim ta tendencja odniosła zwy
cięstwo Postanowiono nadal zachować 
ścinanie wło-sów, ałe do granic pozwą 
1-ającyeh na otoczenie twarzyczki ko

biecej ram ką pięknej fryizuirki, othiega- 
jącej w  estetycznych linjach czoło i 
główkę.

Stwierd'zono przytem, że umiejętna 
ondkillaicja i loczki dopiero dobywają z 
włosów kobiecych całe bogactwo re- 
fleiksów i  połysków, do jakich są zdol
ne, ma/Łotwy natomiast prosty włiois od
biorą kobiecie coimaij:minliie,j połowę jej 
urody.

Aprobowano również sztuczne bar
wienie Witosów henną, która ińetylko 
daje wszystkie pożądane odcienie i

puńnosii połysk włosów, ale nadto 
wpływa korzystnie na ich porost. Na
tomiast przestrzegano przeciw używa
niu w ody utlenionej, co zwłaszcza w 
zastosowaniu nieumiejętnem -może mieć 
fatalne skutki.

Zatem w rezultacie obowiązują n a 
stępujące reg u ły  Ondulacja, o ile mo
żności trw ała, farbowanie henną, buj
na, falista fryzura przy krótkich wło
sach iprzy jak najszerszem uwzględ
nieniu indywidualnego. typu kobiecego.

Mimi.

Ze spraw kobiecych.

Kobiety między sobą.
PRELEKCJA SŁYNNEJ AUTORKI 

Lwów, 29. stycznia.
Trzeba przyznać głośnej autorce 

duńskiej, która obecnie urządza w ca
łej Europie konferencje w sprawach 
kobiecych., że nietylko umie pisać, ale 
i mówić.

Ma ona zaiste rzadkie zaloty jako 
prelegentka. ■ Dobra dykcja, ciepłe za
barwienie głosu, ożywienie i tempera
ment, łatwość przerzucania się z po
wagi w ton żartobliwy, utrzym ują au 
dytorium w ‘napięciu uwagi i niiesłab- 
■nącem zainteresowaniu.

Gdy dodamy do tego śmiałe ujęcie 
temaltu i umiejętność u trzy m an a  się 
na wąskiej nieraz krawędzi między je 
szeze dioz-wołonem a już .niedopusaczad 
nem, to nic dziwnego, że Karin Mi
chaelito wywiera pewien sugigestywny 
w pływ ,na  swoje audytorjum i jak di u 
go mówi, wywody wyglądają wprost 
rewelacyjnie.

W ykluczenie mężczyzn od udziału 
w piątkowej .prelekcji zaostrzyło jeszr- 
cze bardziej zamterewwa.nie kobiet, 
a ściślej mówiąc, przewazni-e młodych 
łanien. Słytnnia autorka na wstępie zre 
-ztą zastrzeg ła .się, że to wykluczenie- 
nastąpiło nie dlatego, aby ona. sama 
była wixigo usposobiona dla rodzaju 
męskiego, albo pragnęła tale usposobić 
swoje duchaczlki, ale jedynie w tym 
elu, abyśmy mogły bez żenady poroz- 
awńać o kw estach , związanych z ży 
om miłosnem kobiety.

W .krótkich słowach zasadnicza 1: 
ja jej poglądów w  tej mierze sfcre- 

iTcza się w następującym aksjomacie 
kreta' jest pokrzywdzona przez sto- 

unki społeczne, nie pozwalające je 
na życie według praw natury i sipeł 
nieniie swej misji życiowej, to jest ma- 
■erzyństwa.

W tym ram ach pomieszcza Karin 
Michaelito, wszystkie niedole kobiecego 
życia. Przepracowane robotnice w fa
brykach wydające na świat dzieci cho
re, niemożność zapewnienia dzieciom 
hygjer/eznych warunków życia, opu 
szczen-ie przez społeczeństwo m aik’ 
niezamężnej, a wreszcie przewagę li 
cze-hną kobiet, wskutek której znacz
na ich liczba nie może reflektować na 
zamążpójścic.

Karin Micfbaelis podizk-la stanowi
sko feministek amerykańskich, że ko 
bieta ma prawo cbnomiić się przed ma
cierzyństwem, o ile -go nie pragnie, lul 
o ile w arunki życia nie -pozwalają jej 
na urodzenie i wychowanie dzieci 
zdrowych. Uważa, że państwo .powinno 
przyjść z pomocą maikom niezamęż 
nym, aby mogły dziecko należycie 
wychować. Przyznaje nadto kobiecie 
niezamężnej prawo do macierzyństwo 
wówczas, gdy posiada -byt niezależny 

może to dziecko utrzym ać.
Ale prelegentka stwierdza, że jed

nak wobec mniejszej liczby mężczyzn 
nawet wyżej przytoczony liberalizm nie 
zapewnia ogółowi kobiet naturalnego 
w yżyea się seksualnego. I tu scliodz1 
dio tych śliskich regionów, kryjących

DUŃSKIEJ Ka RIN MICHAELIS.
śię •wstydliwie przed światłem jawno
ści, d-o zboczeń patologicznych, koli
dujących nawet niekiedy z kodeksem 
prawnym.

Przestrzega przed niemi i boleje 
nad dotknięte mi, nie potępiając ich w 
siwem rozumieniu życia.

I innego stanowiska wobec tych 
sm utnych zjawisk zająć nie można — 
jeśli jed-nak tym zgrzytliwym ąkordem 
kończy się prelekcja, to publiczność o- 
trzasnąwszy się z suggestywnegu 
wpływu prelegentki, spostrzega się je
dnak, że i słynna autorka, duńska nie 
znalazła takie słowa zaklęcia, któreby 
dopomogły do rozw iązania tych bole
snych zagadnień społecznych i wyró
wnały krzywdę życia kobiecego i że to. 
na co w  łeorji każdy rozum ny czło
wiek zgodzić się musi, w praktyce n.e 
,es:t do przeprowadzenia. J. P,

O^hrzcz n/ czterema 
i widami.

Belgrad, w styczniu.
(e) Jak wiadomo z depesz odlbył się 

ouegdaj -uroczyście chrzest drugiego 
syna królewskiej pary jugosłowiań
skiej. Obecni byli członkowie rodziny 
królewskiej m. i. królowa Majrja Ru
muńska i k-s. Ileana, dalej była kró
lowa grecka oraz dostojnicy państwo
wi. Ojcem chrzestnym  królewicza był 
król Jerzy Angielski, którego reprezen
tował poseł Kennnird. Królewicźowi na 
dano Amiię Tomislaw, które jest imie
niem pierwszego króla chorwackiego, 
koronowanego w roku 92ó. Do Sakra
mentu Chrztu użyto mieszanej wody 
D-trea-Ti, Sary. Wardara i Adriatyku.

<r-

nmm t w - ,
NA K A S Z E L

Tak określają 
k  karze

I AI S E M
Karmelhi ^iersiouue

z 3 Jodłami.
U żywajcie rów ireż  teeo  w span ałego 
rod a. M iljony ludzi s to su ją  go przy 

kaszlu, chrypce, ka tarze  p iersi, zafle- 
gm ieniacli k rz tuś"u , kokluszu, jai 
rown eż p r ec w p n e  iębien u. 15 00' 
św iadectw  ekarzy i osób p y atnycb. |  

Do la b y c ia : lw ó w :
S kłady: A pteki: Mag. A. A szkenw y, 

Mag. B>is r Mag. W. Dobrzański, 
Mag M E t in er Mae. K K aje a 
nowicz. Mag M. ' berlaender, Mag. 
Dr. J  P ilew sk , Mag S, Sc e nb ch, 
Ma Dr. S. S tenzd . Mag O. Tenen- 
baum , Mag Ka iirrerz  Zygrpun ow.cz 

D rogę- e : Mag Kin m B.eiberg, Mag 
F re d  u. t te rn b e rg

Z ies enie f-oło ’ wnwa.
'p te ! a: Mspr. A. Br un n
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Stycznia 
Niedziela

F r a n c i s z k a

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI.
Niedziela, 29. bm. o 3.30 popol. „Nie

zwykły jSeans" — ceny najniższe.
N iedziela, 29. bm. o 7.30 wlecz. „S tra

szny dw or“.
Poniedziałek, 30. bm. „Straszny 

Dwór".
W torek, 31. bm. „Poęyluuek Kop

ciuszka" — prem jera.

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela, 29. bm. o 3.30 pop. „Adieu 

Mimi" — ceny najniższe.
Niedziela, 29. hm o 7.30 w. „Niech 

m nie djabli..."
Poniedziałek, 30. bm. „Niech mnie 

djabli..."
W torek, 31. bm. „Niech m nie d ja 

bli..."
*

T ea tr W ielki daje dziś popołudniu, o 
godz. 3.30 — po cenach znacznie zniżo
nych — sensacyjny d ram at spirytystycz- 
no-detektyw iczny B. Yeillera „Niezwykły 
Seans" — w reżyserji E dw arda Źyteckie- 
go. — Dziś i ju tro , o godz. 7.30 wiecz. 
pow tarza T eatr Wielki p rzepiękną arcy- 
m elodyjna operę narodow ą St. M oniusz
ki „S tiaszny  Dwór", k tó re j czwartkowe, 
nadzw yczaj staranne w znowienie na  n a 
szej scenie — lak  pod względem w okal
no-m uzycznym , ja k  i dekoracyjnym  — 
spotkało się z ogólnym  szczerym ap lau 
zem publiczności, w ypełniającej po brze
gi salę tea tru . R eprezentacja artystyczna 
opery pozostaje na  razie bez zmiany, z 
p. Peterem  w p a rtji Stefana, a ju tro  z p. 
Kowalskim, k tó ry  p a rtję  tę  dublow ać bę
dzie w późniejszych przedstaw ieniach.

P rem iera  „Pocałunku  Kopciuszka“ , 
głośnej w spółczesnej koroedji-bajki dla 
dorosłych Jam es‘a B arrie  odbędzie się 
we w torek, 31. bm. na scenie T. W iel
kiego Cudna ta  sztuka, czaru jąca głębo
kim  liryzm em  dobroci i szlachetności i 
oprom ieniona serdecznym  hum orem  Di- 
ckensow skim , zapow iada się, jako  pierw 
szorzędne widowisko sceniczne i budzi 
pow szechną ciekawość w śród bywalców 
tea tru . „Pocałunek K opciuszka" — insce
nizow any na naszej scenie wedle barw 
nej, pom ysłow ej koncepcji reżysera T ea
trów  R einhardow skicli i now ojorskiej O 
pery  M etrolitain R yszarda Ordyńskiego 
— ukaże się w pierw szorzędnej repre
zentacji artystycznej — pod reżyserją 
dyr. Trzcińskiego.

T ea tr Nowości daje  dziś popołudniu 
o godz. 3.30, po cenach zniżonych, po 
raz ostatn i „Adieu Mimi" operetkę R. 
B anatzky‘ego — z p. K orabianką.

T rzy ostatnie p rzedstaw ienia św ietnej 
opereł ki Reichw eina „Niech m nie d ja 
bli..." dane będą dziś wieczorem, ju tro  
w poniedziałek i we w iórek, poczem ope
re tka  ta  w wełni swego r uwodzenia scho
dzi z afisza, ustępując m iejsca prem jerze 
operetk i M. K rausza „Dziewczę z puszty".

Niezwykle efektow na, swą oryginalną 
trecCi? i p rzepiękną m uzyką, operetka 
M. K rausza „Dz> wczę z puszty" — uka
że się, jak o  najbliższa p rem jera T eatru  
Nowości, w środę 1. lutego — pod wy 
traw ną, pom ysłow ą reżyserją  p. Kuli- 
gowskiego, kreującego zarazem  główną 
postać m ęską operetki. Obok p. Grabow
skiej, od tw arzającej czołową postać k o 
biecą, w ystąpią pp. Brzeska, Poleska, 
Rylska, B ojanow sai, Kalinowski, Kop
czyński, Kowalski, Sowiński i inni. Prze- 
barw ne balety  „Valse" — „K otyljon" (w 
w ykonaniu n R ylskiej i zespołu baleto
wego), „C zardasz" (p. Biczówna i zespól 
baletowy), „Figle a a  plaży" (p. Faliszew 
ski i zespół baletowy), w układzie balet- 
m istrza St. Faliszew skiego. Malownicze 
dekoracje  Z. B alka. Głośna ta  operetka, 
g rana wszędzie z ogrom nem  powodze
niem , budzi pow szechne zainteresow anie.

P . M ichał Orlicz, k ierow nik  literacki 
„R eduty" — znany au to r pomnikowego 
dzieła propagandow ego „Polska Dzisiej
sza" — Dawi w naszem  m ieście w spra ■ 
wach artystycznych

Przedstawienia popularne w Teatrze 
Wielkim. Na ostataiiom 'posiedzeniu Komi
tetu -przedstawień popularnych i szkol
nych us(-alono repertuar przedstawień po- 
'pub-nn-ych na  najbliższy oikres. Teatr 
Wiatki odegra w piatók dnia 3. lutego o 
godz. 7.30 wieczór „W esele". Dramai; w 3

Z  życia prowincji.

W ieści z Czrikowa.
Crortkńw w styczniu.

. ,'(•) Staraniem Zarządiu Kola Pracowni
ków Poczt, w Gzorrtikorwie, odbył się dnią 
S.1. etyczmia br- w sali „Sokola" wspólny 
opłatek, oraz pożegnanie odchodzących na 
tinerytorę podurzędniłków' Schweibk. i 
Karola.

Do -licznie zebranych pracowników i

ich rodzin przem awiali prezes Koła Biel
ski i 0 0 . DominiŁAnie ks. Karpiński i 
ks. Skręcim ilŁ, orai członkowie Kola.

Na zakończenie uroczystości tej u rzą
dzono zatbaiwę tameczną, która przyczyni
ła się do zacieśniania węzłów koleżeii- 

‘ódkąph, i towarzyskich braci pocztowej.

m
aktach Stanisława Wyspiańskiego. — W 
niedzielę dnia ó. lutego o godz. 3 3C po- 
poi. „W iele hałasu o nic", przepyszną 
komedję Szekspira; dnia 6- lutego w po
niedziałek o godz. 7.30 wieczór po raz o- 
sta tu i we Lwowie „Legendę Bałtyku", o- 
perę narodową i Nowowiejskiego;

Członkowie Związków i Stowarzyszeń 
nabywać mogą bilety po cenach najniż
szych w Związku Teatrów i Chórów Lu
dowych, ul. Mickiewicza 26 od godz. 9.-do., 
1 i pd 5 do 7, zaś w 'dniu przedstawienia 
w kasie1 Teatru Widlkiego.

♦
TEATR MAŁY:

Niedziela, 29. bm. godz. 4 popoł. Po 
raz ostatn i „Raj zam knięty". W yst. A. 
F ertnera . Zniżka.

Niedziela, 29. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
Po raz ostatni „Najszczęśliwszy z ludzi". 
Gośc. w ystęp A. F ertnera .

*
Dziś dw a osta tn ie  w ystępy Antoniego 

F ertnera  znakom itego kom ika teatrów  
w arszaw skich, k tó ry  żegna się ze Lwo
wem swą najlepszą k ieac ją  w kom edji 
Iiicdrzyńskiego Stef. „Najszczęśliwszy z 
ludzi". Sekunduje mu dzielnie zespół 
T eatru  Małego z pp. Bilińską-Czarnow- 
ską, Peszyńską, N a.vrotkim , Pelińskim  i 
Zbrojew skiui na  czele.

„R aj zam knięty" z Antonim  Fertnc- 
rem dany dziś będzie v  T eatrze Małym 
o godz. 4 popoł. A icyw csoła ta  farsa 
Ilcnnąu ina , pójdzie j,o raz pierw szy po 
cenach zniżonych, a  zarazem  i po raz 
ostatn i, gdyż schodzi z rep e rtu a ru  z p o 
wodu w yjazdu niepoj ównauego gościa.

V
R epertuar T rupy  W ileńskiej, sala Dt, 

mu Narodnego, dvr. M. Mazo:
Niedziela poj, 3-15 „Skąpiec" (po ce

nach Dopul.).
Niedziela wiecz. 8-15 „Motke Gamef" 

Dżniiżki 30 proc-).
Poniedziałek, 30 bm. o godz. 8.15 w. 

P rem jera  „Pociąg-widmo* Ridleya.
*

Z T rupy  W ileńskiej. Dziś dw a przed
stawienie o 3.15 po cenach popularnych 
„Skąpiec", k lasyczna koinedja Moliera, 
w przepięknej inscenizacji uw ypuklają
cej wieczystość hum oru Ojca kom edji. 
Reżyserją A. Sam berga — W ieczorom 
o 8.15 „M otke G anef", usrenizow any ro 
m ans nizin, p ióra  Szaloma Asza, o nie- 
zwykłem powodzeniu u puDliczności i u- 
znaniu  kry tyk i. — Ju tro  prem iera  „Po- 
ciągu-W idm a", sensacyjnej sztuki angiel
skiej S id leya w reżyserii-Jerzego  W alde- 
na  z Z. A. S. P-u, który przygotow uje 
leż w ystaw ienie „Sędziów" W yspiań
skiego.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: Miilosttó wadł. fjfcni-tzdera
AYENUE: Ostatnia miłość następcy

tronu. ,
CASINO: Gdzie ulica się kończy.
CHIMERA: Tragiczne przygody ordy- 

namsa.
FAT AMORGANA: Targowiska zyciz.
KOTERNIK: „Mogiła Nieznanego Żoł

nierza".
LEW : Ziemia obiecana.
MARYSIEŃKA: Tajemnice dom u. nierzą

du.
PAŁACE: Książę 'i Apaszka-
PAS*lŻ: W ładca zwierząt.
UCIECHA: „Trzej m uszkieterow ie".

 o— —
Sensaeyjny poranek  k inem atogra 

ficzny. Na dochód Policyjnego Domu 
zdrow ia odbędzie się 2. lutego (święto) 
o godz. 12 w poł. w sali k ina „Pałace" 
w ielki poranek  kinem atograficzny, na  
k tórym  w yśw ietlony zostanie potężny 
d ram at w  2 serjach  (12 aktach) pt. „So
dom a i G om ora" z uroczą Lucy D oiai- 
ne w głównej roli, oraz pełna hum oru  
kom edją w 7 ak tach  pt. „H arold  m a pe
cha" z  H arold  Loydem. Jako  uzupełnie
nie program u „D rugie ogólne K rajow e 
Zawody Sportow e Policji Państw ow ej w

W arszaw ie". Ponadto  szereg pieśni n a 
strojow ych i rom ansów  cygańskich od
śpiewa znana p ieśn iarka pani Nina Kul
czycka, uczenica prof. Zarem by. Bilety 
po znacznie zniżonych cenach do naby 
cia od godz. 10 rano w dniu poranku 
przy kasie k ina  „Pałace".

LISTA NR. 1. LWÓW — POWIAT.
Biuro wyborcze Bezpartyjnego 

Bloku Współpracy z Rządem dla po
wiatu lwowskie&g mieści się prty ni; 
Friedrichów 12, II- p., nr. tel. 3664. 
Godziny nrzędowe od 9—2 i od 4—7 
popoł. Tam należy się zgłaszać we 
wszystkich sprawach wyborczych tego 
okręgn.

W ice przedw yborczy kobiet polskich
odbedzie się dziś w sali ratuszow ej o g. 
5950 popol. W szystkie kobiety Polki w in
ny wziąć udział w tvm  wiecu.

W ykłady U niw ersytetu Ludowego we 
Lwowie. Niedziela, 29. bm .godz. 4 popoł. 
Związek Pracow ników  gm innych, p. W. 
Sf.rwacka „B ajki i opow iadania dla dzie
ci" z przeźroczam i. Poniedziałek, 30. bm. 
godz. 7 w ieczór Związek Zaw. Kolejarzy, 
Gródecka 69. p. dyr. St Jezierski „Co 
każdy wiedzieć pow inien z chem ji", cz. 
II. z pokazam i. Poniedziałek, 30. bm., g. 
7 wiecz. „O gnisko" D iuaarzy , P iekarska 
18. I. p p. kustosz H. Cieśla „O najnow 
szych tw orach drukarstw a" z przeźro
czami. W torek, 31. bin. godz. 4 popoł. 
Związek Kelnerów, Rynek 3. II. p. p. inż. 
E. L ibański „D ruk i R&djo" z p rzeźro
czami. Środa, 1. lutego godz. 7 wiecz. 
Związek M etalowców. O tm iańska 31. I. 
p. prof. M. Dziedzicki „W zrok, światłu 
i barwy ‘ z przeźroczam i. P iątek, 3. lu te
go godz. 7 wiecz. Zv.-ia.zek K aflarzy, Zie
lona 7. I.. p. p. inż E, L ibański „D ruk 
i R adjo" z przeźroczam i. Sobota, -1. lu te 
go godz. 7 wiecz. Związek Prac. Gmin
nych, O rm iańska 2. II. p. p. dyr. St. J e 
zierski „Co każdy wiedzieć pow inien 
z chem ji", cz. II. i  pokazam i.

Związek Zaw. Naucz. P. Szk. Śrcdnicn 
O ddział Lwów. Ogólne zebranie człon
ków Lw. Oddz. odbędzie się w ponie
działek, dn ia  30. bm. o godz. 19 w gimna 
zjum  I, przy ul. Kubali. Na porządku 
dziennym  spraw ozdanie ze Zjazdu dele
gatów, spraw a w ynagrodzenia za naucz, 
w zakładach pryw atnych

Związek Podoficerów . Rezerwy, D łu
gosza 20., u rządza dn ia  1 lutego 1928 r. 
w ielką zabaw ę taneczną z kotyljonem , 
początek o godz. 9 wiecz. Zaproszenia 
w ydaje sek re ta rja t Związku codziennie 
od godz. 6 do 8 wiccz.

Lwowskie Tow arzystw o Fotograficzne 
odbyto w poniedziałek 23. bm. swe do
roczne w alne zgrom adzenie. Po w ysłu
chaniu spraw ozdania i uchw aleniu abso- 
lu torjum  ustępującem u w ydziałowi przy 
stąpiono do wyborów nowego wydziału. 
Prezesem  został ponow nie prof. Adam 
Lenkiewicz, którego zapałowi i spokoj
nej energii To w arzy siwo wiele już za
wdzięcza. Do w ydziału weszli pp. Dr. 
B ańkowski, Brodowicz, Hoszowski, Klim 
kowski, Mierzecka, inż. Romer, Świtkow- 
ski, do kom isji lustracy jnej pp. B ujak, 
H uber i inż. W esołowski. —- W ponie
działek, 30. bm. o godz. 18.30 odbędzie 
się w ieczór rzutniczy.

Na dochód Z akładu Naukowego im. 
J. Toroslewicza odbędzie się we w torek 
14. lutego 1928 r. bal w salach Ogniska 
oficerskiego we Lwowie. Po zaproszenia 
należy się-zgłaszać w sklepie p. Bohosie- 
wicza, ul. H etm ańska.

(—) W łam ania i kradzieże. Na szkodę 
Jan a  Tooolnickiego, u rzędnika zam. przy 
ul. Śniadeckich 9., skradziono w czoraj 
z m ieszkania fu tro  w artości 500 zł. — 
Ozjasz Cełtes, zam. nrzy ul. Strzeleckiej 
7., doniósł policji, że nieznani spiaw cy 
skradli n u  z m ieszkania gotówkę 549 zł. 
i 24 dolarów. — Na szkodę Minci Liebes, 
zam. przy  ul. Źródlanej 29., skradziono 
w czoraj garderobę w artości 960 zł.

(—) Czyje rzeczy? Posterunkow y Da- 
row ski zdeponow ał w czoraj n a  policji

worek zaw ierającej galantcrję. W orek 
ten jak iś n ieznany p so tn ik  n a  jego w i
dok porzucił i zbiegł. W łaściciel tych rze 
czy może je og lądaę-w  wydziale śled* 

•czvm.

Jedwabie
i w ielkim  w yborze poleca firm a

siaciileuiiGZ m s o i s H i
L w u  *f —  R  n e k  3 2 .

n C Nw ypróbow any g-odek w  chorobach dróg 
oddechow ych (kaszel, chrypka i t. d.) 

Do nabycia w  aptekach.
Cena llaszki syropu  zi. 2-40.

Cykorja Bohm a barw i najlepiej 
T w a kawę.

Z  Ma jalną prośbą udaje się nbo?a sta
ruszka lat 67 licząca, kalaza na nogi —cio 
serc litościwych państw  o udzielenie po
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowe, śmierci Datki do Administra
cji dla Wiktorji.

Schorowaną staruszkę, niezdolną zu
pełnie do pracy, wdowę po muzyisańcie 
Teatru Wielkiego, polecamy łaskawym 
względom naszych Czytelników. Składki 
pod A. F. przyjmuje Administracja, która 
również na żądanie udzieli adresu szcza, 
gółowego.

Z  kraju.
Śląski konkurs literacki. Powstało w  

Katowicach Towarzystwo Literackie, któ
rego celem jest popieranie 'twórczości lite
rackiej, -dotyczącej zierpa śląskiej. Nowo
powstałe ;towarzystwo rozpisać ma kon
kurs literacki n a  utwory 'powieściowe i 
dram atyczne o Górnym Śląsku.

Nowa polska radiostacja nadawcza. W 
najbliższym czasie powstać ma.iw G-rugzią 
dau radiostacja nadawcza. Mieścić się, 
na (ma w jednym z lokali ratusza. Prace 
nad montażem technicznym są w t.ku. 

 o------

Ze świata.
Li ter-tka polska n królowej rumuń

skiej. 27. tan- wyjechała, do- Bukaresziu 
lite ra tka  p. Z uzanna Raska Będzie, ona 
przyjęta na  audiencji przeiz -królowe Marie 
rum uńską, której w,ręózv artystycznie o- 
pra/wiony tom jej powieści w tłumaczeniu 
na język polski. 30. Lm. p. Raska wy
głosi w  Bukareszcie odczyt pt „Miłośni- 
ctwo ksiąg w  Polsce".

Straszny czyn staruszk.. _ W. Silomie- 
rzyfckch (Gzechosł-) 72-lelnia • staruszka, 
wdowa po garncarzu, powiesiła zdaje się 
z litości, sw o jf  12-letnrą, chorą um ysło
wo siostrzenicę. Bezpośrednio potem  sa- 
bójczyni odebrała sobie życie przez prze
cięcie żył.

Studenci sow. w mundurarb. Sowj. Ko 
m isarjat Ludowy Oświaty opracował pro
jekt wprowadeenia umundurowali dla stu
dentów sowieckich, wzorowanych na. so
wieckich m undurach wojskowych.

—-—o—:—

Zycie karnawału.
HAL PRASY.

Lwów 29- stycznia.
Prace przygotowawcze do Balu P ra

sy, zapowiedzianego na  4- lutego, dobie
gają -końca, Bal tegoroczny zgromadzi w 
salach Kasyna i Koła lii.-art. ca!ą elitę 
.owarzyską Lwowa, a także cały zastęp 
w y b itn y ch . osobistości z ipoza Lwowa- 
Zgłoszenia po zaproszenia napływa ja bo* 
przerwy.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Pań, 
które przyjęły -na siebie ofiainie mu'.1 za
jęcia się stroną gospodarczą balu. Omó
wiono ten dział w  najdrobniejszych szcze
gółach, a wynikiem pracy Pań-gospodyń' /  
będzie bufet jood każdym względem pier- f  
wszoTzędny, zaopatrzony obficie we wszy 
stko, czego dusza zapragnie, a lani nie
zmiennie.

DrUk „Jednodniówki" balowej na u- 
kończeniu. Nadesłali do mej prace swoja 
najwybitniejsi publicyści i literaci lwow
scy. Co się tyćzy 'karnetów, to Komitet
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posiada ich już znaczny Sap as, a  dzień 
kazdv przynosi coraz to nowe prace \vl. 
tym zakresie, nadsyłane ofiarnie p ez 
naszych ajtystów-m alarey. Ostatnio na 
desM i swoje prace: pp. Doręgowski w po
staci 8 przepięknych obrazków i pi jf. 
Pieniążek — 6 świetnych akwafort, przcd- 
etawiających widoki Lwowa.

Od soboty karnety, przeznaczone na 
tegoroczny Bal Prasy, wystawione będą 
w  w itrynach księgarń i  większych skle
pów w śródmieściu.

Heprezentacyjny Wieczór Kamawalo 
w y T. O. M. odbędzie się we czwartek 
2. lutego br. w  salach Ratusza. Za Oka
zaniem zaproszenia w dniach 30. i 31. 
■brn. oraz 1, lutego br. od gotdz. 5 tej do 
7-mej wieozo-rem wydaje 'imienne karty  
w stępu po ezł. 5, akademickie ,po 2 v zł., 
familijne n a  3 osoby po 12 zl. Sekrełarjat 
TOM. w Dyrekcji kancelarii Preeydjum 
Eądiu Apelacyjni go przy ul. Batorego 1. 
parter, w dlniu zaś Wieczoru kasa przy 
wejściu na salę.

n ic  it s w k ia n s s
przygotow uje „KLUB KRĘGLARZY® 

Strzelnica na WIECZÓR KOSTj UMuWY d n ia  
1. lu tego 1928 r.

Z aproszenia w ydaje  firm a K. Iiirschner, 
p l. B ernardyński 5.

- - — o •
Kącik radjowg.

PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.
Niedziela, 29 stycznia 1928

W arszawa C lili)  12-10 Koncert eym- 
fomiciZŁiej orkiestry z udziałem J- Turczyń- 
dkiej (śpiew) prof, M- Bauera (skrzypce). 
15.15 Recital fortepianowy: Carlo Zeccki
(Tnanam. z Filharm . wćursz.). 20.30 Koncert 
orkiestra, I. Zapolska (śpie>v). 22-00 Sy
gnał czasu, komunikaty, .122.30 Muizyi^i 
taneczna.

Katowice (22) W ilno (135) 20-30 Trans, 
z  Wainstzawy.

Kraków (566) 20.30 Koncetnt pośiy. u- 
tworom Beethorena. 22-30 Dancing.

Poznań (341) 20.30 Koncert wieczorny. 
22.30 Dancing,

Medjolan (316) 21.00 „Poławiacze pe
re ł"  opera Bizeta.

Wrocław (32.2) 19.20 Odczyt pt- Jak do
stać się do film u? 20.00 Wieczór rozm ai
tości (śpiew, flet). 22.30 P ły ty  gramofono
we-

Królewiec (329) 20.00 „Marnotrawca'', 
bajka sceniczna Rajmunda.

Lipsk (366) 19.30 „Zwea Bund Srhlus- 
eeł" farsa w 17 rozmowach telefonicznych. 
21.0(i P ieśni ludowe. 22.30 Dancing.

Hamburg (394) 20.00 Wieczór pieśni 
(Menidelsohn, Grieg, Ilaytdn). 22.30 Dan
cing.

I  angeńberg i4*8) 20.15 Wiecizór W a
gnerowski. 22.30 Danoing.

te r l in  (484) 20.00 Odczyt pt- „Cnarlie 
Chaplin". 20.30 Muzyka operowa. 22.30 
Pamcii rug.

W iedeń (517) 18.30 „Lohen®rki" opera 
K. W agnera (Tramsm, iz opery państw o
wej).
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EDG VRD WALLACE. 1

MŚ C I  Cl EL
Kapitan Mike Brixa:n bywał czasam i, 

za/botonny. Np. -wierzył święcie, że uj
rzaw szy ramo srokaitego' bonia na  past
wisku, z pewnością zobaczy drugiego 
jeszcze tegoż wieczora. Gdty zatem na 
dworcu w  Akwizgranie kupił powieść 
pt. „Tyffiko. „taiysdka" — czyli „Durna 
Hahlywiood"; zastanow ił się głęboko, w 
jakidh okolicznościach damem mu bę
dzie w  krótkim ćzćSkfe usłyszeć znów 
to słowiaj o&maczaj ące artystkę filmową 
•nieznaną i bez powodzenia.

Powieść n.ie zajęła go wcałe. Prze
czytał jedną kartkę, pełną superlaty
wów i powrócił do rozkładu jazdly bel
gijskich fcdleji. Był znudzony, lecz nie 
do tego stopnia, by  módz śledzić dirogę 
życiową pięknej Rosy Lewe, jej nędzę 
i błyskawiczną ‘karierę świetności, bo
gactwa i sławy. Czekał tylko na po
wtórne spotkanie ze słowem „Statyst- 
k a “s

Poniedziałek, 35. stycznia 192C.
W arszawa ( U l i )  16.00 Odczyt p i  „Ro

la kresów w dziejach Polski" (Gdańsk i 
Pomorze). 17.45 Audycja dła młodzieży 
w wykonaniu młodzieży szkół powszech
nych (Kolendy, pieśni, recytacjejg 18.15 
Transm- muzyki -tamecznej. 19.35 Lekcja 
języka francuskiego. 20.30 Koncert kam e
ralny. W ykonawcy: St. Argasińska (śpiew7) 
I- Dubiska (skrzypce). Z. Butkiewicz (cze- 
lo). 22.00 Sygnał czasu, komunikaty.

Poznań (344) Kntowice (42S; Wilno 
(435) Kraków (566) 20.30 Transm isja kon
certu solistów z W arszawy.

Wrocław (322) 20.20 Insceniżacja ko
medii.

Królewiec (329) 20.05 R om anty/m  i 
fantazja (Recytacje, pieśni).

Kopenhana (337) 20.00 (,A m id a"  opera 
Głucka.

P raga (349) 19.19 „Włóczęga" operet

ka Piskacka, 22.00 Miuzyka taneczna.
Londyn (361) 22.20 „Lila domino" ope

retka w  3 aktach K. Cuviltier. 24.00 Mu
zyka taneczna.

Lipsk (366) 20.15 Koncert kwartetu 
smyczkowego (Schubert, Dw0 rzak)H 21.15 
Muzyka lekka. 22.30 P ły ty  gramofonowe.

Hamburg (394) 21.00 Koncert poświę
cony muzyce kameralnej (Haydn, Grieg, 
Dworzak).

Brno (441) 20.15 „Pierwszy obiad m ał
żeński" koinedja Pazurkowa

Langeuberg (468) 20.15 „M arta" opera 
kom. Flotowa. 22.30 Muzyka tameczna.

Berlin (484) 20.30 Transm isja ‘Z-.wysta- 
wy „Zielonego Tygodnia". 22.30 Dancing 

W iedeń (517) 20.05 Koncert solistów. 
Mpriaohjum (535) 20.30 Transmisja kar

naw ału n a  stacji nadawczej Norymbergii- 
Budapeszt (555) 19.40 Transm. koncer

tu symfonicznego (Beetboven, Schuman).

nieżonaci, m ający aoohodu więcej niż 
1200 dolarów.

W roku 1927 było w  Stanach Zjedn. 
20.205 bankructw n a  ogólną, sumę 
654.282.367 ńo.arów. Liczba bankructw 
zwiększyła się o 1,2 proc. w  porównaniu 
z rokiem 1926, a  sum a p a s y w ó w  zm niej
szyła się4 o 0,1 proc., cc wskazuje na  ten . 
dencję wzmagania się bankructw  m niej
szych przedsiębiorstw.

Według obliczeń znawców, W all 
Street umieściło w ubiegłym roku zagra
nicą 2.000,193.500 dolarów, z czego ulo
kowano: 885,310.000 w Europie,
475,453.200 w Kanadzie, resztę w Potodn- 
Ameryce, Australii, Afryce i Azji. Ogoleni 
inwestycje Ameryki w  obcych krajach wy
noszą 14.500.000.000 dolarów.

GIEŁDY.
( i l t a u A  WARSZAWSKA,

W urszaw a, 28. stycznia. (Teł. G. P.) 
B ank D yskontow y 136, B ank Handlow y 
123, B ank Polski 162 i pól, EanL Przem . 
107, Bank Zw. 5p. Zai. 90 i pół, Spsesa 
155, Siła św iatło 92, W arsz. cuk ier 72, 
W ysoka 144, Nobel 39.25, Cegielski 46.50, 
L ilpop R an 40.00, M odrzejów 43, S tara
chowice 59.25, Zieleniewski 165.

W arszaw a, 28. stycznia. iTel. G. P.) 
Belgja 123.86, R oland  ja  358.75, Londyn 
43.33, N. J o ik  8.88, Paryż 34.96, P raga 
26.35, Szw ajcarja 171.25, W iedeń 125.37, 
W łochy 17.10, o proc. pożyczka konw. 
67, poż. konw. kolej. 61, pożyczka kolej. 
101.25, pożyczka dolarow a 85.50, dola- 
rów ka 62.75, 8 proc. listy  zast. B anku
Gosp. K raj. 93, 3 proc listy zast. Banku 
Rolnego 93, 8 proc. oblig. B anku Gosp. 
Kraj. 93.

LAMPY KATODOWE TELEFUNKEN
Jeżeli chcesz mieć id e
alny  odbiór na głośnik 
-as te  su w  swoim apa-

356 RE >34. RE 074.

Zas ęg Twego aparą tu  
zw iększy lam pa k a to 

dowa

lam py
TELEFUNKEN LAMPY KATODOWE 

o p o d w ó j n e j  g w a r a n c j i  
opa tie  na  aoś w iaćezeriacb Tow. T elefunken, produkow ane przez Tow . Osram.

Lv;ów  pi*z3stató3 nadal siedzibą
kartelu naftowego!.

ZAPEWNIŁ O TEM DELEGACJĘ GMIJT D. MINISTER KWIATKUWSKI.
Lwów 29. etycania. 

Dowiadujemy się, żc w  dniach 25. i 
26. bm. iuntenwanjowala u W ładz Omuitu-I- 
nysh  w W arszawie delegacja Gminy m. 
Lwowa w  sprawie pozostawienia siedziby 
Kartelu naftowego i tworzącego się Cen
tralnego Biura sprzedaży tegoż kartelu 
we Lwowie. Z ram ienia Preźydjum rnia- 

» ita  wchądlzil w  fcklad de-l€®aqjir zastępca 
Komisarza Rządu op. Fifajikokysid, zds z 
.raimiema I& dy przybocznej pp. Litwino
wie ź i Dr. .-Sc.h.móijaik1. '  i

Delagadjji' K  ’przedslaw fla ja feeg ó la jag 
p-o-wyżeze spraw y pp. Naczelnikom W y
działu g ó rn icz ip y 1 i naftowego, poczym 
P.nzyiaa została przez p. Wicepremiera

Bartla i p- Min. KwWkows,kiego. Na w y
wody delegacji j te łJ Ł d c z y ł ,p. Miudsior 
Kriaatkowiski, że jest zwolennikiem u trzy
m ania wo Lwowie siedziby centralnych 
organów przem ysłu naftowego, czemu dał 

przm osżąc „Polm in" z Warszawy 
no Lwo’ -a. Zdaniem p- Mkuistra, m e zacho 
dz; też o Demie obawa, by Lwów utracić 
mml centralne instytucje kartelu naftowe
go. W icepremier JiSarldl oświadczył, że 
llząd dołoży starali, .£>jrpom&!f*n* sprawy 
załatwione 'Zostały zgodnie z interesam i 
przem ysłu naftowego, fctóre w tym  w y
padku ^pejkrywają- sio fee stanowiskiem 
przedetawfonem przez dihógatję.

j  us fljiBr ea" sd lilMt
STANY ŻJ. ULOKOWAŁY 14 I PÓŁ ML. ł ARB A UOLAHÓW W OBCYCH KPA- 

JACti. — STATYSTYKA MILIONERÓW I BANKRUTÓW.

Nowy Jork w^styczniu.
(e) Jak wynika ze statystyki biuro 

poda tików we-wn. w Stanach Zj., podatki' 
od dochodu, przewyższającego miljon do
larów rocznie płaci 228 osćb, 14 osób ma 
przeszło 5 miliomów dolarów rocznego do
chodu- Zapłacili oni razem 17.174.771 
dolarów podatku. 33*o9ohv, rnaiSoe m  o

do 3 miljonów -dochodów zapłaciły 
14,536-293 do lców . Dochód owych 2jł& 
miljoueró.w w ynosi razem  546,595.524 
dolarów- Ogółem 4,01^5.542 osób zapłaciło 

rpodatek dochodowy, któregcć1 lączma sunia 
wyrno?!la 727,479.^26 dolarów Według 

■ustawy podatek Len -płacić m uszą wszy- 
;sfcy obywatele żonaci-, mający więcej niż
3 rlnlntrAiih? ^

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 28. styczna. (Tel. G. P.) P a

ryż 20.41 i pół, L ondyn 25.31 1/8, N. Jo rk  
5J9.40, Belgja 72.35, W łochy 27 50, I-Iisz- 
pan ja  88.25, H olandja 209.55, Berlin
13.80, Poldi H utte  153, P rager E isen 341,
123.80, W iedeń 73.20, Sztokholm 139.30, 
Oslo 138.15, K openhaga 139.10, Sofja 3.7-  ̂
i pół, P raga 15.39, W arszaw a 58.20, Bu
dapeszt 90.80, B iałogród 9.13 i trzy 
czw arte, A leny G.90, K onstantynopol 2.67 
B ukareszt 3.20, Ilelsingfors 13.10, Buc. 
nos Aires 222.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 28. stycznia . (Tel. G. P.) Am

sterdam  285.72,1P  B elgrad 12.45 i trzy  
czw arte, Berlin 168.83, B ruksela 98.63, 
Budapeszt 123.84, B ukareszt 4.34, Kopen
haga 189.55, L ondyn 34,-52 i pół, M adryt 
120.50, M edjolan 37.4S i pół, N. Jo rk  
708.05, Oslo 188.35, P aryż 27.83, P raga 
20.98, Sofja 5.09 7/8, Sztokholm  189.95, 
W arszaw a 79.67, Zurych 136.33. Amery
kańskie 705.15, N iemieckie 168.55 F ra n 
cuskie 27.97, W łoskie 37.44, Jugosłow iań
skie 12.41, Czeskie 20.94 i trzy  czw arte, 
Szw ajcarskie 136.05, R enta m ajow a 0.68, 
R enta koronow a 0.52 i pół, D unaj Sawa 
Adria 88.50, B ankverein 30.10, Boden- 
k red it 125 i ćwierć, K red itansta lt 64.10, 
Kompas 0.98, L anderbunk 27.15, M erku
ry  27.65, Kolej północna 1063, Austr. kol. 
państw . 27.50, Kolej południow a 12.98, 
A 'ninv 42.90, B ere u. H utten  734. Krupp

Będąc jednym z najlepezycilr-agen- 
lów KpjWywiadwwczego Departamentu 
Mmićtterstwa Spraw Zagranicznych", 
często interesował się krym inajistyką 
i zawiłymi wyipadłsami morderstw i ra
bunków. W oistainich czasach jednak 
głównem -jago zajęciem było badanie 
prądów nurtujących kontynentalną po
litykę.

Dwukrotnie przemierzał Europę ja
ko głupoiwiaty turysta, innym  razem 
znów. kiłkaset mii p łynął Dunajem, by 
w małych, nędznych w iniarniach roz
wiązywać zagadki tajnych inoibiiliizaćji 
Takie przedsięwzięcia lubił namiętnie.

Jakąż 'była jego wściekłość, gdy 
właśnie, nędiąic na  najlepszej drodze 
odkrycie pewnego tralktabu Czechosło
wacji', został od\vołany z Berlina, dlo 
Ijondynu.

— godzin później byłbym miał 
fołograJją tego dokumentu, skarżył się» 
swemu szefowi, majorowi Staimes na- 
st.ęipnegi) ramka.

-— Bardżo mi przykro-, odparł ten
że bez cienia żailu.lfle w rzeczy sainej 
wtośnie mieliśmy konferencję z pre- 
mijerrein czecJiosłowadkiim, który wyja
śnił nair wszystko, — cliodziło o kwe

st) cy czysto handlową. — Miko, po
wiedz mi, czy znałeś-'EJmcra? — db- 
dał ndespodzi cwanie.

Detektyw Mini^terj-um spraw zag". 
usiadł na rogu stołu.

— C2y po to sprowadził mnie pan 
z Berlina i wyrw ał z ukochanej mej 
kawiarenki „Untor dte-n Liden1', by 
mówić o E lm erzei. zagadnął gorzko, o 
iie wiem, jest tu urzędnikiem.

Major Staimes skinął głową
— Był w rachunkowym óeipańŁa- 

m e f c S  .Znilkną? temu trzy tygodnie, a 
iprziepriciwakBzone śledztwo wykazało, że 
od dłuższego czasu * w ykradał powie
rzone mu pieniądze.

Mike Brixan skrz-w if się.
■— Przykro mi słyszeć o tern, 

rzekł, uważałem go za cichego 'i spo
kojnego człfflBfcraL Przecież nie p ra 
gnie pan, bym za nim gonił, to sprawa 
dla Scotland Yardu.

•—- Wcałe nie pragnę, b y ś ;z a  nim 
gonił, bo jakżeż mam powiedzieć — 
już go znaleziono.

Było coś dziwnie ponurego w tych 
słowach rak, że nim major wyciągnął 
z portfelu śwtetek papieru, Bfecan już 
przec,z!uł, o  co chodzi.

— Chyba nie „Łowca-Czaazek," ?
Nawet Miike słyszał o „Łowcy-

Czaszek". Staimes skinął
— Oto: kartka. Podał mu wąsko za

pisaną maszynową kartkę: „Znajdzie
cie pudło w Esher, przy 'Lorze kolejo
wym  koło szpaleru. , .Łowca-C zas rek '

— „Łowca-Czaszek" — powtórzył 
mach imał nie Mike i- św isnął przey 
zęby.

. — NaturaJnie znaleźliśmy pudło, a 
w nim głowę nieszczęsnego fil nie ra. 
gładko odciętą od tuilowia. rzókł S tai 
nes. To już dw unasta głowa w ciągi 
siedmiu łat, ciągnął dalej raaiur, a co 
dziwniejsze, w  dziesięciu wypadkach 
ofiara była w kolizji z kodeksem kan 
nym. W tej ponurej liiban.ji istnieją 
tylko dwa wyjątki.

Nawet gdyby kwestja teaktahu ni* 
została załatwiona, byłbym cię we
zwał do Amigi ji.

—- Alleż to sprawa policyjna.

(C. d . n .)
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Rima 139, Skoda 2oi 1 ćwierć, Siersza 
10.82, Apollo 197.75, F an to  6.80, K arpaty 
29, N alta  37.60.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 28. stycznia. (Tel. G. P.) D anja 

681.25 H olandja 1026.75, Norwegja 677 
i pól, Szwecja 683, P iaga  75.50, R um unja 
15.70, Niemcy 608, W iedeń 359.

GIEŁDA LCNDYtfSKA.
L ondyn, 28. stycznia. (Tel. G. P.) N. 

Jo rk  487 3 16, H olandja 12.08 1/16, F ra n 
cja 121.01, Belgja 34.09 1/8, W łochy 92.07 
Niemcy 20.44 i ćwierć, S zw ajcarja 25.31, 
H iszpanja 28.67, D an ja  18.20, Szwecja 
18.32, N orwegja 18.31 i trzy  czw arte, Hel 
singfors 193 5/8, P raga 164.37, W iedeń 
34.57 W arszaw a 43.50.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 29 stocznia.

T endencja spokojna. O brót słaby ty l
ko w dolarach.

Doi. am er. 8.87 i pół—8.87 i trzy  
czw arte, doi. kanad. 8.83—8.8.3 i pół.

r
O G Ł O S Z E N I * .

KliPNO 1 
12 prószy za wyraz. I

PARCELE ładnie położone, Rontowe — 
obok rogatki Łyczakowskiej na  korzyst
nych w arunkach do sprzedania. Wia 
do-mość od 11— 1 i 4— 7. w „Polskim 
GWbie", Jagiellońska 8. 'W

LUKSUSOWA JADALNIA W  nTzjjju j-w-
lENDeRSKIM  i pokój tnęski do sprzeda
nia. Wiadomość tole-f 25 9° '■ 1

FORTEPIANY, piainiui-a pienwbnonzędnyci 1 
fabryk, na bard™ dogodnych w arun
kach poleca Timmlk^aJłer, Strvi. 1008 "

DZIAŁKI budowlane w ceaumm miasta 
Brzeżen i parcele gruntowe <z parcelacji, 
Sprzedaje Zarząd dóbr Brzeżamy.

10rt0-o

RÓŻNE antyczne mebie sprzedam, ba,p 
hy 5a L p. 1 0 4 7 - 4

MOTOCYKL Frainoie Barnetit 3 biegu, ele
ktryczne oświetlenie, w doskonałym 

stanie 80 dolarów. Pierwszy przdka. 
zabezpiecza cenę. Cyoleeair, Lwów, Ro- 
memiorwioza 9. Telpfon 20-01. 11>3G_?

POGNON znakom ite świece motorowe o . 
elektrodach a 5 zł. poleca: WITOLD
TRANDA, Lwów, Podlewtskieigo 2.

_   10071C

WAGI stołowe, dziesnęlne, odważniki ze 
lazne oraz mosiężne Rentschner, Le 
gjonów 37 859-1 s

„MONiU&ZKU ul. Zimorowioza iU, po 
leoa FORTEPIANY - -  PIANINA nowe 
i używ ane od 1000 zł. n a  dogodne 
spłaty. 69Q-c

RZ&ENiUYl Topory oua-z stanu m&oc 
noże Henkelsa, m łynki Alesanderweik, 
Rentschner, Leijonów 37. 683 ,-,

KASETKI wertheimowsikijr, Jule, za trza
ski do drzwi, kłódki am erykańskie po
leca Rentschner, Legjonów 37. 682-10

[ GiłiMli t  Uósik*- X
10 groszy *a wyraa. I

INŻYNIERA ELEKTROTECHNIKA z d -
powiedźialnością wymaganą przez U- 
rząd Górniczy poszukuje poważna firma 
naftowa. Zgłoszenia do Administracji pod
,.F:'rme prfnw-C1

POSZUKUJĘ solidnego, inteligentnego
współtowarzysza do rekonwalescenta, 
psychonerwowego za utrzym anie z  m ie
szkaniem. Nahielaka 17 od 12—3. 1113

PIANISTA -TKA na dobry o t wazunkaci'
poszukiwany -a. Posada natychm iast
do objęcia. Hotel i  Kawiarnia „Central"
Zaleszczyki. 1120

AGENTA handlowego ru tynow anego po
szukuję do zamówień na specjalne pła
szcze ochronne i ubrania robocze, przy 
dobrych w ynikach stał? pensja. Zgło
szenie „Pardessus" do Administracji. 

  1138

.'08EUKUJE się panny biurowej, piszącej 
biegle n a  m aszynie ze1 znajomością ste
nografii polskiej i niemieckiej. Zgłosze
nia pod B. A. Centrala Reklamowa — 
Koralnicka 4- 1145

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden
cyjne prof. Sekulowicza, W arszawa, 2ó- 
raw ia 43. Kursę wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, praw a, kaligrafii pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 1085-1-39

zatoi na Przmiisl 
z s spea na S a isłanifui

poszukiwany.
W ięk-Z3 prz dsięh iorstw o te k s

ty ln e  poszukuje zdolnego  i ru ty
n ow an ego  za s ta rcy  ze  sta łą  s ie 
dź bą w  P rzem yślu  ew en l. w  Si a  
n isła w o w  e. R eflektuje s ię  na Pa
nów  z w ielu letn ią  praktyk  w  tek s
ty ln ym  lub podobnym  dziale  
z pierwszorzędnem u referencjam i. 
Stała  posa ia w ie lk i zysk . Z g ło sze
nia pod M. d j  adm inistracji 
G azety Porannej.

I NAUKA i  H f n .D U H A a .  
10 gromy z t  wyras. 1

KUdoA cAWt.. CHODU rf£
zawodowe amatorskie 

uiica M ic k i e w i c z a  2 3 .
w pisy e o lz ien m e  w kan  elarji kursu 

m ędzy I I —1 1 3—6 popoł.

. u  DR U CrE PuEhOOŻE SZKOLNE po.e
ca zeszyty i brut-jony po cenach fahrycz 
nych znany z taniości Magazyn papie
ru i  przyborów piśm iennych OKIN 
Skarbkowaka 6, naprzeciw „Kina Lew" 
Rok założenia 1909 1140 '

NIEMIECKIEGO JĘZYKA nauka zacznie si>
1 lutego. Metoda Berlitza- W ybitna sile 
zagraniczna dyplomowana. Kurs niższy i 
wyższy. W pisy codziennie od 10-1 i 
5—8 ECOLE REFORME, ul- Piłsudskie
go 14. 1136-?'

KURSA HANDLOWE Z- Gluzińakiej 5-m:r 
sięczne wieczorne i  poranne rozpoczyna 
ją się 3-go lutego. Kursa kopesponden 
cji polsko - niemieckiej, języków, ctonr> 
grafji i p isania na  m aszynach. W pisy 
codziennie 10— 1 i 5— 8. ECOLE REIOR 

Plłsudakiero 14. 113,55

SPECJALISTA tańców nowoczesnych 
rozpoczyna kurs 1 luitegu. Nowicki jaj
riin.r pij 1 1r ^

ZAREJESTROWANE PHEEZ liURAIORJUM OKRĘGU SEAOEnEUO ARAKUWLK. 
Reskryptem L- 3288/27, s  d. 6* VIII 1927, zatwierdzonym przez M imsti. W. R. i 0F

Kursy ł  a s ic z  e l D iszt K u c e  „WIEDZA"
Kraków, ul. S tudencka 14, I- p. 

przyjmują wpisy na długie półrocze roku sak- 1927/28.
1- Kurs m aturyczny półroczny, 1-roczny i 2-letni wszystkich typów gimn.
2. Kurs niższej szkoły w zakresie 4-ch kłas.
3. Kurs sem inarium nauczycielskiego.
4- Kurs szkoły handlowej jednoroczny ś półroczny.
5- Analogiczne kursy pisemne w szystkich typów zostały na nowo zreorganizowa-

ne’ a uczestnicy kursów tych otrzymują eo miesiąc, oprócz calkowuego materiału 
naaikoweigo, tj. skryptów, wskazówek i programów, tem aty z 5 -iiu  głównych 
przedmiotów do opracowania.

Na anrsach „WIEDZA" udzielają nauki tylko najw ybitniejsze siły fachowe kra
kowskich zakładów średnich od 5 do 6 godzin dziennie.

Potrzebne podręczniki do dyspozycji uczniów (nic). Dla wojskowych 
tomików państw, opust 26 prc. W szelkich infonmacyj udziela się bezpłatnie-

[ ZGUBIONO, A NA LEA iG NJ 
10 groszy za wyraz.

50 ZŁ. NAGRODY otrzyma ten, kto m: 
wnkazt obecnego posiadacza psa „wil
czura", który 10. listopada 1927 w ie
czorem zoiegł we Lwowie przy ulicy 
Każmierzowsfciej. M- Szpakows-ki, J a 
worów, Karczewskiego 1- 10. 1119-2

l M IESZKANIA, SAu & t t .  
10 groszy za wyraz.

POKÓJ umeblowany frontowy 1 piętro, 
z pościelą, elektryką do wynajęcia d li 
solidnego pana. Zvblikiew icza 49.

1131-3

DO WYNAJĘCIA ładny pokój z u trzym a
niem  diła dwuch zamożniejszych osób, 
Oliniańska. 4, II n. na prawo. 1137

POKÓJ umeblowany ładny z osobnym 
wchodem zaraz do wynajęcia. Centrala 
Dziennikarzy, Lwów, KoraLnicika 4.

____________________________  1 146-2

POSZUKUJĘ pokoju z fcucłmią, ew entual
nie dwa pokoje z kuchnią za  rocznem 
czynszem z góry. Wiadomość Tow- Bi- 
Mjoteki Religijnej, plac Trybunalski 1.

1102-3

POMIESZKANIE 7-połkojowe, willa, pprk 
Łyczakowski, sta jn ia , ogród, wynajmę, 
czymsiz norm alny, pożyczika 30.000. — 
Zgłoszenia „Ruch" Lwów, KuJ irrskiego. 
„Pom ieszkanie''. 1085-2

r k ooA uJt PGSZUAiW A  
3 grosza za wyraz* I

RUTYNOWANY buchalter - bilamsista, 
koreapondent polsko-niemiecki z długo
letnią praktyką, poszulkuje posady. — 
Łask- zgłoszenia pod „Zaufania godny" 
do Adm. „Gaz. Prw-.“ 1122 i -5  ---------------------------------

OGRODNIK w środnim wieku, obeznany 
we wszelkich gałęziach swego zaiwodu, 
chętnie zmieni poeadę od żarna. Zgło
szenia do Administr. pod „M, W .“.

1111-3

. . ‘AhAEY ekonom gospodarz Polak poszu
kuje posady od 1 kw ietnia 1928 r. na  or- 
dynadę, chętnie przyjmie i  magazynie
ra. Lastkawe zgłoszenia folwark Ł-tan
ków, poczta Stryj, Adam W yrzykow 
ski. . 1108-4

.11 fiUHYSbAiyiU iu b  oikoiacy szukam 
bezpłatnego zajęcia biurowego na go
dziny przedpołudniowe. Łaskawe zgł-o 
ezenaa p o i Cłiomińaki jpogts-resb T-u 
si(sino"r:ce. _ 1097-''

.U iin O M u u u , diuigoietm zarządca 
dworu, Poznańczyik, żonato, średniego 
wieku, przyjmie posadę zarządcy w ięk
szego obszaru, lufo ekonoma. Łaskawe 
zgłoszenia do biura informacyjnego. 
Sambor. Konem-iko 1 37. 1062-2

m,ufti*iUENY, t-iweżwy, upowj m ajster 
szuka roboty akordowej lub zastępstwa 
budowniczego w każdym dziale. Wy - 
kUnuje trwale, szybko, możliwie na j
taniej szl-uzy, jaizy, studnie turbinowe, 
mosty betonowe i drewniane, kończy 
dużą szluzę dębową w Krakowcu. Ła 
sloawa zgłoszenia Jan K ren ta, dozoren 
stawu Krakowlec, buda dla m ajstra.

1028-4

I a u z t lb  bUMi&ibiE.niA. 
10 groszy za wyraz. I

PŁASZCZE (Fartuchy) lekarskie, labora 
feryjne, drukarskie, sklepowe i t. p. m ę
skie i damski, G arnitury robocze poleca 
„Ochron") Sienkiewicza l l a  Tel. 26-20.

1112

,GAZETA bFGŁECZNA", num er 22, or
gan obrony poszkodowanych wo-jną ; 
waloryzacją (Pełczyńska 5A) podaje 
nadzwyczaj ważne porady. Olbrzym: 
Wiec 5. lutego. Kasy mylnie waloryzu
ją! 1117

z zagranicy, przywio 
złam  ostatnie nowość:' z zakresu kosme
tyki. Najnowsze systemy masażów, o- 
kłady wszelkiego rodzaju, maski przeciw 
zma-rezozkom, upiększenia na bale. Farbo 
wanie, ondulacja fryzur, ondulacja wo
dna, farbowanie brwi -na stale, najnow 
sze aprraty , manicure, BSRTA THIE1 
pl. Trybunalski 1 I. p  1079

TOREBKI damskie skórzane, jedwabne, 
portfele, tec-zki wykonuje — napraw ia
specjalista Baraseh, pl. Bernardyński 2.

1100-3

GAROCNKi wiiosonne- Zagraniczne mode
le. Ce«y fabryczne. W ytw órnia tryko
taży, W ybranowskiego 3, Telefon 422?

1099-2

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojsko
wą w ydaną przez PKU. Czortków  na  
imię Paw ia B iłyka ur. w r. 1902 w Roso-
ehnozu. 109.1-3

UNIEWAŻNIAM zigubaoną książkę wojsko
wą wystaw ioną przez PKU Czortków na
imię Teodora Biłyka urodź. 1891 w Ro-
swc.hac.m. 1091-3

&WIETNE opaski hiodroiwe od 11 zł., gu
mowe od 25 zł. „M ałgorzata", Batore
go 34 TT. p ,  1080-6

POhŻfJKUJĘ SELIiTERZA, który posiada 
koncesję lub prawo do wykonywaniu 
spółki, mogę dać miejsce j wszelkie u- 
rządzenia. Oferty pod „Dobry w aru
nek Nr- 555“ A dministracja Gaiz. Por-

1053-4

PŁOTNO DOMOWE, BIELONE, SUROWE, 
RĘCZNIKI, obrusy, sprzedaje po ce
nach fabrycznych hurtow nie i  deiajli- 

azn-ie. W łościańska tkalnia „W łókno" 
Lwów, Zamorstyino-w-sk-a 30. Próbki wy- 
svlrimy beizrołn.fnie, 1050-2

KAŻDEMU bez po-ręki sprzeda i  wypo
życzy meble wszelkiego rodzaju n a  d łu
goterminowe spłaty firma Jakófo Czysz, 
Lwów, Rutowekiego 7 (naprzeciw ka
tedry). Rok założenia 1894. 894-15

BUDZIKI-ZEGARKI „Zenith". „Jaz" i  in 
ne ozdobne i zwyczajne najtaniej w 
największym składzie zegairkIBw DĄB
ROWSKI I ROZWARZEWSKI, Lwów,
Akademicka 2. (Hotel George'a). — Do
godne warunki. — Wlas-ne pracownie-

________________ 9934-10

„CO CZYTAó NALEŻY" świeżo wydany 
katalog z kalendarzem n a  rok 1928 w y
syła na żądanie darmo księgarnia MA- 
RJANA HA5KLERA w Stanisławowie.

 _______________________10718-3

ZAKOPANE w illa „W ik to rja"  n a  drodze 
do Sanafor naucz, poleca pokoje z ca
lem o trzym aniem  po cenach bardzo 
m nłci kow anych. 7256-3

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzała 
skórne, neurastenię seksualną . eczy spe
cjalista Dr. F m rh , Wałowa U  S498

NA RATY! Kanapki gobelino-we do roz
kładania 50 zł. Foteliki do rożkładania

45 zł. Materace z morskiej trawy 35 zł. 
Materace włosienne 80 zł. poleca ZAK£, 
Łyczakowska 132. 610-5

ŁÓŻKA KUCHENNE 13 zł. Siatkowe 35. 
Skrzynko-we tapicerów. 45. Skrzynkowe 
Siatkowe 38. Dziecinne białe, lakiero
wane 40. W kłady druciane 25. Wie
szadła stojące 25. Materace traw iane od 
30 zł. poleca w ytwórnia ZAKS, Łycza
kowska 132 (obok ostatniego przystanku 
tramwajowego). 609-5

ŁÓŻKA MOSIĘŻNE 200 zt- poleca wy
twórnia ZAKS, Łyczakowska 132 (c-bok 
ostatniego przystanku tramwajowego":.

697-5

KURS MASAŻU
ro s p o c z n fe  s  ą  w  m a rc u  w  za* 

k ła d z ie  o r  o p e d y c z n y m
Dr. S  Tennenbaum

L w ów , M ałeck ieg o  5 .  Telef. 26-93. 

LEKARZ ! ŃoTW SZ-ITALA P0WSZ.

Dr. He m m Fnecifaid
ŁYCZAKOWSK ' 96. — ord. od 3—5.

S p e c j a l i s t a  c n o  ó b  w e n e r y 
c z n y c h  i $ k ó r n ) t c h

Dr. i. mm i lwowsK.
ordynuje od 8-9, 2-6, w niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKA I. róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Tel. 48-01.

S TR A S Z A K I
6-cio str z a ow e Em -ge po zł. 18' — 
do nab ycia  ty lko  u znanej firm y

„E£HQ“ m  óPHSMS U. tel. 27-81



Str. lt> „.GAZETA P o r a n n ą  • h m m  30. stycznia 1928. Nr.

cd p o t wieku powszechnil A f f i T D A  krem  idealn ie  ude- 
ZNANYZE skuteczności fl^B^SB . ■.» -<k jjkataia , m atu je

A G A 6 n  cerę. — N iezbędny środek toaletow y 
w  każdym  dom u. — Konieczny po go- 

60RSKIE&0 leniu. — K R E M  LANOLINOWY 
znakom icie u ae lika tn ia  ręce.

  Zadać wszędzie. = —— - -
LABORATORJUM S T .  G Ó R S K I ,  WARSZAWA.

warsiaw*

Prezenty ślubne
i okolicznościow e

najtaniej kup sz  u  firm y

S. A. »?0 P S C H I T Z
Lw ów , Sykstuska 16.

BEZ PIENIĘDZY!
/. go y, lecz na  dogodne ra ty  i po ce- 
i ach  go ów kow y h  sp zedaje to w iry  

b ław at e i suk ienne 1. jak  ś i  firm a

S I P * 7 V Q 7  Lwów, Kazimierzowska 7.
. L  UL 1 O L  (uom w ła ny).

Do s p rze d a n i
kopalnia węgla 

kamiennego
z ręczną ceg ie ln ią  i olbrzym 1'e- 
mi zapasam i g lin y  do -wyrobu 
w yborow ej ceg ły . W iadom ość  
Inż. Fr. DROB IAK, KRAKÓW, 

ul. KOŚCIUSZKI 56

+  VE®S +
P r e z e r w r ł y r r y  p r z e z r o c z y s t e

Fmrd/.o c ien  ie, n iedościg  ion ■ >v gatun
ku. M arka - pa  en tow ana na całym  św  e- 
cie. W ystrzegać 8 e naśladow n ctw  Do 

n ab y -ia  w s-ędzie

R W lW
n a  raty  po ce
nach  gotów ko  
w y h  w  w ielk im  
w yb orze sprze
daje ty lk o  zna

na firm a
;,ECH0“ , Lwdw, Sykstuska 24. 

tel. 27031.

Humor.

JEST RADA.
Doiktor zabronił md tańczyć. 
To amieii doktora, moja droga

i  69ZEUE 
PCR3HHE]

I B B M B I M — B W — — —
„Nagrodzony 24.3TYM MED EM* na Wystawie 8 dowlanaj 

Vl-cii l a g d w  W chndn.ch we Lwowie 1b26 r.
H y i r o . u g e  , K A S T O R * ‘

Fabryki C-ci F O B E R  w Brukseli.

Zabezpieczenie rd  M 5.M0CI
p rzeciekan ia , w strzym yw anie ciśn ien ia  W O D Y  w e w szy
stk ich  w ypadkach , jak  to :  izolacji re  erw oarów , urów , 
kanałów , basenów , m neli, tarasów , fasad szczytów i fun- 
dam eurów  otrzymuje się jedynie przez zastosow anie środka 
hydrofuge „Kp S i OR*, k tó ry  dodaje  się  do zapraw y ce

m en tow ej.
Posia la  n a  sk ładzie

M AURYCY KARSTENS,
PRZE JSIĘBIOhSTW O B DO WLANE 

Sprzedaj: ui warszawę, ul. Koszykowa 7. Tai. 27- 95.
W Krakowie, Biuro B udow lane „K * STOR*, p r  y  ul. 

K lenarz 5 Tel. 218. W Pozoariu „M aterjał Buo w lany*, 
S. Mie żyńskiego 23. T e '. 9- 6 i 38- 4. W K to * ica rh p  
Kazi n erz W reto i.sk i, inżynier, ul. Gen ra ła  źa jąc  ka 
Ar. 19. le i i l - 1  . i w Lublinii Dom K onisow o-H anu.ow r 
F. M oskalew ski i Ska, K akow sk .f P rzedm ieście i\r . 4 . 

Tel. z-49.

■  N ER W O L ■
C hem ika D-ra. FRANZOSA, jedyny  
radykalny  i w ypróbow any śrc dek 

(nacieranie) ua

Reumatyzm
kłucie z pow oda przezięb enia, na 

postrzał, iochias i  t. p.

Żądać w  aptekach.
M U  i głćiyna sprzeda? Apteka 

MiltolasGha, iuóui, Kopernika 1.

N iem asz, jak

PIIDEH, R!VBŁO [ KRED!
Jf.BE SZOFir,
ośw iadczają jednog łośn ie  le k a rz ; spec ja 

liści a  a s z e r k i 
Od 25 la t s tosu jem y te  jed y n e  pud 

w zględem  sw ej ją k a c i ,  praw dziw e b  z- 
k o u k u ren ty jn  środki do p ie lęgnow an ia  
c iał k  n ie  ow lą

Specjalistka chorób skórnych i wenery
cznych, b. seknnd. Państw* Szpitala Po- 

wssechneflp
Dr. F3ISCH SAWICKA

-5  11

Specjalista cnorilb płuc. serca > zoładKs

Br. FELIK S  H AH N
firddenlta 46. Prze^uM l. Poentofnem.

EERSOHRL PIS' l
W iększe przedsiębiorstw o po

szukuje do:
DZIAŁU DAMSKIEGO zdolnego 
i rutynow anego sprzedawcy lub 
sprzedaw czynię z  długoletnią pra
ktyką, nadającego się do sam o

dzielnego kierow ania oddziałem . 
Do KONFEKCJI MĘSKIEJ zdol
nego i rutynow anego sprzedawcy  

z  długoletnią mraktyką.
Do DZIAŁU TEKSTYLNEGO bar
dzo zdolnego i rutynow anego sprze

daw cy z  d ługoletnią praktyką. 
Zgłoszenia pod: A S. do biura  
dzienników  i ogłoszeń Briicka, 

L w ów , K ościuszki 2.
1144

tera s u
NAJN ŻSZE CENY

NAJDŁUŻSZY KREDYT

T E R R A *
m i, m. AKademicHa 2H.

T elefon 33-70.
Ż ą d a ć  o f e r t .

P ie 'ę g n u ;c‘e p !ękność, tak  ja k  p  elęgnu- 
jec ie  z d ro w ie ; tw arz W asza bst tak  delika tna , że 
ją  . ależy  ochraniać.

KREM SMONMk
sporządzany w ypróbow anym  system em , leczy 
w szeluie n  edom  gania skóry  czyni ją  gładką, 
n rę k k ą  i delikatną. N adaje on  cer e bia oś( 
i św ieżości i zapobiega tw orzeniu  s ę zmarszczeln

m e ,  roudre & Sauon Simon,
P  A  R  I S r

BIUPO INŻYNIERSKIE DBA URZĄDZES
FABRźG^NYGH

„A  R E O  S “
Ska z o g r . por. Lwów, a1. Sykstuska 46, 

Telefon 16—57.
W ykonnie: kompletno urządadim  za

kładów przemysloiwych i godj^darsicuch, 
jak m łyny, tartaki, gorzelnie i t. p-

Dostarcza: wszelkiego nodzeju moto
rów, obrabiarek do motali i M e w a , pomp,
r}̂ \izrjyr i ‘ w^:»yf'r* U '\ >

i
fabry::a maszYi geol^seiich 

R. RAUPACH  
KHiowice, Msdori, ooriiiz,

d ostarcza: 
m a szy n y  o św iatow ej s ław ie  
dla w szysk icS i cizia,-ów prze

m ysłu  ceg larsk iego .
W yłączn a  reprezentacja:

M a s  t  a I s k i 
i Kondratowsfci

Biuro in żyn iersk ie  i  sk łady  
m aterjałów  budow lanych

Lwów, ul. 3. Maja 1.
Tel. 2-67.

D ostaw y cem entu , w apna, 
gipsu , Kafli, p ły tek  posadzko  
w ych  i śc ien n ych , oraz u rzą 

dzeń  sanitarnych .

BÓL GŁOWI I WYCZERP JflE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości 
wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu
m atyzm , artretyzm , cierpienia hemoroi- 
dalne są spowodowane przeważnie zlą 
przem ianą m aterji i  zanieczyszczaniem 
krwi w organiźmie ludzkim.

Z lO Ł / Z G ofl HARCU D-ra LAUERA
sprzyjają dobrej przemianie m aterji, po
budzają trawienie, oc ryszczają krew, a 
przedewszystkiem uzdrawiają żołądek i 
powoduj? regularne działanie wątroby i 
nerek, oraz usuwają obstrukcję.

ZIO .A Z GÓR HARCU D t a  LAUERA 
usuw ają z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeniu się osa
dów, następstwem których jest rcim atyzm  
i artretyzm.

ZlOuA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
usuwaj), i  zapobiegajc tworzeniu się ka
mieni żulciowych oraz łagodzą cierpienia 
hemoroidalne.

Cena 1*2 pndełka zł. 1.50, podwójne 
pudelku zl. 2.50.

Sprzedaż w aptekach i skladacl aptecz
nych. 660G 30

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milim etrowy 

(szer. 30 mm.) ogioszenia zwykłe za tek 
oem  12 gr., za wiersz 1 szpalt, m .lime 
Irowy (szer. 60 min.) nadesłane .'!5 gr.j 
za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 
CO mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 -szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono

miczny itd.j CO gr., za wiersz i szpalt, 
milim etrow y (szer. 60 mm.) w arlvknłacb 
100 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y 
(szer. 60 mm.) na pierw szej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za slowc 10 gr., d rob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za sio 
wo 12 gr., d la  potrzebujących pracy lub

posady 3 g i., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstew ? t8 t  z ł ,  cała strona 
pod nagłówkiem (1-sża) 570 zi Ogłoszę 
n ia  zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w m iejsca zastrzeżónem , ogło 
szenia osobno stojące i bez num eru  aołi 
czarny 25 proc. O dpowiedzialności ra  ter 
minowy druk nie orzvjm ujem v Porta

przekazów  nie bonifikujeinv- — Łwaga: 
Kolumuy ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstow e n i 4 tamy 
(szpalty).

PRENUMERATA m lrslęcznat 
L dostaw ą na m iejsce lub prze

syłką pocztow ą . .  . . «Ł 5 St 
b er dostaw y . . • , . d
i.a grauicą zl - ,19
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